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Ruch wyborczy rozlał się nader wart­
ko po całym kraju : komitety pracują su­
miennie a uwaga o ywateli przeważnie tyl­
ko spraną wyborów zajęta. Widocznem jest 
także, ze jeżi ii nie wszędzie zrozumianą jest 
jasno doniosłość dla spraw krajowych i dla 
sprawy nas wszystkich wyborów obecnych, to 
wszędzie przejawia się poczciwa myśl kra­
jowa a rekandydatury osób bezczynnych i zby­
tnio powolnych na wskazówki nie interesem 
1 l’aJu dyktowane wszędzie się chwieją —  są 
°kręgi, gdzie te ostatnie nie poważyły się 
nawet wynurzyć. W przyszłym już tygodniu 
zapewne stanie się jasnem , na których 
punktach i koło jakich kandydatur zostanie 
walka stoczoną, której wynik decydować ma 
3 przełomie w usposobieniach i opiniach 
kraju, stać się niejako jego moralnym manda­
tem dla wszystkich posłów. Zanim do tego 
przyjdzie, nie możemy dość gorąco zalecić, 
aby na miejscu, w komitetach miejscowych 
i na zebraniach prywatnych wszelakich ku- 
ryj zastanawiać się i postanawiać co do 
kandydatów odpowiednich sprawie krajowej, 
a nie zwracać oczu na komitet centralny, 
wyczekiwać jego decyzji, i około niego czy­
nić zabiegi. Nie taką jest bowiem jego rola 
i nie takiem jego powołanie. Siła nasza leży 
cała na d o le , w miejscowych staraniach i 
wpływach, a komitet centralny tjlko jest 
regulatorem dla przekraczających granice 
krajowej solidarności agitacji. Z kół też 
tylko obywatelskich krajowych, orzeźwio­
nych szczerą m jślą dobra publicznego wyjść 
może naprawa strat doznanych i odrodzenie 
polityki naszej.

N ie możemy także dosyć gorąco zale- 
Wć, aby wszędzie w okręgach małej w łasno­
ści sta ano się postawić kadydatury wierne 
wytycznym punktom myśli krajowej, a prze­
de wszysukiem solidarności krajowej, bez w zglę­
du iria narodowość —  w drodze komprom: Dów 
co do osób, gdy nie można inaczej. Jeśliby  
tego zaniedbali prawi patrjoci zasiadający 

Komitetach miejscowych, to przemożne 
Wpływy ta a n nas. mocne, takieśm y -sami
im pootwierali w rota, ze wcisną się one 
Wszystkiemi szczelinami naszych instytucji i 
stosunków prywatnych na korzyść kandyda­
tur protegowanych bez względu na interes 
krajowy -  i stanie się to, czemu chcemy 
zapobiedz, że pójdziemy w ogień za t a k i c h  
kandydatów i wyciągniemy własnem i rękami 
cudze zatrute kasztany z ognia, sami popa­
rzyw szy sobie palce. Jedyny środek z .pobie- 
żenia, jest stawianie w łasnych kandyuatur 
na dole w myśl ogólną a unikanie nawet po­
średniego, naw et osobistego popierania tych  
Bwem. glosami, którzy nie złożą oświadczeń 
co do solidarności krajow ej: że tej chcą byc 
wierni, że tej chcą bronie —  odpieranie 
wszelkich za nimi insynuacji, zkądkolwiekby 
one pochodziły.

Journal de St. Petersbourg po pierw- 
szem zbLżeniu pokojowem w zatargu anglo- 
rosyjskim, a bezpośrednio przed rozprawami 
w parlamencie londyńskim z d. 11. bm. pod­
czas których rozstrzygnął się los gabinetu 
Gladstona w tym zwrocie pokojowym, zapo­
wiedział tajemniczo, że Gladstone sprawi 
podczas tych obrad niespodziankę krajowi. 
Z natęzouem zainteresowaniem oczekiwano

rozpraw, z niezmierną skrupulatn mcią ba­
dano złożone przez ministrów oświadcze­
nia Jedno okazało się w nich tylko niespo­
dzianką, to jest zapowiedź pierwszego lorda 
skarbu W. Brytanii, że rząd angielski nie 
ma yamiaru pójść do Chartum, i zabiera się 
do ewakuacji Sudanu, Ta doniosła zapo­
wiedź, która zjednała dla gabinetu głosy 
radykalistów, nie wystarczyła wszakże, aby 
zaspokoić natężone rozciekawienie. Do jed ­
nej zagadki przybyła druga wszakże: że rząd 
nie cofnął żądania kredytu, mimo że poko­
jowe załatwienie zatargu zapowiedział, ow­
szem obstawał przy jego zrealizowaniu, nie 

nął nawet żądania 4 lj2 milionów funtów 
na wydatki wojskowe sudańskie. Oczywi- 
stem więc staje się tylko, że cała niespodzianka 
jest zwrot jaki nastąpił w polityce gabi­
netu Gladstona, który wprawdzie jest poko 
jowym względem Rosji, lecz tem nie mn.ej 
niebezpiecznym i wymaga wydatków wojen 
nych.

fMtąd namnożyło się przeróżnych sym­
ptomów świat niepokojących, któreśmy za 
notowali starannie w naszej kronice. W y 
płynęła sprawa strzeżenia neutralności Suezu, 
wypłynęła wdali sprawa neutralizacji Egyptu, 
do której przyczynek stanowi protestacja 
francuzka poparta przez mocarstwa przeciw 
redukcji egypskiego kuponu, wypłynęła na 
powierzchnię tajemniczych traktowari dyplo 
matycznych sprawa neutralności cieśnin Dar- 
danelskiej i Bosforu, i zaważyło przytem 
ciążkością faktu oświadczenie angielskiego 
ministra wojny, że Anglja nie myśli obsta­
wać przy utrzymaniu neutralnego pasu 
w środkowej Azyi, pomiędzy Rosją a Wiel­
ką Brytanją. Ostatnie to oświadczenie równa 
się zapowiedzi gotowości angielskiej do 
podziału Afghanistanem, a układy toczące 
się między Anglją i Rosją o oznacze­
nie granicy afgańskiej od strony posiadło­
ści rosyjskich, —  które co chwila się za 
zatrzymują wciąż nowe przedstawiają tiu 
duosci, pomimo niewątpliwej chęci ze stron 
obu przyjścia do porozumienia — świadczą, 
że całkowicie nowy zwrot w polityce mię­
dzynarodow ej jest przygotow anym , lecz pod­
stawy tego  zw rotu nie eą jeszcze  ustano 
w ionę m iędzy R osją i W  B rytanią. K to  
wie, m oże na szczęście  d la pokoju europej­
skiego nie zostaną wcale ustanowione —  boć 
nietylko od pobożnych chęci obu układają- 
cychsię zależy.

O pokoju przedwcześnie więc mówić w 
tym par excellence pokojowym zwrocie. — Nie­
dawno pan Katkow nazwał w swym dzien­
niku, co stał się organem manifestów poli­
tyki rosyjski j, „ o s o b i s t ą  z a s ł u g ą  
z w y c i ę z t w e m  p o k o j o w e m  o s O' 
b i s t e m cara Aleksandra III. ostatni 
poko;owy zwrot w zatargu anglo-rosyjskim. 
Świeżo przedwczoraj reakcyjny Grażdanin  
wychodzący w Petersburgu tęż samą formułę 
wyraża i wiąże do niej daleko sięgające n a ­
dzieje. Te manifestacje opinii, wedle specyficznej 
organizacji prasy rosyjskiej, znaczą ni mniej 
ui więcej tylko zachwianie się polityki pani 
Giersa i puszczenie polityki cesarstwa rosyj­
skiego na szersze tory. Układ jakiby nastą­
pił pomiędzy Rosją a Anglią, musiałby za­
wierać szerokie dla Rosji korzyści, zbliżać 
ją do jej celu, lub przynajmniej być pier­
wszym krokiem i możliwem poręczeniem 
tych korzyści. Wynurzająca się sprawa ne­

utralności cieśnin jest ilustracją, świadczy o 
co chodzi, a zarazem wskazuje, jak sprawa 
zblizka obchodu monarchię austro-węgierską 
i nas obchodzi. Dotąd widać tylko w tej 
sprawie staranie Rosji, abv sprawa była wzię­
tą pod rozwagę i postanowienia kongresu 
paryzkiego, potwierdzone w Berlinie w 1878 
roku i zaostrzone przeciw Rosji, zostały od- 
mienionemi, i widać, że państwa, co nie 
mają chęci wydać Bosforu w ręce Rosji, gru 
pują się koło myśli pozostawienia neutralno­
ści pod strażą Turcji i obwarowań nadbrze­
żnych w jej ręku —  a nie chcą ani znosić 
neutralności, ani zostawiać jej pod strażą 
zbiorową mocarstw.

Mówiliśmy, że sprawa ta stanie się 
prawdopodobnie odtąd osią polityki europej­
skiej; lecz cokolwiek w niej nastąpi, bokol- 
wiek stanie się z układem anglo rosyjskim, 
będącym bądź co bądź na najbliższym po­
rządku dziennym — jedno jest pewnem i wi 
docznem, że gabiuet Gladstona, zupełnie tak 
samo jak przed 3. laty wbrew swojej woli 
pokojowej wystąpił wojennie w Egypcie, 
zbombardował A leksandrę i dokonał czynów 
szkodę i wstyd przynoszących tak Anglii, jak 
lu Izkości, tak i dziś wbrew swoim pokojowym 
chęciom, lecz party żądzą utrzymania się przy 
władzy chociażby angażując największe interesa 
państwa i najświętsze interesa ludzkości, 
wystąpi wojowniczo i z polityką gwałtów  
na granicach Iudyj, a w Europie otworzy 
wrota prądom zaborczym i Dolityee znisz­
czenia. Ten mąż stanu, stał się zwolna nietylko 
największym wrogiem potęgi W. Brytanii, 
lecz zarazem i największym wrogiem inte­
resów ludzkości w stosunkach międzynaro­
dowych. *
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Wiedeń d. 14. maja.
* * * A gitacja przedwyborcza codzień nowe 

przynosi niespodzianki, tak , iż i najsum ienniej­
szemu dziennikarzow i byłoby trudno zarejestro­
wać je  tylko, — nie mówiąc już o szczegółowem 
zw racaniu na m e nwagi. N ikt nie w iedział, jakie 
rząd podczas wyborów zajmie stanowisko, to też 
w  pierwszej ifnjł zachowanie się organów rząd o 
wych w poszczególnych krajach i wypadkach "dla 
wielu JeSt niespodz* inką, ho czyż n. p. i uizędó- 
wyeh kandydatur i uskich w Galicji słusznie do 
niespodzianek zaliczyć nie należy? Myśmy jeszcze 
przed zam knięciem  Rady państw a w listach n a ­
szych na możliwość kandydatur takich zwracali 
uwagę, przewidując je , — oczywiście nie z in tu ­
icji — lecz z orzeczeń, które nas z sfer decydu­
jących dochodziły.

Nową niespodzianką, k ióra od dwóch dni 
zajmuje prasę wiedeńską, je s t postawienie kandy­
datury byłego m in istra  Bacha w okręgu wybor­
czym m niejszych m iast salcburgskich. Bach po­
słem w parlam encie ! Czyż to samo nie wyraża 
sprzeczności najzupełniejszej? Najżarliwszy zwo­
lennik  absolutyzm u chce zająć krzesło w parla­
m encie w chwili, kiedy konstytucja w A ustrji ma 
obchodzić ćwierćwiekowy jublileusz swój, a zara­
zem 251etnią rocznicę upadku systemu Bacha.

I gdzież się znajdzie w parlam encie, w któ­
rym walczą ze sobą dwa prądy, mianowicie cen­
tralistyczny, reprezentow any przez guasi liberałów 
z yutom istycznym  składającym  się w znacznej czę­
ści z żywiołow zachowawczych, miejsce dla bar. 
Bacha, cen trahsty  najgorszego gatunku, a zara­
zem zw olennika konkordatu? M usiałby się chyba
nn w rn J S a p r?e,d.zler^ n ą ć  w innego człowieka, 
gdyby m ógł zasiąsć obok cen tra listy  H erbsta, a
S  r ml W lnf eg°T’.ch(>^  iść 2 H ohem  artem  lub 

p  ?Ct L h  'p  , L iech tensteinem , nie mówiąc o 
Polakach. Pardon / zapom nieliśm y, że je s t jeden

reprezentan t Bachowskiej szkoły w parlam encie, 
p. L ienbacher. Taki sam on nasz przyjaciel, j a ­
kim się okazał swego czasu Bach. taki sam biu­
rokrata i centralista , a jakim  przyjacielem auto- 
nomji i równoupraw nienia narodowości, tego już 
chyba najlepszy składa dowód, podnosząc i popie­
rając wśród przyjaciół swoich w Saleburgu 
kandydaturę Bacha. Odezwa, popierająca kandy­
daturę Bacha, która niew ątpliw ie jest dziełem p. 
L ienbachera, nazywa Bacha „jednym z najw ięk­
szych mężów stanu w Austrji. który potrafił sil­
ną dłonią utrzym ać jedność i siłę Austrji. który 
język i kulturę niemiecką w niepodzielni-; wów­
czas m onarchji um iał doprowadzić do właściwego 
znaczenia11.

iłowej Pressie oczywiście ustęp ten bardzo 
się podoba ; je j liberalizm  um iałby się pogodzie 
z „silną dłonią", któraby za kark wzięła wszy­
stkich Niemców ; tylko k o n korda t! sym patja B a­
cha dla konkordatu, oto kam ień obrazy dla Izra- 
elickich liberałów. Nowa Presse nie miałaby nic 
przeciwko temu, iżby poglądy L ienbachera ode­
zwały się w parlam encie in tiner scharferen Ton- 
art, pragnęłaby zwiększyć centralistycznych kon­
serwatystów', ale k 1 e r y k a 1 n y Bach przestra­
sza ją.

L ienbachera chyba nie lepiej nie charak te­
ryzuje jak  to w łaśnie, iż popiera kandydaturę 
Bacha. L ienbacher bras dessus bras dessous z Ba­
chem, toż to poradny obraz dla pisin hum ory­
stycznych. Tylko Bacha takiego braknie jeszeze 
do dopełnienia mozaiki partji, na którą się w 
przyszłym  parłam encie nustrjackiin zanosi. Ale 
wybór br. Bacha jeszcze nie zapewnijmy, i po­
zostaje nadzieja, że wyborcy m iast w Śalcburg- 
skiem nie będą mieli ochoty robić poszukiwań za 
okazami przedhistorycznem i a w każdym razie 
przedkonstytucyjnem i.

W W iedniu brak kadydatów do krzeseł po­
selskich. Któżby to uw ierzył? A jednak  tak je s t 
i Nowa Presst gromi z tego tytułu stronników 
swoich, że nie chcą się poświęcić na przykrości 
agitacji przedwyborczej i wolą się usunąć od 
kandydow ania. Nam się zdaje, że nie zbrakłoby 
kandydatów, którzy z przyjem nością naraziliby 
się naw et na spotkanie z Luegerem  lub H and­
lem na zebraniu przedwyborczem, gdyby tylko 
nie mieli obawy, że poświęcenie to zakończy się 
przegraną. Kandydaci lewicy obawiają się zre­
sztą może bardziej apatji wryborców swoich, n i­
żeli siły przeciwników, a wybory prawyborców, 
odbyte w niektórych przedm ieściach wiedeńskich 
mogą ich w tej obawie utw ierdzić. I  tak n. p. 
w Penzing, z 537 upraw nionych do wyboru, ty l­
ko 95 oddało głos na wyborcę, a zatem  18 prc., 
wi R ie tz ing  z 179 upraw niony eh stanęło do urny 
tylko 20 czyi nie więcej jak  11 prc. Nieco żyw­
szy by ł udział w okręgu wyborczym E m e ra , w 
Hernals, ale chociaż rezu lta t głosowania dopiero 
za Lilka dni b idzie  znany, już  dziś tw ierdzą 
niektórzy, ii  przeciwnicy wyboru Exnera byli w 
większości. Kogo przeciwnicy E xnera  prz; wy­
borach ostatecznych wybrać myślą, — to jeszcze 
niewiadomo, w każdym  ra z ie " straciłaby lewica 
znakom itą siłę — choć wielkiego zwoL-nnika 
zcentralizow ania nauki przem ysłu w 'W iedniu.

Wiadomości literackie
i  naukowe.

Q  W majowym zeszycie Przeglądu Powszech­
nego, wychodzącego w K rakow ie, znajduje się 
daW zv ciąg obszernej pracy O. Zaborskiego: O 

arwinizm ie. Już w zeszytach listopadowym i 
grudniow ym  omówił ten sam autor fund amen- 
eo Iną teoiji D arw ina podstawę, a mianowicie jego 
najw ażniejsze dzieło. „ 0  powstawaniu gatunków.^ 
L e raz  omawia drug ie : „O pochodzeniu człowieka. 
f ^ t k i m  zwoli inikom śm iałych ale chybionych 
r z S  olecamy jak najusilniej _ przej-
znali tfu* prac5 Zaborskiego, ażeby się me
w y .n  m 1 ? lite ra tu ra  wcale poważną nauko- 
4  m P r WQlk4w hypotezy swego m istrza, k o- 
mozolmo a wPr ^ d z i e  odmówić ani zasługi
żywego rnr u a n “uk°wej, a tern mniej zasługi 
w łaśn.e "\dzenia badań naukowych w tej 
nasza j bart« wiedzy ludzkiej, w której mysi 
tsze tajemn t? " ?P°iykaj% najgłębsze i najskry- 
trzeba, że tu, przecież powiedzieć o niej
W ytycznej nainć? r zymuJe choćby tylko m iary 
Ula ochotę być u iP ? 0,b praw id,'ł logiki. Kto 
. owcipnych p r  z y r, n ^ ko zw olennikiem  istotnie 
im-«eze ods$dzać n J / f  ^ 1 e.” D arw ina, ale nadto 

^ych, na ^  kwesGp1 uikdw  D arw inizm u od

uorw i- H aeckla ^ lą?any m czyta ć nie_

l i t ó  i j * e j  S ,  s "<
wszorzeane p0Waa mici specja*

K naukowe nie szczę­

dziły tym  przypuszczeniom, bo inaczej zgoła tych
tw ierdzeń nazwać nie wolno. , . • i

0 . Zaborski złożył w swoim artykule s w ia - , 
dectwa długiej, mozolnej a sumiennej nad tym 
przedm iotem  pracy. Aczkolw iek duchowny i pra­
cował w tym  przedmiocie pewnie głownie w obro­
nie interesów  religijnych, przecież z prawdziwie 
naukowym taktem  sta ra  się zupełnie zapomnieć 
o teologii, a pozostaje konsekwentnie na stano­
wisku uczonego w dziedzinie ścisłych nauk przy­
rodniczych, które widocznie są jego specjalnością, 
gruntow nie mu znaną. To też rozpruwa jego o 
D arw inie i D arw inizm ie streszcza jasno  i syste­
m atycznie, a przedewszystkiem  przekonywająco, 
co cały szereg francuskich, angielskich  i niem ie­
ckich uczonych wypowiedział o słabych stronach 
tej nibyio leorji Karola D arw ina. A udiatur et al 
tera pars , a zaiste trudno łatw iej i wygodniej 
przekonać się o zupełnej znikomości tych n ieste­
ty, m glistych tylko a dziś tak rozpowszechnio­
nych i w ielbionych mrzonek naukowych, ja k  prze­
czytawszy sobie z uwagą, z zastanow ieniem  a 
spokojem istotnie naukowym mozolną pracę O. 
Zaborskiego.

R ezultat takiego gruntow nego studjum  będzie 
wprawdzie ze stanow iska naukowego tylko nega­
tywnym t. z. doprowadzi czytelnika tylko do tego 
przekonania, że o pochodzeniu gatunków  nie wie- 
pry ze stanowiska naukowego a ł „ohin ie  nic. Ale 
powtórzyć tu należy może po raz dwudziesty, a 

rzecież ciągle jeszcze napróżno tę oczywistą 
Tir' wde tylko dla D arw inistów  niejasną, że wie- 
L ie ć  iż się czegoś nie. wie i jeszcze dziś w ie­
dzieć’ nie może, je s t także wiedzą, i to wiedzą 
da lek i wyższa i istotniejszą, jak  przyjm owanie 
choćby najgenialniejszych prz[P u“  za ^  
zbite nrawdy naukowe, gdy te przypuszczenia 
pomimo swej' półwiekowej pracy naukowej, która

uszanować należy — a ma ona prócz tego swój 
istotny naukowy pożytek — nie w ytrzym ują ani 
logicznej, ani faktycznej krytyki. _ .. I

Z tych to powodów nie w in teresie teologii, 
ale w interesie logiki, w interesie metody nauko­
wej, w obronie prawdy i istotnej nauki polecamy 
pracę O. Zaborskiego naszym, niestety, tak dzis 
już licznym polskim Darwinistom.

Jakby dla uzupełnienia nieukończonych je ­
szcze poglądów O. Zaborskiego na D arwinizm , 
1)1-7,ydany je s t do tegoż samego zeszytu majowego 
dodatek przyczepiony widocznie w ostatniej go­
dzinie na czele zeszytu, bo niezgodny z pag ina­
cja całości p. t. „Prawdziwa uczony . I  dobr/e 
zrobiła redakcja, że się pospieszyła zapoznać choc 
z początkiem tej publikacji swoich czytelników. 
Rzecz napisana je s t z powodu wy złe niedawno 
bezim iennie książki, która p- • » , ?n sa‘
v a n t  par u n  i g n o r a n t "  o p o w ia d a  naukową biogra­
fię s ł a w n e g o  u c z o n e g o  francuskiego Pasteura,
dziś członka Akademii francuskiej. O Pasteurze ozis członka A kadem ii nan-
wie szersza publiczność, r
kowe zdobycze w dziedzinie najdrobniejszych or­
ganizm ów, a mianowicie tych, ore ^ a/ ^ ^  
odgrywają rolę w zgniliźnie, fermen acj11 nie 
rych zaraźliwych chorobach. Ale mało komu po­
dobno dadom o. że Pasteur w pmrw szychy zaraz 
latach swego n a u k o w e g o  zawodu zro i 
ważne odkrycie naukowe, które więcej war 
kw estji pow staw ania gatunków jak  cały arsenał 
nauk..wy D arw inistów . Musimy to bliżej objaśnić.

widzą tej konieczności, aby te podobieństwa nna-

Przegl^d polityczny
Lwów d. 16. maja.

(Z ruchu przedwyborczego w Przedlitąw ie. „Mit- 
te lstrasse", związek chłopów dolno-austrjackich i 
jego kandydaci. — W rażenie, wywołane w W ę­
grzech podwyższeniem cel zbożowych przez p a r­
lament niemiecki. A ndrassy i Pester Lloyd  o po­
lityce cłowej Niemiec. Groźba Pester Lloyda  i 
obawa Beri. Tageblattu. Skład węgierskiej Izbv 
magnatów wedle nowej organizacji. Potęga a ry ­
stokracji węgierskiej. Baronowie państwa. — Ob­
sadzenie okolicy arcybiskupiej w Poznaniu docho­
dzi do skutku. — Nuwy projekt pogodzenia Anglii 
z Rosją w A zji środkowej. Zwrot pokujowy dzie­
łem królowej W iktorji. Pieczeń dardanelska Ro­

sji przy ogniu afgańskim).

Równolegle z dem okratam i, którzy wszeeb- 
możnej partji centralistycznej we W iedniu grożą 
niem ałem  niebezpieczeństw em , organizują się na 
prowincji do zaciętej walki przeciwko fałszywym

ły  wskazywać na  wspólne pochodzenie, ale utrzy­
mują naw et, że te podobieństwa, analogie i je a -  
nolitości zjawisk i praw ideł w świecie organi­
cznym mogą być prostym  skutkiem  koniecznych, 
nieodm iennych, n ienaruszalnych, ale, n iestety , 
nam zupełnie dotychczas nieznanych praw na­
tury, które się absolutną koniecznością muszą tak 
samo objawiać w zjawiskach natury  żywej, orga­
nicznej, jak praw a m atem atyki, chemii, fizyki ró­
wnie niew zruszalne objawiają się w dziedzinie 
przyrody m artwej. Różnica zachodzi tylko ta, że 
w dziedzinie na tu ry  m artwej prawie wszystkie te. 
praw a są nam  już dokładnie znane, a owe, na 
których polega życie, są dla nas dotychczas je ­
szcze zupełnie nieznanym  światem naukowym.

Z tej naukowej dziedziny dziś całkiem  je ­
szcze nieznanych odwiecznych praw życia i ży­
wych organizmów zn alaz ł Pasteur pierwsze 
ziarnko piasku do przyszłej dopiero budów;, na­
ukowej.

Powtórzymy tu za Przeglądem powszechnym 
a za artykułem  p. Skrochowskiego dosłownie opis 
tego o d kryc ia :

„Kiedy P asteu r był jeszcze profesorem fizyki 
w szkole norm alnej w Paryżu jako 20to-kilkule- 
tui młodzieniec, drobna nota tka  sławnego m ine­
raloga niem ieckiego M itscherlicha, nadesłana aka­
demii paryzkiej, zbudziła jego umysł badawczy 
do pierwszego odkrycia. M itscherlich utrzym y­
wał, że niektóre kwasy i sole, ta rtra ty  i para- 
ta rtra ty  o zupełnie identycznym  składzie chem i­
cznym, jakoteż układzie m olekularnym , i o jed ­
nakich, jak  sądził, krystalicznych posiaciach, tem 
się jedynie od siebie różnią, że inaczej zacho­
wują się wobec św ia tła : bo jedne całkiem są 
obojętne, inne odw racają plan polaryzacji w p ra­
wo lub w lewo. Uczniowi Biota, Dum asa i De- 
Iafosse’a, wnikających jak najgłębiej we w nętrzna

liberałom  chłopi Dolnej A ustrji. Stanowią on' 
wcale silny związek chłopski pod hasłem  i n a ­
zwą „M itte lstrasse“ z siedzibą w W iednia. Zwią­
zek ten ogłosił w łaśnie odezwę do chłopów-wy- 
borców i postaw ił w okręgach gm in wiejskich 
A ustrji Dolnej następujące kandydatury : W ade- 
rera. Rufa, Oberndorfera, Schiirera, S tein ingera, 
Grubera i Knótzla. Z wyjątkiem Sehiirera wszy­
scy wymienieni kandydaci są chłopi.

Można się było spodziewać, że prasa wę­
gierska przyjmie jak najgorzej pudwyższenie ceł 
zbożowych przez parlam ent niem iecki. Pester 
l loyd uderza przedew szystkii m na ustanow ienie 
cła od żyta w wysokości trzech m arek. Pism o to 
przytacza przy tej sposobności słowa Andrassego, 
które b. prezes gabinetu węgierskiego wypowie­
dział, gdy mu doniesiono, że pruski m in ister rol­
nictwa, dr. Lucius, zw idził niedaw no jednę z 
największych we W ęgrzech obór trzody ch le­
wnej.

— Żleście uczynili. Pow inniście byli poka­
zać* m inistrowi pruskiem u na pół zagłodzone w ie­
prze — toby go uspokoiło. Im  piękniejsze rzeczy 
będziecie mu pokazywać, tem  więcej Niemcy o- 
bawiać się będą naszej konkurencji i tem  ostrzej­
szych środków przeciwko nam  im ać się będą.

A ndrassy zna widocznie dobrze „swuich P ap- 
penheim czyków" — powiada Pest. Lloyd  — bo 
najnowsze zarządzenia cłowe Niem iec zwracają 
się specjalnie przeciwko Austro-WVgrom. Zacho­
dzi atoli pytanie, czy przez tę politykę n it wy­
rządzą sobie Niemcy bezpośredniej szkody. Jeżeli 
Niemcy iść będą dalej po tej drodze szkodzenia 
naszym  interesom , łatwo być może, że i my zaj- 
m ierij stanowisko wyłącznie egoistyczne.

Ńiby w odpowiedź na powyższe wywody, b er­
liński Tageh]aU konstatuje również, że m oniecka 
nowela cłowa nie uw zględnia zgoła m aterjalnych 
interesów  A ustro-W ęgier, i wyraża obawę, że a- 
g raryjna polityka Niemiec zmusi z czasem Wę­
grów do porzucenia niem iecko-austro-w ęgierskiego 
związku.

Na podstaw ie nowej organizacji węgierskiej 
Izby m agnatów  należeć b ę d ą —-jak  wiadomo — 
do Izby wyższej (oprócz arcyksiążąi, dostojników 
świeckich i duchownych, tudzież członków, m ia­
nowanych przez cesarza) tylko ci członkowie ro­
dów arystokratycznych, którzy opłacają podatku 
gruntow ego najm niej 3000 złr. rocznie. Praw o 
zasiadania w Izbie m agnatów otrzym ało dotych­
czas 211 osób, które razem  płacą rocznie poda­
tku gruntow ego 3,134,543 złr. Potęgę tej cyfry 
zrozumiemy snadno, jeżeli zważymy, że cały po­
datek gruntow y w W ęgrzech wynosi 24.642,849 
złr. Znaczy to, że iz ll  wielmożów w ęgier­
skich dzierzy w swem ręku przeszło ósmą część 
całej posiaułości ziemskiej w W ęgrzech. N ijwię- 
cci zaś zn rm  ze w szystkich m agnatów  posiada 
ks. Mikołaj Esterhazy, który uiszcza państwu od 
swoich rozległych włości corocznie 334, 625 złr. 
podatku.

Do nowej* Izby magnatów wejdą także na- 
stępuiący baronow ie panotw a ( Bannerherren) : ju -  
dex curiae br. Paw eł Senuyey (opłacajaey podat­
ku grun t. 6520 złr.), ban Chorwacji h r. Karol 
K hucn-H ederyary  (12,535 złr.), wielki strukcza- 
szy koronny hr. Franciszek Zichy (29,700 z łr.), 
wielki _komuszy korenny h r. S tefan Erdódy sen. 
(10,747 złr.), wielki ochm istrz koronny h r. Gejza 
ozapary (14,900 złr.) i wielki odźwierny koronny 
h r. Ju liusz S zechen ji (10,433 złr).

W iele pism. niem ieckich i francuskich otrzy­
mało wiadomości z Rzymu, że spraw a obsadze­
nia stolicy arcybiskupiej gnieźnieńsko-poznańbkiej 
będzie niibaw em  załatw iona, a to głów nie za 

j spraw ą kardynała Ledochowskiego. Pow tarzając 
i to doniesienie, K ur. poza. dodaje, że rokowania 
kościelno-polityczne mają być w' najlepszym  toku.

Polit. Corresp. dowiaduje się z Petersburga ,
: że podstaw ą ugody angielsko-rosyjskiej zdaje się 
, być ustanow ienie bezpośredniej granicy  pomię- 
Rosją i A fganistanem . W rosyjskich kołach rzą­
dowych wypowiadają p rzekonanie , że gw arancja 
pokoju by laby w takim  razie znacznie pew niej­
szą, aniżeli gdyby pomiędzy Rosją i A fganista­
nem is tn ia ł pas neutralny , któryby dawał nieu­
stanny  powód do nieporozum ień. Kola te wypo- 

1 w iadają nadzieję, że urzeczyw istnienie tej myśli 
{wprowadzi politykę angielsko-rosyjską w Azji 
środkowej na całkiem  nowe tory.

rttruktnrę drobinową cia ł stałych i -płynnych, nie 
mogło się to pomieścić w głow ie, żeby ciała zu­
pełnie odrębnie zachowując^ się wobec św iatła, 
m ogły być zresztą pod wszystkiemi innem i wzglę­
dam i zupełnie identyczne. Począł więc rob.ć z 
temi rzekomo równoukształconem i substancjam i 
przeróżne eksperym enta. Których nie będę opo­
wiadał, wymagają bowiem szczegółowych w ia­
domości z chemii, optyki i krystalografii. Dosyć, 
że po kilkuletnich najrozm aitszych zestaw ieniach, 
próbach, porównaniach i obserwacjach przekonał 
się w reszcie , i złożył tego  ̂ n iezbite dowody 
przed areopagiem uczonych, że substancje ła ­
miące światło ze zboczeniem planu polaryzacji 
na "prawo lub na lewo, także i pod względem 
postaci kryształów z nici? otrzym anych nie są 
wcale identyczne, jak  utrzym yw ał M itscherlich, 
ze substancjami podohnemi. a obojętnie zacho- 
wującemi się wrobec św ia tła ; te ostatn ie bowiem 
d a j’ nam kryształy zupełnie sym etryczne, tam - 
ty~n zaś kryształy są niesym etryczne w rozk ła­
dzie swych kątów i osi, są niejako prawe i lewe. 
t. j. mają się do siebie jak  nasze ręce praw a i 
lewa, niby zupełnie jednakowe a przecież tak 
różne, że rękawiczai z ręki prawej żadna m iara  
aie można włożyć n* lewą i że odbicie w zw ier­
ciadle r ę i i  prawei (Uje nam  obraz ręki lewei i 
na odwrót. Tego r< dzaju k ryszta ły  praw e i lewe 
a Więc w sob ie! w zględem  sieb ie"naw zajem  asy­
m etryczna jakotez m eodlączność tego zjaw iska 
asym etrji k ry s td iezn e j od tych  w łaśn ie  s f i

ryzacji swiatLa na praw o lub na  lewo P asteu r 
pierw szy odkrył, sprawdził^ i unaocznił, a stary

swo;m n i  w ™ *  ' —  WS)kazyw ał uczniom  
w suhuU .w aznosc zJaw iska p ,,liryzacji św iatła  
w . u b stanc jach  chem icznych jairo na klucz do 

zum ienia w ew nętrznego ustro ju  m aterji, przy-



Zwrot pokojowy w zatargu afgańskiiri n a ­
stąpił jedynie i wyłącznie za oprawą królowej 
angielskiej, która za zezwoleniem cara bezpośre­
dnio porozumiewała się z w. ks. Sergiuszem  A- 
leksandrowiczem. Tak donosi berlińska Post, sk ła­
dająca całą winę nieporozum ienia angielsko-ro- 
syjskiego na Gladstona.

Korzystając z ustępczości i powolności An­
glii, pragnie Rosja rów nocześnie z kwestja g ra ­
niczną w Azji załatw ić kilka innych spraw, m ia­
nowicie^ kwestję cieśnin morskich. Organ Koma­
rowa, Swiet, wypowiada w tej m aterji następu ją­
ce zap a try w an ia :

„Rosja przekonała sie już dow odnie, że o- 
sław iona międzynarodowa gw arancja neu tra ln o ­
ści D ardanetów  jes t tylko fikcją, w ym yśloną na 
oszukanie Rosji w jej punkcie najsłabszym . Ze 
względu na to Rosja ma prawo zażądać rewizji 
tego artykułu trak tatu  berlińskiego i nie zgodzić 
się na to, aby D ardanele pozostawały nadal w 
niepewnych rękach tureckich. D latego też powin­
niśmy skorzystać z toczących się rokowań z 
Anglią i zaznaczyć dobitnie nasze prawo do Dar- 
danelów, jeżeli nie chcemy się znaleźć ponow nie 
w podobnem, jak  obecnie, położeniu".

Noicoje tVremia godzi się zupełnie z wywo­
dami Swietu.

Sprawy wyborów'
do Rady państwa.

O rgan bezwzględnej zawisłości, występując w 
in teresie  kandydatury  dr. B ilińskiego w S tan i­
sławowie naciera ł kilkakrotnie na jego kontr­
kandydata dr. Kaiuińskiego, burm istrza m iasta 
Stanisław ow a, aby dla znanych powodów z kan­
dydaturą swą do nowej Rady państw a nie wy­
stępował. Jakkolw iek organ ten m ieni pafrjo- 
tyzm szowinizmem, w tej spraw ie jednak  nie 
w ahał się apelować do uczuć obywatelskich, do 
patrjotyzm u pacjenta, a naw et powołał się z pa- 
tozem n a  b o h a t e r s k i  p r z y k ł a d  K a r -  
l i ń s k i e g o .

Skruszył też dr. Kaiuińskiego zupełnie, i 
ten w liście swym publicznym  z d. 13. b. in. 
pow iada :

„...Nadzieja mnie zawiodła... Sprawa nie przy­
szła już na porządek dzienny. Gdy jednak po­
ważni, a mnie życzliwi ziomkowie podnoszą oba­
wy, iż pojawieniem się mojem w nowym parla­
mencie mogłaby sprawa moja, spadła z porządku 
dziennego, nanowo odżyć i z obozu nieprzebłaga- 
nych przeciwników namiętne na szkodę kraju i 
jego interesów wywołać wycieczki, to tłumiąc głos, 
wołający o moję rehabilitację , nie waham się ani 
chwili oświadczyć publicznie : iż w tych okolicz­
nościach i na te raz  nie stawiam mojej kandyda­
tury , zrzekam się te j jedynej drogi dojścia do 
mojej rehabilitacji i że to moje stanowcze posta­
nowienie obwieszczę za powrotem do domu wy­
borcom moim, do których uczucia patrjotycznego 
szanowna redakcja swoje skierowała nawoływania.

Niech się imię moje zsunie w grób zapomnie­
nia, byleby go nie przywalono kamieniem zarzutu, 
iż  kiedykolwiek działałem na szkodę k ra ju !"

Jakkolw iek zadziw iać może, dla czego p. Ka­
miński swoje niew ątpliw ie obywatelskie i pa- 
trjotyczne odezwanie się zwrócił do tego w łaśnie 
organu, my nie zniżym y się, aby tej deklaracji 
nie brać za czyn bezw zględnie spełniony, ani 
też nie będziemy zm niejszać wysokości szlache­
tnej ofiary osobistej, jak ą  przezeń p. K am iński 
przyniósł d la  dobra publicznego. W obec faktu 
wszakże tej ofiary zapytujem y innych publicznie, 
bliższych od Kaiuińskiego obozowi zawisłości, a 
których im iona znane krajow i całem u bądź g ło­
śno bądź cicho w ym ieniane w kom isji dla sp ra­
wy Kam ińskiego-K ozłow skiego stały  się również, 
choćby najniew inniej z ich s tro n y , ale fatalnie 
kam ieniem  obrażenia dla krajowej delegacji wśród 
obcych, a czynnikiem  słabości dla przyszłej na­
szej reprezentacji we W iedniu, jak oni postąpić 
zam yślają ze swymi kandydaturam i? czy dobi­
jać się będą, czy korzystać zechcą z m andatu, 
który ma wyjść na szkodę stanow iska naszej re­
prezentacji, na szkodę interesów  k ra ju ?  Nie, my 
oczekujemy po nich i kraj oczekuje, że dziś z 
ulgą już w" sercu, wejdą na drogę w skazaną im 
przez zasłużonego burm istrza btanisław ow a !

Do wyborców zaś Stanisław ow a zwrócić się 
musimy z przypuszczeniem , aby nie ubliżyli o- 
świadczeniu swego popularnego burm istrza, po­
stąpieniem , m niej wysoko nastro jonem , i aby się 
obejrzeli za kandydatem  do Rady państw a, k tó­
ryby chociaż obyw atelską niezaw isłością i po­
święceniem osobistego in teresu  s ta ł na wysoko­
ści ofiary osobistej przyniesionej krajow i przez 
pana K am ińskiego.

Ze Złoczowa d. 15. m aja. (K oresp. G. N .)  
to ile nas wieści dochodzą, zaw iązał się kom itet 
przedwyborczy dla m niejszych posiadłości dla o- 
kręgu źłoczowskiego, złożony z pp. W incentego 
Iwanickiego, O skara Schnella, A polinarego J a ­
worskiego, Bolesława Augustynow icza, dr. We­
sołowskiego, K azim ierza O bertyńskiego, A ntonie­
go Wasilewskiego i Jędrzeja  M azarakiego. Komi­

te t ten odbył posiedzenie we wtorek d. 12. maja. 
Myślą przewodnią kom itetu było porozumienie z 
partją narodową ruską — i wspólne postawienie 
kandydata. Jednakże mimo tego, że udawano się 
poufnie do kilku w ybitniejszych Rusinów, celem 
postaw ienia wspólnie kandydata, — nieiuożliwem 
było przeprow adzenie tej myśli, gdyż narodowcy 
ruscy już przed tern byli związani dla kandyda­
tury podobno radcy sądowego" p. Rożankowskie- 
go, którego jed n ak  Polacy popierać nie mogą, 
nie uw ażając go za przychylnego dla spraw y 
krajow ej.

W takim  razie opinia w skazuje jako kandy­
data  p. O skara Schnella z F irlejów ki, człowieka 
zacnego i przyjaciela ludu. Ale czy go kom itet 
powiatowy postawi jako kandydata, nie je s t nam 
na pewno w iadomem, ale to pewna, iżby go wszy­
scy gorliw ie p o p ie ra li,. i m iałby wielką szansę 
być wybranym . N iestety jest tu głośną kandyda­
tu ra  p. lir. Tomasza Stadnickiego. Kto go po­
piera, je s t dotąd nie zuaneni, ale dziwnem  by 
było narzucanie naszem u powiatowi lir. S tad n i­
ckiego, który zupełnie tu znaną nie jest. i nie 
wiadomo nam . co i kiedy zdziałał w kraju — w 
naszym  powiecie nie o tern nie wiemy. Mamy 
nadzieję, że wobec możliwej kandydatury  p. 
Oskara Schnella, którego gdyby kom itet powia­
towy postaw ił a centralny za tw ierdz ił, zapewne 
udałoby się uprosić do ub iegania  się o m andat 
poselski, p. lir. S tadnicki cofnie się, wybór jego 
bowiem natrafiłby na bardzo znaczne trudności, 
mimo gorliw ego popierania go przez pewne sfe­
ry. Sm utne to bardzo, iż kandydatura hr. Tom a­
sza S tadnickiego była już głośną w naszym  po­
wiecie, zanim  jeszcze kom itet działanie swoje 
rozpoczął. Radzibyśiny bardzo, aby kom itet cen­
tra lny  tej kandydatury  nam  nic przedstaw ił; w 
razie przeciwnym powiat złoczowski byłby w na­
der nicprzyjonmom położeniu. W ielka szkoda, że 
cała akcja naszego kom itetu pow. tak późno sią 
rozpoczęła, w przeciw nym  razie mamy przeko­
nanie, iż było możliwem porozum ienie z partją  
narodow ą ruską,

(K om itet cen tralny  nie może narzucać kan­
dydatów, działa on tylko na podstaw ie uchwał 
komitetów lokalnych. Mamy nadzieję, że się te 
kom itety porozumią — a przeważa tu ogrom nie 
powiat złoczowski; p. r.)

Rzeszów d. 15. maja. (Kor. Gaz. Kar.) Od­
było się tu dnia 14. b. m. zgrom adzenie przed­
wyborcze celem wyboru kom itetu, któryby się 
zajął przeprow adzeniem  wyboru posła do Rady 
państw a z m iast Rzeszowa i Jarosław  ia. Po za­
gajeniu przez burm istrza, p. Kalinowskiego, przed­
staw ił tenże zgrom adzeniu przybyłych z Ja ro s ła ­
wia, a w ysłanych przez tam tejszy kom itet przed­
wyborczy delegatów pp. Godzińskiego, Goldham- 
m era i W eissa. Delegaci ci przedkładają pismo 
kom itetu jarosław skiego, oznajm iające, że tenże 
kom itet poleca p. Karola Bartoszewskiego, bu r­
m istrza m iasta Jarosław ia, jako jedynego kandy­
data do wryboru na posła z miast, Rzeszowa i J a ­
rosławia, a to na podstaw ie ugody, zawartej w 
r. 1879 między temi dwoma m iastam i, mocą któ­
rej m iał być w ybierany poseł do Rady państw a 
na przem ian, raz z Rzeszowa, a raz z Ja ro ­
sławia.

W  dyskusji, która się wywiązała, wykazywał 
przedew'szystkiein dr. Fechtdegen, że Jarosław  w 
roku poprzednim  ugodę tę złam ał, nie chcąc się 
zgodzić na kandydaturę dr. Roszkowskiego, s ta ­
w ianą przez Rzeszów, a naw et co więcej, wywiódł 
w pole delegatów  rzeszow skich, którzy m ieli po­
lecenie z Jarosław iem  w tej mierze traktow ać. 
S taw ia tedy wniosek, aby dziś pod w zględem  o- 
soby kandydata  nic jeszcze nie decydować, lecz 
wybrać kom itet, złożony z 21 członków, któryby 
z kom itetem  jarosław skim  m iał się porozumieć. 
W  dalszej dyskusji dowiedziało się zgrom adzenie 
z ust pp. delegatów , że Jarosław  w roku poprze­
dnim  dla tego nie głosow ał za dr. Roszkowskim, 
że tenże nie był m ieszczaninem  ani rzeszowskim, 
ani jarosław skim . N iektórzy wyborcy podnosili 
jeszcze i to, że p. Bartoszewski je s t im n iezna­
ny, ani osobiście, ani z działalności w Radzie 
p a ń s tw a ; że nigdy spraw ozdania z czynności 
swych poselskich nie sk ład a ł; że naw et, gdy 
Rzeszów potrzebow ał kogoś, ktoby sprawy jego 
w Radzie państw a popierał, m usiał się w tej 
m ierze udawać do posłów in n y c h ; że zatem  p. 
Bartoszew ski, chociaż je s t m ieszczaninem , spraw 
m ieszczańskich rzeszow skich nie zastępow ał. W 
końcu zaś przyjęto wniosek dr. Zbyszewskiego 
następującej tre śc i: „W ybiera się kom itet przed­
wyborczy, złożony z 21 członków, i poleca mu, 
aby stając na gruncie ugodą zawartej w r. 1879 
między Rzeszowem a Jarosław iem , wszedł w po­
rozum ienie z istniejącym  już kom itetem  w Ja ro ­
sław iu."

Na posiedzeniu powiat, kom itetu przedwy­
borczego w P  i 1 z n i e przyjęto jednom yślnie kan­
dydaturę prezydenta sądu obwodowego w T arno­
wie, p. R y s z a r d a  Z a w a d z k i e g o ,  na po­
sła do Rady państw a z okręgu gm in wiejskich 
T arnów -Pilzno-D abrow a.

ski nie będzie składać sprawozdania poselskiego, 
ani też nie odbędzie się tam  zgrom adzenie wy­
borców. Na cześć m in istra  urządzono ouegdaj 
w Z) w on w spaniały bankiet.

P . m in ister D u n a j e w s k i  doniósł te legra­
ficznie m iejskiem u komitetowi przedwyborczemu 
w N. S ą c z  u, że m andat gotów przyjąć pono­
wnie i obowiązki poselskie pełnić nadal „w my­
śli i w duchu inowy tronowej — dla dobra pań 
stw a i k ra ju".

Z Żywca donoszą, że m inister Ziem iałkow -

ją ł to odkrycie z bijącem  sercem . Rozumiemy to 
bardzo dobrze, że już samo stw ierdzenie faktu, 
dotąd nieznanego, mogło do głębi poruszyć facho- 
wego przyrodnika, lecz nam  dopiero wtedy serce 
mocniej bić zaczyna, gdy idąc dalej za dośw iad­
czeniami Pasteura, dowiadujemy s i ę , jak ie  to 
ważne, całej natury dotyczące prawo poza tym 
prostym  faktem  się kryje. r  r

Dowiódł bowiem Pasteur m nogiem i eks­
perym entam i, że tylko substancje wylęte z ciał 
żyjących, a mianowicie t. zw. substancje t k a n -  
k o r o d u e ,  o r g a n o p l a s t y c z n e ,  te które 
przy w ytw arzaniu się żywych organizmów nuj- 
ezyuniejszą g ra ją  rolę, polaryzują ze zboczeniem 
planu polaryzacji na prawo lub na lewo, jako też 
daja nam kryształy niesym etryczne, tj. niepo­
dzielne żadnym  przekrojem  nu dwie połowy zu­
pełnie do siebie przystające, ani też przydające 
do swych obrazów  w zwierciedle, jednem  słowem  
non superposables; w szystkie zaś inne substancje 
chem iczne, bądź w prost z m artw ej, mineralnej 
natury  wzięte, bądź sztucznie z pierw iastków  che­
micznych w laboratorjach  złozone, nie przedsta- 
wiają nigdy sam e z siebie zjaw iska zboczeń w 
polaryzacji i k rystalizu ją zawsze sym etrycznie, tj 
W zwykłych stereom etrycznych rów noległobokach 
których lewa i praw a strona  od osi zupełnie są 
do siebie przystające, a ich obrazy w zw ierciedle 
nakrywają się, superposables, z rzeczyw istością.

Oto zdaniem naszem pierwsze ziarnko na 
l eJ.nWle^ y ° ,°^wiecznych n ienaruszalnych pra 

na ury, które należą do koniecznych wa­
runków istnienia życia organicznego, pierwszy

^  Ha ? k ? H ST  l  dll bttdau “ autow ych nadkw estją z k ą d ,  z j a k i c h  p r z y c z y n  nochodza
analogie, podobieństwa i jednolitości w zjawiskach
morfologicznych i fizjologicznych i mnycb żywe­
go św iata organicznego. Cała teorja desceńden-

cji, ewolucji i transform izm u Darw inistów , nie 
w arta tego na pozór tak drobnego odkrycia P a­
steura.

Zwracam y na to wszystko p o b i e ż n i e  tyl- 
co uwagę D arw inistów  w interesie myśli ludzkiej, 
w interesie nauki i prawdy. Po szczegóły odsy 
łam y ich nie do sam ych tylko streszczeń w Prze­
glądzie Fowstechnym , ale do dzieł naukowych, któ 
re tam  znajdą podane.

Treść tego zeszytu Frzeglądu Fowszecltliego o- 
bejmuje :

1) „Praw dziw y uczony", przez dr. J . Skro- 
howskiego. (Dok.)

2) „Apostołowie S łow ian", szkic historyczny, 
przez T. J . Olechnowicza.

3) „Mikołaj T rąba", pierwszy prymus polski, 
(Dokoń.), przez ks. Korytkowskiego.

4) „Słupi Róg i jego stosunek do poezji lu 
dowej Łotyszów naddźw ińskich," przez Gustawa 
Manteuffla.

5) „D arw m izni w o b e c  rozumu i nauki", przez 
ks. Wł. Zaborskiego T. J .

3) „Pojęcie o Bogu w chrześciaństw ie i u 
filozofów", przez ks. A. L angera  T. J .

P r z e g l ą d  p i ś m i e n n i c t w a ;
, . ®ozprawy i spraw ozdania z posiedzeń wy­
działu historyczno-filozoficznego Akademii umie­
jętność! przez dr. Semkowicza.

2) Przegląd pism perjodycznych. III. K roni­
ka rodzinna, przez L. W ydawnictwa „Macierzy 
polskiej", przez T. P. ” J

Spraw ozdanie z ruchu religijnego, społeczne­
go i naukowego :

1) Sprawy Stolicy św.
2) Z  Poznania.
3) Ja n  Hus na soborze konstancyjskim .
4) L ite ra tu ra  litew ska.

Jakkolw iek centralny kom itet wyborczy przy­
ją ł  już do wiadomości kandydaturę dra F.mila 
Byka na deputowanego do R ady ,państw a z okrę­
gu wyborczego m iast: Kołom yja-Śniatyn-Buczacz, 
a przeto o żadnej innej kandydaturze mowy już 
być nie może, podajemy wszakże poniżej lis t sz. 
dra W arschaiiera z Krakowa do burm istrza  mia­
sta Kołomyi w odpowiedzi na ofiarowaną mu 
z tego m iasta kandydaturę, aby tein wyraźniej 
przedstaw ić wyborcom kołomyjskim, agitującym  
jeszcze za anty narodowa kandydaturą dra Blocha, 
jakim  wstydem  okryliby siebie i m iasto, gdyby 
z ich winy m iał sie nie utrzym ać kandydat cen­
tralnego kom itetu krajowego, kandydat, poza któ­
rym stali jeszcze kandydaci tej wierności wspól­
nej spraw ie, co dr. W arschauer wobec decyzji 
komitetu się cofnęli.

Oto lis t:
Do szanownego P rezesa kom itetu przedwy­

borczego, pana B urm istrza wiel. dra T raeh tenber- 
ga w Kołomyi.

W ielmożny p a n ie !
Zawiadomiony pismem z dnia 6. m aja r. b. 

o tom, że kandydatura moja na posła do Ilady 
|ntństwra z ,okręgu wyborczego m iast: Kołomyja, 
Btiozącz. Śn iatyn  postawioną była na kom itecie 
frzodwyborczym, poczytuję sobie za miły obowią­
zek, św ietnem u komitetowi złożyć moją serdeczną 
podziękę, za wyraz życzliwości ku m nie.

W iadomo czcigodnemu Naczelnikowi m iasta 
Kołomyji, że tem u la t dwa, wysoki kom itet cen- 
rulny dla W schodniej Galicji telegraficznie po­

wołał m nie do przedstaw ienia się szanownym 
wyborcom tych trzech m iast, i ubiegania się o 
trzęsło poselskie do Rady państw a. Jakoż posłu­

szny władzy centralnej autonom icznej krajowej, 
udałem  się niezwłocznie, na miejsce mi wskazane, 
ofiarując szanownym  wyborcom moje chętne i 
szczere usługi, mimo jednak  życzliwego przyjęcia 
w okręgach wyborczych wyżej w ym ienionych po­
selstwa nie otrzym ałem .

Gdy obecnie szanowni panowie postawiliście 
moją kandydaturę, w inienem  Wam oświadczyć, 
•o już  w dziennikach krakow skich Czas i Sowa  
Reforma z dnia 3go m aja r. b. uczyniłem , „że 
landydaturę moją n i g d z i e  nie zgłoszę, a jeśli 

m nie kom itet miejscowy a następnie wysoki ko­
m itet cen tralny  wyborcom poleci, a szanowni 
wyborcy mnie zaufaniem  swem zaszczycą, i jeśli 
mi m andet powierzą, to jestem  gotów z wdzięcz­
nością m andat przyjąć." Szanowni panowie wy­
borcy wyżej wyszczególnionych trzech m iast mieli 
sposobność poznać mnie osobiście, poznali moje 
joglądy na  stosunki polityczne i ekonomiczno 

naszego kraju, dla tego też uważałbym  za zby­
teczne, abym  się sam po raz wtóry przedstaw ił.

Mogę szanow nych panów' wyborców zape- 
wuić, że jeśli m nie posłem wybierzecie, to w szel­
kich dołożę s ta rań  i dążyć będę do tego, aby, o 
ile to od jednostk i zawisło, pracować nad po­
m yślnością i dobrobytem  kraju naszego, bo jed y ­
na moja am bicja je s t i była służyć krajow i, któ­
rego jestem  obywatelem i którego los szczerze 
m nie obchodzi.

Co się tyczy Rusinów w tym  okręgu wybor­
czym zam ieszkałych, to zechcą sobie przypo­
m nieć, coiu przed dwoma laty powiedział, że ob­
rządek relig ijny w ogóle, u w szczególe grecko­
katolicki bynajm niej nie tkwi na zasadzie poro­
zum ienia się z sobą dwóch plem ion słow iańskich, 
że katolicy rzym skiego i greckiego obrządku po­
w inni być i będą, da Bóg, synam i jednej nam 
wspólnej m atki ojczyzny, i jak  za czasów na­
szych w ielkich wiekopomnych królów stanowić 
będą jed n ą  wielką rodzinę i pracować wspólnie 
nad dobrem kraju naszego.

Co się tyczy izraelitów , zam ieszkałych w 
trzech okręgach wyborczych, to już przed dwo­
ma laty  nadm ieniłem , i tu powtórzyć mam sobie 
za obowiązek, że izraelici w naszym  kraju osie­
dleni, nie stanowdą oddzielnego narodu, a tom 
mniej są narodem  w narodzie, bo u tracili już d a ­
wno swój byt po lityczno-narodow y z upadkiem 
Jerozolim y, że w krajach oświeconych jak  w A n­
glii, F rancji i Niemczech, stanow ią in teg ra lną  
część narodu, wśród którego żyją, że i u nas tą  
drogą postępować należy, że wyznanie mojżeszo- 
w e"nie stoi bynajm niej na przeszkodzie pełn ie­
niu obowiązków obywatelskich, że można być p o ­
lio  ż n y m żydem a obok tego dobrym obywate­
lem, dobrym Polakiem , że św ietna przyszłość 
czeka synów Izraela  i tę ziemię, na której żyją. 
jeśli się przejm a duchem  miłości ojczyzny, tej 
wspólnej naszej karm icielki.

Chciej przyjąć W ielmożny panie prezesie 
wyrazy mego głębokiego poważania i proszę cię 
zarazem , abyś zechciał niniejsze pismo zakomu­
nikować świetnem u komitetowi wyborczemu, i za­
pewnić go zarazem  o wysokim moim szacunku. 

Powolny sługa D . Warschauer.
Kraków d. 10. m aja 1885."

łosierdzia u trzym yw any ; jako też biedne sieroty, 
zrodzone na obczyźnie, uchronić od wynarodo­
wienia. dając im polskie wychowanie i nksztuł- 
eenie. któreby już później dać im mogło sam o­
istne utrzym anie.

Myśl ta, i spełniony czyn, są szczytne, i 
wielkiej zasługi.

Zakład św. K azim ierza pow stał w Paryżu, 
kiedy w łaśnie bohaterom  naszym  z roku 1831. 
dziesiątki lat już na  barkach dociskać poczęły, 
uie zdolnymi ich czyniąc do pracy, do zarab ia­
n ia  na ciężki, i n ieraz gorzki kawmłek codzien­
nego elilcba. Schronienie więc, jakiem  skrzy­
dła opiekuńczo otoczyły tę "dziejową św ietną 
kartę  naszych historycznych wypadków^ było na 
razie więcej jak  potrzebne, hyfo wynikiem wiel­
kiej m iłości i poświęcenia, ażeby te resztki na­
szej narodowej chw ały uie ginęły m arnie i sa ­
motnie, zapom niane, w opuszczeniu. Do tego 
więc chrzęści,niskiego i narodowego obowiązku 
poczuły się szlachetne duszo, przygarniając pod 
m acierzyńską opiekę starców' i dzieci, czuwając 
nad nim i z m iłością i poświęceniem .

Kiedy jednak coraz nowe robią się luki 
w szeregach naszych wychodźców, a i pozostali 
z czasem zupełnie we F rancji wygasuą, i może 
już nie będzie warunków' bytu dla Zakładu wy­
gnańców na obczyźnie — czyż nie należałoby 
zawczasu pam iętać, aby podobny dom jak  św. 
Kazim ierza stan ą ł w k ra ju?  Czyż nie napływ a 
prześladow anych i wychodźców z różnych stron 
św iata, bo gdzież kąt ziemi, któregoby w ygnańca 
polskiego nie do tknęła  stopa — a którzy złam ani 
pracą i wiekiem, ciągną do ojczystej ziemi zam ­
knąć oczy !

Czyliż w sam ym  kraju nie ma zasłużonych 
ojczyźnie starców, którym by się także należało 
schronienie i opieka? Bez takiego domu przy tu ł­
ku, gdzież im zapewnić spokój dni osta tn ich?  
Przecież z kraju du Zakładu na obcej ziemi wy­
syłać ich, nie je s t możliwem, ani naw et godzi­
wym. a wielce ubliżającem godności narodowej 
jak  to jednak , z bolom serca wyznać trzeba, 
miało przed paru laty miejsce z jed n ą  z najszla­
chetniejszych i najzasłużeńszych postaci wychodź­
ców z r. 1831, którego — choć można było — 
w kraju nie zatrzym ano. I  obca ziemia zwłoki 
jego  przyjęła — a teraz naw et na kam ień dla 
niego grobowy zdobyć się nam trudno!

Nie tam ując zatem , ale i owszem w spiera­
jąc dom przytułku na obczyźnie, wypada nam  
pomyśleć i wziąć się energicznie do w zniesienia 
takiegoż i we własnym  kraju, bo na nas większy 
jeszcze cięży obowiązek pielęgnow ania ludzi, co 
się poświęcali całe życic, pracując dla idei pol­
skiej. czy to orężem czyli piórem. Kom itet za­
łożony przez śt p. zacnego lir. H orocha, w kilku 
latach kończy swoje działanie, pozostali w eterani 
m ieliby pierw szeństw o w um ieszczeniu w Domu 
zasłużonych.

Jak  długo Polska będzie m iała poczucie sw'ej 
narodowości i m iłości kraju , nie braknie ludzi 
zasłużonych, a o tych nasz święty obowiązek 
dbać i ich. pielęgnować. Księstwo Poznańskie, 
tak m ałe w porównaniu do naszej prowincji, ale 
silne duchem  i ofiarnością, już taki Dom przy­
tułku od wielu la t posiada, z wielką wyygodą, n a ­
wet na um ieszczenie m ałych rodzin urządzony.

Czyżbyśmy jed n i m ieli być nieczułym i i o- 
bojętnym i, za szlachetną i dobroczynna Francją, 
za poczciwem poczuciem obywutelskości Księ­
stw a w tyle pozostać zupełnie nieczynni? Zw ła­
szcza też w tych czasach, kiedy tyle zapisów i 
darów na różne i mniej może użyteczne pow sta­
ją  eele — a na ten , spoczywający w każdem 
ehrześciańskiem  i polskiem sercu, n iesienie ulgi 
starcowi, na ten tyle użyteczny, nie może się u 
nas rozbudzić uczucie, nie może przyjść do czy­
nu, choćby do najsłabszego znaku życia, pomimo 
że już w tym przedm iocie odzywały się od paru 
at dzienniki, a nawet zdaje mi się, ktoś z W ar­

szawy datek n adesła ł?
A przecież obecne pokolenie powinno zosta­

wić po sobie ślady, że um iało oceniać zasługi i 
joświęeenie swych ojców, budując takie schro­
nienie pod cieniem  starego grodu Krakowa i 
światYii wiekowych.

‘ X  X .
Jak  się dowiadujemy z Czasu, pani M ałuina 

złożyła na cel powyższy kosztowne kolczyki bry- 
"autowe. (Przyp. red.)

Na zjeździe d e l e g a t ó w  r u s k i c h  i w ko 
m itecie ruskim  staw iano kandydatury nie w 17, 
ale tylko w 11 wiejskich okręgach wyborczych. 
Kandydaci i kandydaci na kandydatów  są nastę ­
pujący (z okręgu wyborczego wym ieniam y tylko 
miejsce głów ne):

L w ó w :  N ahirny, arch itek t ze L w o w a ,  jedno ­
głośnie, S t r y j :  radca Bazyli Kowalski, zna­
czną większością, — K a ł u s z :  p. Kułaczkowski, 
znaczną w iększością; drugi kandydat profesor 
Rom ańczuk, — S a m b o r :  radca Bereźnicki, 
Ż ó ł k i e w :  prof. W achnianin i adjunkt sądowy 
H arasym ow icz, (polecono im, aby się porozu­
mieli), - Z a l e s z c z y k i :  ks. Sirko, — B r z e -  
ż a n y :  adjunkt sądowy Sawczuk, - S t a n i s ł a  
w ó w:  co do tego okręgu sprawę zawieszono; 
kandydatów je s t tam  trzech : ks. M andyczewski, 
adw. D obrjański i prof. Ogonowski, — K o ł o -  
m yj  a : ks. Bazyli Załoziecki, (przeciw ks. Ozar- 
kiewiczowi), — T r e m b o w l a :  prof. Szaranie- 
wicz, jednogłośnie, — T a r n o p o l :  ks. Sieezyń- 
ski, większością głosów.

Przytuliska narodowe.
( Głos z  kraju.)

Czas w n r. z d. 5. m aja b. r. podał w fej- 
letonie bardzo obszerną wiadomość o zakładzie 
św. K azim ierza w Paryżu. O budził nim  wielką 
wdzięczność i cześć w kraju dla osób, a m iano­
wicie" dla cudzoziemców, którzy, odczuwając se r­
cem niedolę nieszczęśliw ych wychodźców pol­
skich, chcieli starcom  zapewnie spokojny, choć 
na obcej ziemi kącik, przez polskie Siostry Mi­

rachunkowe miejskiego muzeum przem ysłow ej _ 
r. 1884, według których dochód w tymże rok® 
nosił 7.433 złr. 83 ct., wydatki 3.350 złr. 72 
oraz wniósł zatw ierdzenie budżetu tegoż wuzeû  
na r .  1885 z bilansem dochodów i r o z c h o d ó w  ®*

5.438 ztr. 14 ct.
Uchwalono bez dyskusji. ,
Załatwiono nadto kilka reknrsów w spr®waC. 

budowniczych, a między niemi odrzucono poda®*® 
pp. Stromengerów o pozwolenie umieszczenia 
sztów miejskich w domu pod I. 28. przy ulic? . 
giellońsklej -  dłuższa dyskusja zaś wywiązała 9I* 
nad rekursein pp. Arklów o zwolnienie ich od ®* 
kazanej budowy kanału w realności 1. 33 prżf n’ 
licy Sapiehy. Ostatecznie, po przyznaniu Pr*e* 
sprawozdawcę, że z sekcji nie był n ik t na 
sen, dla zbadania istotnego stanu rzeczy. nchwal,,v 
odesłanie tej sprawy do sekcji sanitarnej.

« i a  i

l lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 13. maja. Obecnych radnych 

54. Przewodniczący, prezydent miasta, Dąbrowski. 
Początek o godzinie 8.

Przewodniczący odczytuje lis t ks. arcybisku­
pa Morawskiego, zapraszający reprezentacje mia­
sta na nroczysty ingres, mający się odbyć d. 17. 
b. m.; dalej pismo wdowy po ś. p. Niegolewskim, 
z podziękowaniem za wyrazy współczucia, p rzesła­
ne je j imieniem Rady miejskiej, wreszcie lis t p. 
W aleriana Podlew'skiego z wyrazem dziękczynie­
nia za 300 zlr., ofiarowane dla weteranów z roku 
1831.

Rad. dr. G r y z i e  c k i  i to w. postawili wnio­
sek naglący o cofnięcie uchwały z d. 12. marca 
b. r., wykluczającej z sali obrad sprawozdawcę 
Przeglądu..

Rad. N i e m c z y n o w ' s k i  sprzeciwia się nagło­
ści wniosku, bo kiedy można było czekać na po­
stawienie go dwa miesiące czasu, to można wy­
czekać jeszcze ośm dni i traktow ać go regulam i­
nowo.

Rad. dr. 8 e m i 1 a k i tw ierdzi, że uchwala Z
d. 12. marca powziętą była doranie, bez należytej 
rozwagi — nie, należy się wyłamywać z pod kon­
troli, a jeżeli a tak i są niesłuszne, można je na 
właściwej drodze odpierać.

Rad. dr. Z u c k e r  mniema, że najostrzejsza 
krytyka, najbezwzględniejsza, nie powinna wywo­
ływać podobnego ostracyzmu. Praw da wypłynie 
zawsze na wierzch, chociażby nawet wobec pani- 
fletu.

Rad. N i e m c z y n o w s k i  reasumowanie w ta ­
ki sposób raz powziętej uchwały uważa za nie­
bezpieczny precedens, mogący się często powta­
rzać przy zmianie większości na każdorazowem 
posiedzeniu.

Rad. dr. G r y z i e  ck i ,  jako wnioskodawca, 
oświadcza, że nie występuje wcale za Przeglądem, 
którego zwolennikiem nie jes t, ale w obronie ca­
łej prasy, będącej ważnym nabytkiem społecznym, 
a praw jej pod żadnym względem ukrócać się nie 
godzi.

W końcn, gdy i radny Niemczynowski nznat 
że dwumiesięczne usunięcie sprawozdawcy było do­
stateczną k a r ą  (!!) dla przeglądu, R ada jedno­
myślnie uchwala cofnięcie uchwały z d. 12. marca 
r. b.

Z porządku dziennego przyzwolono wydatko­
wanie 5.000 złr. na adoptację folwarku Zam arsty- 
nowskiego na koszary wojskowe.

H r. Henrykowi Skarbkowi zapewniono przy­
jęcie do gminy m iasta Lwowa, za opłatą taksy 
30 złr.

Sprawozdawca rad. C z e r n y  przedstaw ił do 
zatw ierdzającego przyjęcia rachunki i zamknięcia

Lwów d 16, maja.

* K o m ite t  łły b o r czy  d la  m i* ^  
L w ow a p o sta n o w ił zw o łać  W aln e z p 1’ 
m a d zen ie  w yborców  n a  d z ie ń  18. b. 9 
to  j e s t  n a  n a jb liż sz y  p o n ie d z ia łe k .

Z w racam y u w agę g o r liw y ch  o ¥  
w a te li n a  p o trzeb ę o b ecn o śc i n a  
lega  ln em  w a ln em  zg ro m a d ze n ia  ^  
b orców .

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły t  
litechnicznej donosi:

W czoraj od południa prawie pada) de,iz 
przerwami, opad jego wynosił o,t mm. Sredi 
tem peratura dnia była 11,"7, najwyższa 13,", 
niższa 9, , C.

Prognoza na dobę następną od 12. go* 
w południe 16,5 1885: P rzy  w ietrze o zmienni* 
kierunku od S do NW, i średniej temperatu 
maja (L3, C.), stan nieba zmienny, powie®
wilgotne, deszcz przerwami.

* Jan Zacharyasiewicz, otrzym ał od Rady g*P 
mej, oraz mieszkańców swego rodzinnego m i*^| 
Radymna, adres gratulacyjny z okazji l i t e r a c k i ł  
jubileuszu.

* O byw atelstw o honorowe nadała R ada mi* 
ska w Bochni p. namiestnikowi Zaleskiemu.

* Cesarz udzielił z prywatnej szkatuły 1<W b 
gminie Źukotyn w pow. turzańskim  na budo® 
szkoły.

* Ks. arcyb. Seweryn Morawski złożył w P1 
zydjum m agistratu na rzecz ubogich m iasta L" 
wa kwotę 300 zł. Za ten dar szczodry sŁł*^ 
prezydent m iasta szanownemu dawcy im ieni1 
tutejszych ubogich uprzejme podziękowanie.

* Tow, Klił08lerdzia składa podziękowania ^  
Janow i i B arbarze G eistlener za datek 50 zł 
rzecz domu pracy Tow. Miłosierdzia.

* Jubileusz 4 0  letni dr. Bernarda S ternbń?
dyrektora 1. izraelickiej szkoły ludowej we V9" 
wie, odbył się dnia 9. b. m. bardzo świetnie f_  1 
roczyście. O godz. 10. rano synagoga z a p e t^  
się publicznością bez różnicy wyznań, a rabl* 
Lowenstein miał mową okolicznościową, która *T 
cnych do łez rozrzewniła. O g. 11. zaczęły SPjj 
dzić się rozliczne deputacje a około J/412 
prezydent m iasta p. Dąbrowski i inspektor 
ludowych p. Boberski. Rozrzewniającym był " 
dok, gdy jub ila ta  wprowadzili do sali , gu3t 
przystrojonej, dyrektorowie szkół ludowych pf „ 
Czapelski i F. Szpetmański. Po obydwu 
sali stały  uczeunice biało ubrane i «cuniuwie. ,y. 
jub ila t okazał się u drzwi, rozległ się śpieW’ r 
konany przez młodzież szkolną. Pierwszy P A 
mówił do jub ilata prezydent m iasta, podnosZ4£ 
go zasługi na polu wychowania młodzieży 
ckiej. Następnie imieniem okręgowej Rady 
nej przemówił inspektor p. Boberski, i®1 .ińlł 
nauczycieli szkół Indowych składał życzeui® 
p. Czapelski, a p. Marcin S ternal odczytał 
przecudnej roboty, wystosowany i podpisa®? 
przez nauczycielstwo lwowskie. W 
niu uczniów i uczennic wygłosił chłopczyk 
okolicznościowy, a dziewczynka w bieli po 
wnej przemowie, czystą polszczyzną wyg!o®*f« 
wręczyła jubilatow i wieniec laurowy. P‘ 
przemawiał od przełożeństwa zborn izraeli®®*^ 
doktor Gottlieb, od komitetu fundacji 
B ernsteina rabin Lowenstein, od urzędników * 
izraelickiego dr. Nossig, od zarządu św iątyń 
Landesberger, od Towarzystwa rzemieślników 
Charnziin" pp. Gall i Schlafenberg w P1’*1 
stroju, co nader miłe wrażenie robiło ; od * 
iner Izrae la" p. Frenkel, odTowarzystwa -AU*1 jń 
Achim" dyr. Landes, od Towarzystwa buchał*® 
p. Bescheles, od młodzieży handlowej P- 
i t. d. ^

Podczas uroczystości nadeszły rozliczne 1 
i telegramy. Pomiędzy innemi przysłało list 
tulacyjny Towarzystwo pedagogiczne, a teł®< . .  
szkoły izrael. z Krakowa, Tarnopola, B r” 
Czerniowiec, Przem yśla, Bolechowa i t. 4  
adresów' otrzym ał jub ila t rozliczne upomi®*11- 
nauczycielstwo lwowskie ofiarowało mu sr®. 
puhar misternej roboty. Towarzystwo M, ™ 
Steina piękną kasetkę itp. Na zakończeni* i 
śpiewał chór uczniów hymn austijack i. Z
udali się uczestnicy tej uroczystości do po®1 ■
kania jubilata, gdzie gospodyni domu podejro,,ł 
gości. j

Uroczystość ta  zrobiła bardzo miłe w 
a nauczycielstwo szkół ludowych we LwoW^ 
żyło piękny dowód koleżańskiego pożycia 1 
za-lo, jak  w Polsce wygląda antysemityz®1' 
zakończenie podnieść musimy z uznaniem 
liczność, że uroczystość cała miała cha**^ 
czysto-narodowy.

* Szkoła wydziałowa żeńska nie może 
szczycić zbytnią opieką M agistratu ; pomie* * / m 
w domu najzupełniej nieodpowiednim, prze® ^ 
w ciasnych zakamarkach, o brudnych ści®®*  ̂
urządzeniem klasowem, pamiętającem ni® 
dziesiątkę la t, wygląda raczej na biedną “ 
wiejską, aniżeli na wyższy zakład nauko*? j|. 
ski w stolicy kraju. Na razie przecież viejJ>. 
nam o wewnętrzne urządzenie ; b i e d n * #  
ui. Lwowa nie ma może funduszów na sprfl" r  
ławek odpowiednich wzrostowi uczenn ic ;
ma „drobnych" na pobielenie ścian (na II- ? 
i reparację popsutych storów, które już a 
tygodni czekając zmiłowania, nie chronią * 
od promieni południowego słońca; ależ,
Boską, niechże córki nasze nie będą nara^eK a- 
dziennie na zabójcze wyziewy, które W ** ś f  
spełniają funkcję powietrza do oddycha&D’ ®̂j 
mu, o którym mowa, pozbawionym dziedż* ̂  
ma miejsc ustępowych, tj. pozamykano j e 
jako niemożliwe do użytku, a natomia®** Pr  
wiono w ciasnych korytarzach przyrz*”^  
śne — bynajmniej nie w aterklozety. -eSt i jjr 
mywania w porządku tycłi 
czy dwóch stróżów ; proszku 
uych ochraniających środków nie n z y f ” 
gdy, a do szkoły uczęszcza codzien®1® r Z l  
uczennic. Nic też dziwnego, że cbof° ?



cent. m etr. W tym samym miesiącu roku zesz. 
wynosiła produkcja 1 3 2 .569  centn. m etr., sprze­
daż zaś 92.345 c e n tn .  metr. Z porównania wy­
pływa, iż w miesiącu marcu r. biez. wypio u 
kowano o 273 centn. m etr. więcej sprzedano zas 
o 15.486 cent. metr. więcej niż w tym sam ym  
miesiącu roku zesz. (Graz, Lu>.)

Wvrób wódki w Galicji. W  miesiącu marcu 
r. 1885 wyrobiono w 353 gorzelniach galicyjskich 
ogółem 2 636 942 opodatkowanych stopni alko­
holu Największa ilość gorzelni była w ruchu w 
powiecie skarbowym tarnopolskim , bo 81 (wyro­
biono tu 871.735 opodatkowanych stopni alko­
holu), następnie w brodzkim 64, (547.470 stopni 
alkoholu), w rzeszowskim  29, przemyskim 32, 
kołomyjskim 37, stanisław ow skim  28, sanockim  
20, tarnowskim  15, krakowskim  22, lwowskim 8, 
Samborskim 6, nowosądeckim 1.

O kółkach rolniczych. (Kółko rolnicze na 
Woli. — Wydawnictwo lodowe.) Powszechne na 
riekanie n na* na biedę jeat tylko w pewnej uaę- 
śei uzaa&dnienem; bieda jeat, to prawda, ale dałoby 
*ł« w znacznej usunąć ją części, gdyby umiano u- 
iyć do tego właściwego sposobu. Włościanin nasz 
nie przea to biedny, żeby mn brak było środków do 
osiągnięcia tak nwanego dobrobytu; powodem nie 
dostatku jest raczej „dyletanctwo", fuszerka, par 
taetwo gospodarskie w roli, nierząd w domu i mnó- 
ntwo Innych drubniejsaych przyczyn, które usunąć 
potrzeba koniecznie, a zastąpić dodatniemł, lep 
siemi.

Gospodarowania i rządności, czy to na małym 
czy na wielkim obszerne, zawsze uczyć się trzeba. 
Lecz po gminach nie ma takich szkół, gdzieby te* 
go uczono; przeto na razie korzystać naleiy ze 
frodków, jakie się nawijają. Temi środkami są „kół 
ka rolnicze", które — dobrze poprowadzone — 
mogą zastąpić pod pewnym względem szkołę go 
■podarstwa i rządności. Zroznmiano u nas t« myśl 
i jęto się zakładania kółek rolniozych. Jnś znacznie 
się tego namnożyło, ale nie wszędzie pomyślnie one 
się rozwijają. Głównie dlatego, śe członkowie nie 
wiedzą, co i jak na tych zebraniach kółka robić i 
Wydawnictwo Indowe we Lwowie przyohodzi tntaj 
pierwsze z radą i pomocą. Ogłosiło ono drnbiem 
ksiąieczkę p. t. .Kółko rolnicze na Woli* o 48 
stronnicach, kosztującą zaledwie ośm centów. Ksią 
ieczka ta składa się z ośmiu ustępów, traktujących 
o różnych gałęziach gospodarstwa włotoiańskiego. 
Antor w ustępach tych podaje w formie gospodar 
ki nie zmyślone ale rzeczywiste obrady kółka, któ 
re się toczyły w czasie jednego roku. Jest tn wska- 
zanem o osem radzić, a szczególnie jak radzić i 
rady wykonywać. Autor wykazuje również praw 
dziwę korzyści, jakio ■ narad kółka płyną. Zasłu 
guje więc ta książeczka na najszersze rozpowsze­
chnienie, bo jest niejako malutką szkółką gospo­
darstwa wiejskiego, a głównie dlatego cenną, i* 
nie z abstrakcji teoretycznie napisaną, ale czerpie 
wskazówki swoje z faktów 1 zdarzeń rzeczywi­
stych, poucza więc historycznie żywym przykładem.

Niemieckie cło na żyto po trzy m arki od 100 
kilogram ów rozgorączkowało do wysokiego sto­
pnia  węgierskich publicystów, bo też istotnie W ę­
gry  zostaną cłem tern bardzo silnie dotknięte. A
że W ęgrzy zawsze się chlubnie odznaczają odwa­
gą nietylko fizyczną ale i m oralną, więc i w tej 
kwestji nibyto czysto ekonomicznej spotykamy się 
z energicznem  iście węgierskiem  słowem. Pester 
Loyd  p isze: Jeżeli Państw o niemieckie w dotych 
czasowy sposób m yśli i nadal występować wrogo 
przeciw naszym  interesom , jeżeli nie tylko w po­
litycznych. ale i w ekonomicznych kwestjach 
wszędzie i zawsze wyłącznie tylko swoje w łasne 
ijiteresa  będzie miało na oku, a o nasze ani się 
spyta, to łatw oby się stać mogło, że i u nas po 
woli wyroni się przecież taki sam wyłącznie sa­
molubny kierunek, a wtedy i w ludności naszej' 
nastąpiłby powszechny zwrot, do którego nasi 
mężowie stanu bez względu na swe osobiste za­
patryw ania, musieliby się zastosować, albo bez 
cerem onii zostaliby zepchnięci ze swych pozycyj .
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w niektórych okolicach Siedmiogrodu nic to już 
nie pomogło. Rzepaki jednakże i żyta od suszy 
tak znacznie ucierpiały, że naw et przy najprzy- 
jaźniejszych w arunkach atmosferycznych nie osią­
gnie się z n ich, jak  tylko średni sprzęt.

Lwów dnia 15. maja. (Bank rolniczy.) Ceny 
zboża a 100 kilo l o c o  L w ów :

Pszenica gotowa złr.
„ biała »
„ na termina *

Żyto gotowe »
„ na termina „

Owies do nasienia »
,, obroczny <>

Jęczm ień browarny »
na termina „

Rzepak do nasienia »
nowy •>

Groch do gotowania
pastewny „

Wyka ”
obroczna ,,11

Bobik ”
Hreczka »
Kuknrudza „
Koniczyna czerwona „

biała
„ szwedzka „

Lnianka „
Chmiel nowy ,,
Spirytus za 10.000 lt. prct, zł. 28*50 

na termina
U w a g a .  Bank rolniczy utrzymuje na skła­

dzie i w magazynach swoich, owies, chmiel, hre- 
czkę oryginalną z Kurska, ząb koński amerykań­
ski „V irg in ia“, lucernę francuską z Montpellier, 
koniczynę czerwoną, białą, szwedzką, buraki Obern- 
dorfskie, „Mammoth“ i wszelkie nasiona do posie­
wa wiosennego przyjmuje zamówienia na ma 
szyny.

Ceny zboża (a 100 klgram ów ):
K r a k ó w  15. maja. Pszenica żółta od 8’25 

do 9'10, czerwona od 8 '75 do 9-30, biała od 8 ’50 
do 9-25; — żyto od 7 '— do 7’15; — jęczmień od 
7'20 do 7-50; — owies od 7"25 do 7‘50; — groch 
od 7-60 do 9-75; — fasola od 9 25 do 12-50;
kukurudza od —•— do—’— ; — proso od 7 '— do 
7-50; ta ta rk a  od 7'75 do 8 '2 5 ; rzepak od 

— do —•— ; kuniczyna biała o d —•— do 
czerwona od —■— do — — .

Telegramy targowe z dnia 15. m aja:
W i ę d e ń : Pszenica za 100 kilo —*— zł. 

do — .— zł.; żyto —.— zł. do — .— zł. Okowita
28.50 do 28’75 zł. P e s z t :  Pszenica za 100 kilo
na jesień 9.00 do 9.02 zł.; rzepak na sierpień-
wrzesień 13.50 do 13.62 zł. B e r l i n :  Pszenica
żółta na czerwiec lipiec 174'50; żyto — '— m.; 
okowita 44.00 m.; olej rzepakowy —.—. P a r y ż  
Mąka za 159 kilo 47.75 franków; olej rzepakowy 

.—■ fr.; okowita —.— fr.
Nafta W i e d e ń d. 15. m aja : — .— zł, do 

.—zł, Brema — .—zł. Ham burg: —,— na kwie 
cień —.—, na sierpień, grudzień — . A ntw epia: 

—. Nowy-York : — .—. Filadelfia
Wiedeń d. 12

11719 11773 
13066 13119 
13826 14030 
14782 15049 
15256 15437 
15987 16073 
16612 16686 
17165 17408 
17808 17847 
19072 19103 
19359 19399

9916 9918 10094 10625 10642 
llł?02 11081 11129 11136 11290 

11821 12048 12168 
13243 13400 13428 
14064 14364 14468 
15190 15217 15226 
15333 15547 15561 
16267 16340 16364 
16842 16879 17003 
17474 17722 17739 
17886 18432 18459 
19249 19272 19283 
19569 19605 19696 

19838 19889 20027 20^61 20184 
20606 20508 20567 20706 20808 
21209 2121I 21238 21700 21803 
22004 22039 22139 22155 22221 
22328 22338 22428 22546 22675 
22795 22851 23069 23289 23304 
23317 23716 23805 23812 23813 
24145 24219 24394 24645 24682 
25238 25294 25372 25440 2 446 
25613 25686 25764 25829 26012 
26490 26527 26580 26757 26811 
26925 26950 27053 27072 27U 6 
27370 27750 27973 28059 28086 
28366 28381 28391 28470 28577 
28719 28929 29095 29110 29136 
29331 29450 29462 29484 29531 
29952 29956 30103 30161 30280 
30457 30546 30787 30795 30928 
31010 3 i 036 31077 31116 31127 
31369 31384 31418 31458
31729 31741 31759 31873 31937 
32149 32181 32293 32295 32330 
32480 32502 32514 32538 32539 
32680.

Na 50 0 0  złr. z kuponam i: 
743 1011 1138 1164 1659 1715 
1969.

Na 10000 złr. z kuponam i: 
586 697 869 1349 2 l2 9  2133.

10761
11591
12960
13625
14549
15234
15599
16377
17044
17740
18561
19321
19744
20245
20924
21948
22259
22711
23305
23837
24960
25550
26157
26813
27109
28113
28628
29/35
29662
30351
30934
31321
31572
31979
32371
32591

10860
l .6 6 7
12983
13794
14689
15249
15761
16466
17055
17781
19041
19352
19803
20382
20969
21961
22312
22722
23312
23913
25188
25592
26324
26877
27184
28322
28701
29287
29806
30453
30998
31338
31589
32039
32382
32605

94 116 273 530 
1885 1926 1940

8 101 226 518 
(D. n.)

Ostatnie wiadomości.
Czas dowiaduje się, że z Warszawy do Gra 

n iw - w/ s! a1?0 .P05;iąg dworski dla przybywającego 
z W iednia księcia P io tra  Karadźordżewicza, sy­
na zmarłego niedawno b. księcia serbskiego, Ale 
ksandra. Na dworcu w Granicy oddawano po 
drozującemu honory, należne tylko książętom do 
mow panujących. Ze względu, że ks. Karadżor- 
azewicza uważano w czasie jego pobytu w W ie­
dniu, jako  osobę pryw atną, objawy sympatyj ro­
syjskich dla członka zdetronizowanej dynastji 
serbskiej są jeszcze więcej zastanawiające. Rosja 
tym sposobem uznaje ks. P io tra za uprawnionego 
pretenden ta  do tronu serbskiego i zwraca się 
wyraźnie przeciwko panującej obecnie w Serbii 

ynastji Obrenowiczów. Ostrze tych sympatyj ro 
syjskich mierzy też i w inną stronę.

. Rosyjski m in ister spraw wewnętrznych, hr
maja. Na ta rg  dzisiejszy do- Tołstoj, zasłab ł tak ciężko że lekarze nie czynią 

wieziono nierogacizny: 1509 sztuk ciężkich bagu- nadziei w yzdrowienia. Co się tyczy jego następ- 
średnich bagnnów, 3319 sztuk cy, to car ma zam iar, jak  zapewniają w Peters­

burgu, oddać tekę spraw  wewnętrznych obecne­
mu m inistrow i domen, Ostrowskiemu, albo hr. 
Pahienow i. Ten ostatni je s t szlachcicem z guber- 
nij nadbałtyckich i konserw atystą. Gdy nastała 
doba reakcji, został m inistrem  sprawiedliwości, a 
podał się do dymisji skutkiem  uniew innienia W ie­
ry Zazuliczównej.

rn w u n   v j.
W  sprawie tej tak dla A ustro-W ęgier ważnej 

i dotkliwej dwa m ałe złagodzenia na nas czeka­
ją . Jedno już je s t dokonanem. W ostatniej go­
dzinie, m ianowicie na posiedzenia wieczornem 
13. m aja przyjął parlam ent niemiecki j e d n o ­
g ł o ś n i e  uchwałę, że wszelkie żyto zakontra­
ktow ane przed 12. m aja może wnijść do cesar­
stwa niemieckiego za dawniejszą niższą opłatą 
jednej m arki aż do Igo sierpnia b. r. D rugą ul­
gą  dla produkcji austrjackiej ma być znaczne ob­
niżenie ta ry f kolejowych od żyta tak na austrja- 
ekich jak i niem ieckich kolejach. Izby handlowe 
austrjackie starają  się o to, a rząd niemiecki ta ­
kże tej uldze m a sprzyjać.

nów, 2128 sztuk 
warchlaków.

Płacono za e,iężkie bagony od 35 zł. do 37 zł., 
za średnie bagony od 33 zł. do 36 zł., za w ar­
chlaki od 33 z!, do 42 zł. za 100 kilo żywej wa­
gi bez podatkn.

A . Krzysztofowicz & Com.
Obwieszczenie. Przy losowaniu obligacyj in  

Aemniaaeyjnyuh, Uskuteczni onom na dniu 30. 
kwietnia 1886 zostały następujące obligacje do 
spłaty wylosowane, a mianowicie :

(C iąg dalszy.)
Na 5 0 0  złr. z kuponam i: n r. 341 438 478 

498 567 671 674 82: 827 887 973 1094 1103
1488 1519 1637 1709
2435 2665 2805 3327
3972 4099 4355 4588
5432 5805 5815 6896
6202 6283 6467 6524
7282 7288 73u8 7886
8233 8238 8337 8387
8565 8602 8615 8789
9128 9198 9219 9314
9589 9601 9603 9608
9732 9742 9758 9886

9953 996 L 9990 10042 10161 10167 10215 10332 
10550 l ‘j601 60608 10610 10675 10683 10723
10728 10747

1188 1262 1274 1401 
2173 2219 2222 2227 
3538 3821 3830 3866 
4803 4838 4975 5 52 
5940 5984 6033 6040 
6881 6980 6995 7279 
7912 7937 8077 8141 
8416 8446 8515 8654 
8910 9039 9119 9123 
9332 9351 9422 9570 
9628 9669 9723 9731

P rasa  rosyjska wywołuje form alny popłoch 
w caracie. Peterburyskya Wiedom., Sowrem. Jz- 
wiestja i Birżew Wied. przestrzegają Rosję przed 
Angiją, k tóra — zdaniem tych pism -  chce tylko 
zyskać na czasie, aby ukończyć rozpoczęte dzieło 
zbrojenia się. W ym ienione gazety nie wierzą też 
w długotrw ałość gabinetu Gladstona, po którym 
przyjdzie m inisterjum  konserwatywne. K onserw a­
tyści zaś nie będą wcale respektować dotyczaso- 
wych układów z Rosją.

Wiedeń d. 16. maja. (Pryw .) Na wczoraj­
szych wyborach prawyborców w dzielnicy W ah- 
rin g  przyszło do wielkich zaburzeń i bijatyk na­
wet w sali wyborczej. Z 2070 uprawnionych do 
wyboru głosowało 729, a więc m niej więeej dwie 
trzecie obecnych, przeciw liście Exnera.

Berlin d. 16. maja. Bismark od kilku dni 
znowu cierpi na newralgiczny ból w twarzy.

Hamburg d. 16. maja. Wczoraj popołudniu 
w ybuchł pożar we wielkim budynku wystawo­
wym na Moorweide, który dopiero około półno­
cy przytłum iono. Szkody obliczone na ćwierć 
m iliona marek.

Zurych d. 16. maja (w południe.) Od sze­
ściu godzin w całej wschodniej Szwajcarji pada 
rzęsisty śnieg, który jeszcze nie ustał. Szkody 
bardzo znaczne. Fryzjer W ilhelm Huft z w. ks. 
Badeńskiego, któremu udowodniono, że on napi­
sał list grożący, że pałac rządu związkowego zo­
stanie wysadzony w powietrze, powiesił się po 
ostatniem  przesłuchaniu.

Paryż d. 16. maja. Podług dziennika Temps 
dostali konzulowie wielkich mocarstw w Kairze 
polecenie od swych rządów, aby się przyłączyli 
d o  p r o t e s t u  f r a n c u z k i e g o  p r z e c i w  r e ­
d u k c j i  ku  p o n  ów.

Londyn d. 16. maja. W Izbie lordów uchw a­
lono w pierwszem czytaniu mocję o ustanowie­
niu m inisterstw a dla Szkocji, a w drugiem czy­
taniu bil o okręgach wyborczych.

Londyn d. 16. maja. „Agencja H avas“ do­
nosi; G abinet angielski nie sądzi, aby zmiany 
układu o granicę A fganistanu, jak i się Rosja do­
maga, były z interesam i Anglii, Indji, Afgani­
stanu isto tn ie sprzeczne. Je s t nadzieja, że zgoda 
zupełna w ośmiu dniach przyjdzie do skutku. 
W Izbie gmin oświadcza G ladstone: Odpowiedź 
Rosji na doniesienie o uregulowaniu jednej czę­
ści granicy powinna w kilku dniach nadejść. 
Gladstone nic o tern nie wie, iżby Rosja była 
objawiła życzenie mieć posła w Kabulu.

Londyn d. 16. maja. Nadzwyczajny kurjer 
gabinetu z ważnemi depeszami Thorntona (am ba­
sadora petersburgskiego) w sprawie afgańskiej 
przybył wczoraj wieczorem.

Przyjechali do Lwowa dnia 16. maja 1885. 
Hotel ŻORŻA: H. Małachowski z Odesy, K. 

W innicki z Turady, A. Obertyński z Udnowa, K. 
Horodyski z Tłustenkiego, A. Chamiec z W iednia, 
hrabina Dessewffy z W iednia, hrabina Sezenyi z 
Wiednia.

Hotel FRANCUZKI : L. Zbyszewski z D a­
widowa, J . S teller z Podwołoczysk, dr. M. Fren- 
kel z Czerniowiec, J .  Siebenschein z W iednia, H. 
Ziirner z Wiednia.

Hotel E U R O P E JS K I: J .  Louis z Krakowa, M. 
Hanower z Berna, H. Biederle z W iednia, W. 
Harambuchel z Stanisławowa.

5. Losy.
Miasta Krakowa .

„ Stanisławowa .
6. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny

papierowy . 
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .  
Kupony w srebrze

18 -  
22 50

20 -  

24 50

5.76 5.86
6.79 5.89
9.81 9.91

10.14 10.26
1.54 1.64
1.23*/, 1.25

60.55 61.36

KU RS G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J. 
W iedeń  dnia 15. Maja 1885 

godzina 1. m inut 40. popołudniu.
Węg. akcje kr. 288.— 
Unionsbank 77.75 
Nordbahn 242.50 
Kolej Alfdld. 182.50 
Kolej iw-czern. 225.— 
Wied. Comuneal 122.75

Alpiny 39.—
Anglo-Austr. 100.—
Kolej K ar. Lud. 261.25 
Kolej Połud. 128.—
Kolej p. Elżb. 298.60 
Węg. Norostb 173. -  
Węg. obi. p. zł. 107.60 
Węg. cis. losy r. — .- —
Zł. ren. węg. 4° „ 97.30 
Ros. rubel pap. 1.25.—
Galie, indemn. 103.—

Usposobienie 

W ied eń , dnia 
godzina 10 min. 36 przel południem 

Akcje kredyt. 288.30 Anglo-austr. 
Kolej Kar. Lud. 251.—
Uuionbank 77.60 
Rossyj. banku 1.25

Elbetal. 169.—
LSnd-Bank 97.50
Bankverein. 101.75
Losy węgier. 116.25
Kredytowe —.—
spokojne.

16. maja 1885.

Kolej połuda. 129.26 
Napoleondor 9.86 

Usposobienie: chwiej

n u b r j ta  . N a d n i l a i i e ’ nie pochodzi od Redakeji 
która t»ł ła  mej odpowiedzialności aa nią nie przyj maje.

( I V  a d e s ł  a n e . )

TEATR hr. SKARBKA  
p o d  d y r e k c j ę  J a n a  D o b r z a ń s k i e g o .

W sobotę dnia 16 maja 1885.
Po ra z d ru g i:

B  i p  — B
komiczna w trzech aktach a

Roberta Planąuetta.
opera

1  P
4 odsłonach,

Początek o godzinie w pół do 8mej wieczorem.

Ponieważ królowa W iktorja przybrała przed 
kilku laty ty tu ł cesarzowej Indyj, car ma nieba­
wem proklamować się królem  Syberji i państw 
środkowo-azjatyckich.

taryfy celnej w niemieckim parlam encie uchwa­
lono jeszcze i przyjęto poprawkę, że woły ro­
bocze można za opłatą ------ '• worowadzac I

Na 1000 złr. z kuponam i : nr. 140 208 229 
w nłv  robocze Przy ostatecznem  załatw ieniu12?8 369 531 681 g l7  1038 1Q69 , 275 I453 1524
Woły roDOCze. irz y    ,w>liwa-ll7 l6  1735 1738 l747 1935 ;084 2175 2234

2345 2609 2661 2673 2733 
363L 3656 3666 3863 3989 
4275 4408 4428 4499 4546 
5076 5407 5444 5472 5505 
6920 5944 6092 6221 6351 
6711 6758 6801 6948 7242 
7380 7390 7482 7575 7689 
7904 7939 7966 7969 8016 
8418 8579 8716 8766 8785
9389 9433 9509 9520 9536

— _—  r - „ 2(3 marek
do Niemiec, jeżeli ich kupujący w swem gospo- 
j  .. _i----u„;„ on wrrnOsi cło oddarstw ie potrzebuje. 20 marek wynosi 
wołów młodych aż do pięcioletnich. S tarsze woły 
i opasy płacą po 30  m arek cła wehodowego.

Urodzaje na Węgrzech. Podług doszłych aż 
do dnia 10. m aja doniesień urzędowych, popra­
wiły się znacznie tak ozime jako i ja re  zasiewy 
na całych obszarach po ostatnich deszczach. Tylko

2977
4065
4670
5560
6501
7274
7697
8158
8788
9583

3114
4090
4937
5717
6579
7330
7698
8205
8849
9604

3272
4254
5050
5728
6669
7344
7738
8261
8917
9912

Rokowania pomiędzy A ngiją a Turcją o ob­
sadzenie Sudanu toczą się dalej na tej podstawie, 
że Turcja zobowiązuje się znieść handel niewol­
nikami i dopomagać do rozwinięcia stosunków 
handlowych z krajam i obeemi. Jeżeli Turcja zgo­
dzi się na te w arunki, jedno z Towarzystw an­
gielskich podejmie się budowy kolei z Suakimu 
do Beberu.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lutowa odchodzą: 

po d ług  z e g a ra  lw o w sk ie g o :

Do pana Juljusza SCHAUMANNA, aptekarza 
w Stockerau.

Przez 2 lata mimo użycia wszelkich lekarstw 
i środków domowych cierpiałem ua złe trawienie, 
brak apetytu i ciśnienie w żołądku.

Z porady kupiłem sobie w Saaz pudełko pań­
skiej soli żołądkowej, używałem ją podług przepisu 
i już po użyciu pierwszego pudełka uwolniłem się 
znpełuie od mego cierpienia.

Wyrażając panu niniejszem moją podziękę, 
pozwalam panu zrobienie użytku publicznego z 
tycb kilku ełów.

Wetzlau pod Horosedl, 2. sierpnia 1884.
F ilip  Meisner.

Do nabycia u fabrykanta aptekarza Schau- 
manna w Stockerau i we wszystkich aptekach Au­
stro-Węgier.

Cena pudełka 75 ct.
Wysyłka najmniej 2 pudełek za pobraniem.
Przychylne skutki mego preparatu w słabo­

ściach żołądka spowodowały niepowołanych do na­
śladownictwa. P . T. publiczność raczy żądać tylko 
prawdziwej przez Jnl. Schaumanna wyrabianej soli 
żołądkowej i proszę na to uważać, że każde pu- 
dełko opatrzone jest moim podpisem.

Marieabadzkie pigułki redukcyjne
p-z.-iciw

O t y ł o ś c i , sporządzone podług przopiao ces. r.idcy 
dr. śonnidi r Baru&y w Marieubadiie, przyrządzone praea 
aptekarza B r e m a  ta a ie .  Główny skład w o L w o w i e ,  
w apt. Zjrg. Ruukera, takie  we wsiyitkioh aptek ich. Kaśde 
pn lełko  oprzone jeat prot-kołow aną marką ochronną

Do Krakowa . . *10.46 4 .Ob 5. 3 t  1-07
Do Podwołoczysk 10.‘47 * 5.56 _ l i . 31 t  5.42
„ (z Podzamcza) 10.56 — * 606 12.57

Do Czerniowiec . — 11.10 * 6.30 12.15 —

Pociąg nr. 18 nie kursuje a i  do 1. listopada b. r. 

Do Lwowa przychodzą:

Z Krakowa . .
Z Podwołoczysk 
„ (na Podzamcze)

Z Czerniowiec .

9 27 
*10.26 
*10.13
* 10.00

5.36
3.05
2.28
3.35

11.33 -  f  5.32
4.10
3.42
3.52

+12 57

Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
Krzyżykiem pociągi kurjerskie.
W obwódkach czarnych l***l są godziny noone, t. j. 

od szóstej wieczór do szóstej rano.

Z Tientsinu donoszą, że po zawarciu pokoju 
mają być dodani do komisji oficerowie niemieccy 
dla przeprowadzenia robót około ufortyfikowania 
chińskich granic.

JLwów, dnia 13.£maja 

Kurs papierów publicznych.

Powszechny dług państwa.
6°/o Renta papierowa . . po 100 złr. 
5°/o u srebrna . . .  po 100 złr. 

• • 4% z r. 1854 po 250 złr. w. a
^ 5 ° ) ,  „ 1|60 „ 500 „

5%  „ 1860 „ 100 „
(£ =  50 1864 „  101
4°/0 węgierska renta złota po 100 złr
6% „ ,  P»Pler- -  100 »

Obligacje indemnizacyjne.
po 100 złr. m. k
.  100 „ »

6°/o Galicyjskie 
/» Bukowińskie

In n e  pożyczki publiczne.

5% ł°sy reguł Dunaju z 1870 *
4 /o losy Cisańskio . . • • »
Loiy prem. poi. m. W iednia . »

Listy zastawne.
£ / .%  Bodenor. all. 5st. złot. po 100 złi.

4Aakd*udi- S Ł
5.7,o/0

kred.

g &̂ T 0w .Ł .
f/o  ” *
?%
“ /o
57.

krakowsk.

»ziems. sreb.

100 złr. 
100 złr. 

18 lat 
36 lat
36 lat

u nowe
Bank hipot. lwowski

:i ><

37 lat 
41 lal

| “/o Bank austr. węgrs ’ 40
5 4  ° w?6- w
60/- ko î Banlmkr^rem‘ '

rem
lat
a.

iow. 1 . em.

płacą 
złr. w. a.

82 35
83 — 

125 75 
138 75 
140 25 
171 25

92 35

102 75 
102 —

114 50
119 20 
122 40

124 75 
99 -  

101 25 
99 30 
99 70

90 60 
99 50 
89 -

101 25 
98 25 
97

101 80
102 -  

101 —

82 50
83 20 

126 50
139 25
140 -  
171 75

92 50

103 50 
103 -

115
119 70
122 80

125 -
99 50 

101 75 
100  —  
100 -

91 20 
100 -

101 75 
98 50 
97 75

102 -  

103 -

5“/o
Prioritety kolejowe.

Albrechta 300 złr...........................
Alfold-Fiume 200 złr....................

”  „  „ Em 1874 200 złr.
6°/o Donan-Dampfs. 100, 200 złr.
Elżbiety sa 200 mrk. opod..............

„ za 200 mrk. meopod. . . .
47t°/« Ferdyn. Nordb. m k. . . .  
5% „ mor.-szlązk. linia 1871/2
5*/o 1-1 poi- 1876 r. 100 złr. .
4’/i°/o Erano. Józefa Em. 1884 
4 y .%  Gal.-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 złr.

„ „ Jarosław 300 zł
6%  Koszyoko-oderb 200 złr. . .
4°/» Lwów-Czern. em 1884 (10% p.) 
4°/o ,, „  1884 (wolne od p.)
5°/o Nordwestb. austr. . . . 200 złr. 
5°o „ „ lit. B. 200 „
6°/0 Nordwestb. austr. em. 1874 200 m
5°/o Rudolfa z 1884 r. .
5°/0 Siedmiogrodzkiej I  
3% Staatseisenbahn 
!°/o Sudbahn (Lombardy)

5% Theisbahn.-Gesell. .
5°/o Węgiere. gal. Łupków,
:,% u i, „
!>% „ Nordost . .
5°/<> ,, „ złotem

Westbabn . 
Em. 1874 .

57.
3°/o

100 złr. 
200 złr.
500 fr. 
500 fr. 
200 złr. 

1000 złr. 
200 złr. 

II em. 200 złr 
. . 300 złr.

200 złr. 
200 złr. 
200 złr.

Akcje bankowe.
120 złr.
80

Anglo-austijackiego Banku 
Boden-Credit austrjacki .
Credit-Anstalt dla hand. i prz. 160 „ 

„ Bank węgierski . . .  200 „ 
Depositen-Bank . . . .  200 „
Escom.-Gesellschaft nii.-austr. 500 „
L a n d e r b a n k ..............................100 „
Austr.-węg. Banku . . . .  600 „ 
Unionbank 103 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wiedeński Bankrerein . . 100 .,

99 50 99 80
99 25 99 75
98 98 50

121 50 — -

112 50 112 80
121 50 122 25
106 — 106 50
104 25 104 75

91 75 92 25
99 75 100 25
99 99 25

100 75 101 25
81 75 82 25
88 — 88 50

103 — 103 25
101 70 102 ___

103 — 103 25
118 — ___

97 80 98 10
192 50 193 50
149 25 149 75
125 75 126 50
106 50 _

98 75 99 25
97 50 98
97 50 97 75

123 — — ----

97 50 99
—

100 100 50
231 50 232 50
288 70 289 —

288 50 289 —

196 ____ 198 —

577 ___ 582 —

98 ___ 98 25
857 860 —

77 50 78 —

144 ____ 145 —

102 10 102 40

Akcje kolejowe.
Albrechta bez °/o.... . . . . . . . . . . . . . .
5% Alfold-Fiume . . . .
5% Donau-Dampfs.-Gei. . .
5°/0 E lż b i e ty ..........................
5% Linz-Budweis . . . .
5% Salzburg-Tyrol . . . .
5% Ferdynanda-Nordbahn .
5% Franciszka Józefa 
5% Gal. Karola Ludwika 
4% Koszycko-Oderbergska .
5% Lwowsko Czerń.-Jasaka . 
f)°/0 Nordwest austr. . . •
5% „ Elbethal L i t  B.
5% Rudolfa
5°0 Siedmiogrodzka I. . •
5% Staats-Eisenbahn-Gesels.
5°/0 Shdbahn (Lombardy) 
r»°/0 Theisbahn (Cisańska) .
5*/„ Węg. gal. Łupków. . •
5°„ ,j Nord-Ost . . - •
5% ,, Westbabn . • •

L o s y ,
Kredytowe po 100 złr. w. a. • • •
Clary po 40 złr.................................. • •
4% Tow. żeg. na Dunaju 100 złr <n.k. 
Insbruku po 20 złr. a. w. ■ 1 • 
Keglevich pe 10 złr. • - • • • • 
Krakowskie po 20 złr. a. w. . ■ • 
Lublańskie prem. po 20 złr. • • • 
Ofner (miasta Budy) po 40 złr. . . 
Palfy po 40 złr.
Czerw, krzyża austrj. P° •

,, „ w ęgierskie po 5 zło.
Kuaolfa po 10 złr.  .........................
b&lma po 40 złr. m k* • 
salzburskie prem. po 20 złr. m.
3 |. Genois po 40 złr. na. k* • 
Stanisławowskie po 20 złr. iw •
*7t7i Tryesteńskie po 100 złr. m .
4% „ po 50 złr. m. k.
W aldrteina po 20 złr. m. k. ■ • •
Windisohgratza po 20 złr. m- k.

200 »łr.
200
525 w
210 N
200 »
200 J»

1050 91
200 19
210 n
200 ])
200 )9
200 99
200 99200 99 -
200 99
200 99
200 9ł
200 J?
200 )1
200 >9
200 Ił

k.

płacą
złr.

I żądają 
w. a.

182 60 183 -
461 — 453 —
236 - 236 50

tk a  - 8431 -
209 50 210 -
250 75 251 25
149 - 150 -
225 50 226
166 75 167 25
168 75 169 25
183 25 183 75
181 50 182 -
298 — 298 50
127 75 128 25
250 — 252 —
176 - 176 50
173 26 173 75
167 — 167 50

175 75 176 25
42 25 43 —

114 50 115 50
18 75 19 75
19 — 20 —
18 — 18 75
23 — 24
46 - 47 —
39 75 40 25
14 90 15 10
9 - 9 20

18 50 19 —
58 — 54 -
22 25 22 75
48 - 49 —
24 — 24 75

131 - 132 —
68 68 50
28 75 39 25
36 50 37 25

C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

Dr. Wiktor Żelazowski
o r d y  n n j e  j a k  w  l a t a c h  p o p r a c e d n f c h

t r  M Ł a r l *  b a d z i e .
Mieszka: S p r u d e ig a s s e , „Kronprinz“ .

Każdy nagniotek,
narrśl rogową i brodawki asnwa w krót­
kim czasie pewnie 1 bea bola jedy­
nie z* pomocą uosm aro^anU  pendzlem, 
otaway i nsnauy środek, prepa- 
rowauy jedynie prawdziwie w npteceKad- 
lauera. — Karton i  flaiztozką i  jecdzlem  
50 cc. Z powodu naśladowani, tego środ ­
ka. nie mającego ładnego skutku, Dalecy 
żądać wyraźnie jedynie pra» daiwego „ś-od- 
ka nan-gniotki*  RADLADEBA z Cser- 
wouej apteki w Pozaanin. We 
Lwowie w apt. Zygm. Ruckera.
2400 8 - 1 2

W yciąg z rozkładu jazdy
w a ż n y  o d  d a l a  1 5 . l u t e g o  1 8 8 5

Odjazd ze Lwowa:
P o ciąg  m ie szan y : o godz. 6 min. 40 rsno do Stryja.
P o c iąg  o sobow y : o godz. 11 min. 25 przed południem 

do Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, 
Chyrowa.

P o c iąg  m ie sz a n y : o godz 6 min. 45 wieesór do Stryja- 
Stanisł»wow», Hnsiatyna, Drohobycza, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

Przyjazd do Ltcotoa:
P o c iąg  m ięsaan y : o godz. 8 miunt 39 rano ze 

Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia
P o c ią g  o sobow y : o godz. 4 minut 17 po południu ze 

S tryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, Chy­
rowa.

Pociąg m ięsaany : o godz. 1 min. 30 w nocy z Ilusia- 
tyna, Stanisławowa, Stryja, Drohobycza, Borysławia, 
Chyrowa, Zwardonia.

Stryja

1885.Lw ów , z lzńy handlowej d. 16. maja 
1. Akcje za sztuką 

bez kuponu bieżącego plącą 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zl m. k. 250 — 253 50 
.  lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a.

Ranku hypot. galic 200 zł. w. a. 282 —
„ kred. galic. 200 zl w. 8. 230 —

2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bieżącego:

Tow. kred galio. 6 prc. w. a.

żądają

224 — 227 — 
287 -  
235. —

fi
okres.

n » ■* n
Banku krajowego 4 '/, °/0
Banku hyp. galic. 6 „

* B 5 n

5 prc
4 .
6  ,
4

91 25 
101 25 
96 50

„ » n 5 wyl. z lÓ°/0 prm 98 50
3. L isty  dłużne za 100 złr. 

G.Z. kr. wŁ (d. 6% ) 3°/0 w likw. 57 -  
• .  .  » 5%  2 7 ,%  „ 57

4. OUigi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 102 — 
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a. lem. 96 75 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 102 75 

1883 4 % %  n 90 60

99 35 100 35 
91 — 92 50 
99 35 100 35 
88 40 89 40 

92 25 
102 25 
97 50 
99 50

59 -  
59 -

103 25 
97 75

104 -  
91 60

W cela korzystnego ulokowania kapitałów
polecamy

5°|o Listy zastawne
b an ku  hipoteesnego prem iow ane,

losująoe się po 1 -0, 
do nabycia najtaniej

w domn bankowym i kantorze wymiany 
S O K A L  i L I L I E  N.

Zleceni* * prowinoji uskuteczniamy bezzwłocznie 
bel doliczenia prowizji. e

F r a n z e n s b a d ,
Patra: „Ogłoszenie"
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wysypkowe, są w tej szkole na porządku dzien­
nym : z klasy IV. choruje obecnie 18 dziewcząt, 
z VI. ośm, z H I. sześć, z n .  trzynaście; dwie 
zmarły na ospę, dwie na kur; przed kilku dniami 
czarna ospa zabiła praktykanthę-nauczycielkę pan­
nę M. Z. — Pókiż trwać będzie takie zaniedba­
nie? czy Magistrat, wydający piękne rozporządze­
nia zaradcze przeciw ospie, nie powinien sam dać 
przykładu ich wykonywania? czy wreszcie żaden 
z pp. radnych miasta, nie zechce osobiście prze­
konać się, że stan taki dłużej cierpianym być nie 
powinien ? (fci.)

* Majówki. Że wiosna mimo tylu i tak srogich 
prześladowań, zarówno ze strony poetów jak i ró- 
inyeh stowarzyszeń, ma ochotę rokrocznie powra­
cać, jezt to ajawliekiem dotąd naerwytłumaczonem. 
Może zbadaniem tego zechce się kto zająć, my 
tymczasem z obowiązku kronikarskiego notujemy, 
że bieżący maj, podobnie jak jego poprzednicy, 
przyniósł sporą wiązankę źle powiązanych myśli 
o strumyku i słowiku, o łąk kobiercu i o kocha- 
jącem sercu, jak niemniej, że zapowiedzianych jest 
na jutro kilka prywatnych majówek, a na d. 24. 
b. m. festyn Towarzystwa akademickiego „Bra­
tniej pomocy“. Spodziewamy się, że publiczność 
w dniu tym pospieszy na Wysoki zamek, aby u- 
przyjemnić sobie kilka godzin, a Towarzystwu 
„Bratniej pomocy” dać sposobność urzeczywistnie­
nia powzięte® uchwały, iż z dochodu festynowego 
pokryte będą koszta wysłania na świeże powie­
trze kilku chorych a biednych akademików.

* Wydział kasyna miejskiego zaprasza człon­
ków na zwyczajne walne zgromadzenie, które się 
odbędzie we czwartek dnia *28. maja 1886 r. o 
godzinie 7 '/, wieczorem w wielkiej sali kasyno­
wej. Na porządku dziennym między innemi bud­
żet na rok 1885, zmiana statutu i wybór 6 człon­
ków wydziału.

* Pogadanka członków T ow arzystw a prawni-
czego odbędzie się we wtorek d. 19. maja b. r. o 
godzinie 7. wieczorem w lokalu własnym (ulica 
Karola Ludwika 1. ił, II. piętro).

Porządek dzienny wypełni dalszy ciąg dysku­
sji nad referowanym na ostatniej pogadance przez 
dr. Htromengera tematem: „Kto jest obowiązanym 
do płacenia podatków z realności, sprzedanej w 
drodze licytacji w czasie od dnia licytacji do dnia 
oddania realności w fizyczne posiadanie nowego 
nabywcy?”

W razie wyczerpania powyższego tematu na­
stąpią referaty pp. adw. dr. G. Małachowskiego i 
dr. Z. Lilienfelda, zamieszczone na porządku dzien­
nym pogadanki z d. 12. maja b. r.

* Zgromadzenia tygodniowe Towarzystwa poli­
technicznego odbędzie się w sobotę d. 16. b. m. o 
godz. 6. a nie o 7. jak wczoraj doniesiono.

* Opłata CZasnagO. Jak zamieszać w garnka, 
to porządnie, tak, aby się aż wylało — oto zasa­
da przestrzegana przez niektórych nader ściśle. 
Onegdajszy Kurjer lwów. zamieścił obszerny ar­
tykuł w sprawie nieuwolnień od czesnego tych u- 
czniów uniwersytetu, którzy zapisawszy się na wy­
kłady, nie uczęszczają na takowe. W artykule tym 
potopią Kurjer uchwałę kolegium prawniczego, od­
mawiającą uwolnienia od czesnego, a winę tego 
przypisuje przedewszystkiem pp. dr. Piłatowi i 
Tillowi, jako tym, którzy nieuczęszczających wy­
w iesili na czarnej tablicy. Kurjer występuje prze­
ciw temu zwyczajowi jak niemniej przeciw czyta­
nia katalogu, tłumacząc, że kto nie może uczęsz­
czać na wykłady, ten nie może... ergo nie należy 
przeciw niemu używać żadnych środków represyj­
nych. Dokądby takie tłumaczenie mogło zaprowa­
dzić, nie potrzeba mówić; najlepiej znieść wydział 
prawniczy, skoro i bez niego możemy mieć do­
brych prawników. Nie przeczymy, że uchwała ko­
legium profesorów może dotknęła zanadto ciężko 
niektórych uczniów, ale to zaznaczyć musimy, że 
według naszych informacyj, nie spowodowali jej 
ani dr. Piłat, ani dr. Till, który zresztą nawet 
do kolegium nie należy.

Kurjer podniósłszy publicznie, że niepotrze- 
ba uczęszczać na uniwersytet, zamieszcza znowu 
dzisiaj b a r d z o  autentycMią wiadomość, tej tre­
ści : „Jeden z profesorów tutejszego Uniwersytetu 
złożył w kwesturze za w s z y s t k i c h  swoich u- 
caaićw, którzy utracili uwolnienie od czesnego na­
lej#* kwotę. W yniesie to bardzo znaczną sumę. 
N w w iska salachetuego dawcy w kancelarji Uni- 
w anytetu nie wymieniają, gdyż sam ofiarujący te­
go nobie stanowczo nie życzył, lecz niewątpliwie 
jeat nim dr. Till lub dr. Gryziecki”. — Całe to 
doniesienie redukuje się do tego, że jeden z pro­
fesorów za trzech swych uczniów złożył sam opła­
tę czesnego w łącznej kwocie 12 zł.

* Walne zgramadzenie Towarzystwa przyjaciół 
sjfcnk pięknych odbędzie się jutro w niedzielę d. 
17. maja 1886 o godzinie 12. przed południem w 
sali radnej galic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego (ulica Karola Ludwika I. piętro). Na po­
rządku dziennym między innem i: wybór prezesa i 
wiceprezesa.

* Stowari) trenie Pracy kobiet, istniejące we
Lwowie ed lat jedenastu, czyni ostatnie wysiłki, 
aby się nadal utrzymać i tulić koło siebie prze­
szło sto biednych dziewcząt, którym do rąk daje 
nietylko możność zarobku przyszłego, ale zajmuje 
się ich moralnem wychowaniem i umysłowem wy­
kształceniem. Jeśli dalej tak pójdzie, jak jest 
obecnie, to niebawem będzie można temu nieza- 
przcczenie pożytecznemu Stowarzyszeniu wystawić 
pomnik z napisem: „Tu spoczywa Praca kobi*t,
którą zabiła o b o j ę t n o ś ć ”. Dodajmy rok i da­
tę* aby każdy wiedział w przyszłem pokoleniu, 
jakie to wówczas żyły kobiety, jacy ludzie, którzy 
dali skonać tak dóbr ej, tak potrzebnej instytucji. 
A  wtedy przypomną sobie z opowiadania, że była 
garstka kobiet, która całą duszą pragnęła pomódz, 
dźwignąć ją, ale w obec kamiennej apatji innych 
nie wystarczyły siły  i poświęcenie jednostek. Taki 
będzie koniec, jeśli ostatnich nie dobędziemy sił, 
aby poruszyć serca publiczności, głównie zaś ko­
biet. Odzywamy się tedy do serc szlachetnych i 
dobrych, tak, do serc, nietylko do kieszeni: przy­
stąpcie dó Towarzystwa Pracy kobiet, przystąpcie 
licznie jako członkowie zwyczajni lub honorowi, 
aby podnieść materjalnie Stowarzyszenie z tak 
uczciwym i pięknym celem. 60 centów tylko mie­
sięcznie płaci zwyczajny członek, który ma prawo 
korzystać z nauki pojedynczych działów, czy to z 
nauki szycia czy robót pończoszkowych, czy z 
krawiectwa łub nauki robienia sztucznych kwia­
tów, frenzli lub koronek. 1 zł. płaci miesięcznie 
członek honorowy i ma prawo bezpłatnie dać u- 
czyć jedną dziewczynkę w jednej z wyż wymienio­
nych szkółek. Trudno uwierzyć, aby wśród stu 
tysięcy mieszkańców Lwowa, tylko 50 uznało uży­
teczność Stowarzyszenia Pracy kobiet, jedynego 
w swym rodzaju na całą Galicję. To być nie 
może, Lwów jest znany ze swej ofiarności i nie 
wątpimy, źe nie da zmarnieć tej niezbędnie po­
trzebnej instytucji.

* Wystawa etnograficzna Kamczatki i Wysp
komandorskich (Zbiory prof. dr. B. Dybowskiego) 
zostanie otwartą d. 17. b. m., tj. jutro w niedzie­
lę o godzinie 9. rano. Wystawa ta znajduje się 
w gmachu uniwersyteckim (ulica św. Mikołaja) 
przy muzeum zoologicznem. Można ją zwidzać co­

dziennie a to : w dnie powszednie od godz. 2. do 
7., popołudniu za opłatą 20 kr. z wyjątkiem so­
boty, gdyż tego dnia opłata wynosi 50 kr., a w 
dnie świąteczne od godz. 9. rano za opłatą 10 kr. 
Dochód przeznaczono na cele naukowe Polskiego 
Towarzystwa przyrodników imienia K opernika we 
Lwowie.

* Mianowania. P rak ty k an t konceptowy nam iest­
nictw a W łodzimierz A lbert przeniesiony z Bor- 
szczowa do Cieszanowa.

* Odznaczenia. Jenerał-m ajor Lipowski Józef, 
komendant 70 pnłku brygady pieszej, przeniesiony 
na własną prośbę w stan  spoczynku, otrzym ał w stę­
gę komandorską orderu Franciszka Józefa. — R ad­
ca dworn w wojskowej kancelarji cesarskiej W ł. 
Czerkawski odznaczony został wstęgą komturską 
orderu F ranciszka Józefa.

* M agistra t m. Lw ow a ogłasza, że wakują 
posady manipulacyjne i służbowe zastrzeżone wy­
służonym c. k. podoficerom arm ii austro-w ęgier- 
skiej a to : posada woźnego przy c. k. sądzie k ra ­
jowym w K rak o w ie ; kilka posad adjunktów po­
datkowych przy c. k. urzędach podatkowych w 
Czechach i posada kancelisty przy c. k. sądzie 
obwodowym w Cieszynie, ewantualnie przy innym 
jakim sądzie w okręgu morawsko-szląskiego wyż­
szego sądu krajowego. B liższą wiadomość co do 
warunków i terminu podań powziąć można w biu­
rze IV . departam entu m agistratu.

* Zmarli. Ludw ik W oźniak, żołnierz z r. 1863., 
w wieku la t 45.

* Ś. p. M ałecka, żona kom isarza policji tu te j­
szej, zm arła — jak  się dowiadujemy — skutkiem 
„cyan k a li” (sinek potasu).

* Ferdynand Bauer, b. kupiec lwowski, liczący 
la t 67, s trze lił do siebie w zamiarze samobójczym 
wczoraj późnym wieczorem na cmentarzu Łycza­
kowskim. D otąd jeszcze nie umarł.

* Sam obójstw o. Hryńko P., w ieśniak z okoli­
cy, przebywający w szpitalu  powszechnym, powie­
sił się dziś rano.

* Ktoby m iał jakąkolw iek wiadomość o zm ar­
łym w Konstantynopolu B. Skirmuncie, emigrancie 
z 1831 r. z L itw y, znanym w G alicji pod nazw i­
skiem Michała B i e n i e c k i e g o ,  zechce donieść 
adm inistracji Gazety Narodowej.

* Z Krakowa piszą nam; Strzemię wielkiego 
W ezyra, które Ja n  m .  z wiadomością o zwy­
cięstwie wiedeńskiem przysłał M arji K azim ierze 
przez Duponta, zawieszone je s t na W awelu u 
krucyfixu Jadw igi. Jedn i nazywają je  srebrem 
złocistem, inni a mianowicie sam Dupont w swych 
pamiętnikach, ogłoszonych w V III. tomie Biblio­
tek i ordynacji K rasińskich, zowie je  złotem. J a ­
kież je s t is to tn ie?

Zważywszy, że szan. korespondentowi jako 
przebywającemu w Krakowie łatw iej je s t  pofaty­
gować się na Wawel, gdzie owo strzem ię się znaj­
duje, aniżeli nam ze Lwowa, przeto niepomiernie 
wdzięczni mu będziemy gdy, sam sobie raczy dać 
odpowiedź na swoje pytanie, a i nas o niej u- 
wiadomi.

* Dla Akademii przemysłowo-technicznej w K ra ­
kowie, wypracowało ministerjum oświecenia nowy 
plan naukowy.

* Ognisko, polskie Stowarzyszenie akademickie 
w W iednia, zmieniło lokal od 1. maja r. b. i mie­
ści się obecnie na I. Am Hof nr. 13.

* Ferdynand Hitler, znakomity muzyk, ożenio­
ny z Polką A ntoniną Hogć, córką lekarza pułko­
wego wojsk polskich z r. 1831, zmarł onegdaj w
Kolonii. Ś. p. zmarły urodzony w r. 1811 w Frank­
furcie nad Menem, mając la t  10 w ystąpił po raz 
pierwszy publicznie, a w 15 roku życia ułożył 
kw arte t na fortepian, skrzypce, altówkę i wiolon­
czelę. Następnie k sz ta łc ił się w Paryżu i we W ło­
szech, a w r. 1840 dyrygował w Lipsku uw ertu­
rą  „Zburzenie Jerozolim y”. Później kierował przez 
la t kilka koncertami w Gewandhausie w Lipsku, 
a w r, 1850 objął posadę kapelm istrza w Kolonii. 
Liczba jego kompozycyj je s t nader znaczną, a 
wszystkie wskazują niepospolity jego talen t. H iller 
zaliczany był do pierwszorzędnych kompozytorów.

* W yborny 8p03Ób na publiczność bisującą pod­
czas oper, wynalazł pewien impresario włoski, o- 
głosiwszy, co następuje : „Osoby życzące sobie u- 
słyszeć powtórzone którebądź arje  z opery, zechcą 
się zgłosić po przedstaw ieniu do bióra dyrekcji, 
gdzie za osobną dopłatą odśpiewane im zostaną 
owe arje w żądanej ilości”. W artoby się ndać do 
tego genialnego człowieka, czyby dla nas nie wy­
nalazł jakiego sposobu na tych, którzy przed koń­
cem przedstaw ienia, w ciągu aktu, wychodzą z te ­
a tru , nie pozwalając innym za własne pieniądze 
słuchać do końca. Możeby można dla nich za po- 
mierną opłatą oznaczyć wstęp do sali teatra lnej 
w godzinach wolnych od przedstawień, z których- 
by niegrzeczną i źle wychowaną manię swoją bez 
niczyjej szkody zaspokoić mogli.

* Niezwykły romans. P rzed  50 la ty  na je ­
dnej z małych ulic, dziś już n ieistn iejącej, miesz­
kały dwie rodziny m ieszczańskie. Jed n a  z nich 
m iała dwunastoletniego synka, druga dziesięcio­
le tn ią  córeczkę. Żartobliwie nazywano ich mężem 
i żoną, ale oni b rali to na serjo i chłopak począł 
mieć minę O tella w zarodku. Pewnego dnia za­
s ta ł swą „przyszłą” rozmawiającą z jego towa­
rzyszem, którego uważał za rywala, wpadł więc 
w straszny gniew, pochwycił za kamień i cisnął 
nim w swego przeciwnika. R zut chybił i kamień 
trafił piękną dziewczynkę w oko. Młody amant 
przestraszony uciekł i znikł bez wieści. D ziew ­
czynka ociemniała na jedno oko i nie wyszedłszy 
za mąż, ciężko m usiała pracować na życie. Tu 
romans poczyna się zmieniać omal w nieprawdo­
podobieństwo. Zeszłego tygodnia na poddasze, 
zajmowane przez tą  nieszczęśliwą, dziś już 60 la t 
mająca, zapukał jakiś mężczyzna również już 
wiekowy, choć jeszcze czerstwy. Otworzono mu, 
on wszedł i nie mówiąc ani słowa upadł je j do 
nóg. To on był. Powróciwszy z Indyj, jako pan 
niemałej fortuny, nie zapomniał o swej „przy­
sz łe j” i zjaw ił się, choć jak  niektórzy mówią mo­
że nieco zapóźno, by ofiarować jej swą rękę i na­
prawić dawny swój błąd.

JutrO w niedzielę d. 17. m aja; św. Pascha­
lisa w.; — św. Ireny. — W poniedziałek d. 18. 
maja: św. W enantego m.; — św. Jow a Mnoh.

y - Leżajsk W  procesie między gminą m iasta 
Leżajska i obszarem dóbr łańcuckich o dostarczenie 
drzewa, trybunał adm inistracyjny odrzucił d. 11. 
b. m. zażalenie gminy przeciw rozporządzeniu W y­
działu krajowego i orzekł, że w Leżajsku obszar 
dworski wcale nie istnieje, i że w m iastach w 
myśl 4. 1. ustaw y z d. 12. sierpnia 1866. osobne­
go obszaru dworskiego nie ma, i z tego powodu 
posiadacz majętności ziemskiej, do m iasta wcielo­
nej, do dostarczania drzewa na budowę drogi gmin­
nej w myśl §. 12. ust. drogowej pociągniętym być 
nie może.

— RzeSZÓW 12. maja. Celem uzyskania fun­
duszu na odnowienie i upiększenie w nętrza ko­
ścioła Popijarskiego w Rzeszowie, przeznaczonego 
obecnie do użytku młodzieży gimnazjalnej, zwró­
ciłem się przed miesiącem z pryw atną prośbą do

byłych uczniów gimnazjum rzeszowskiego. Myśl 
ta, aby restau racja  tego kościoła studenckiego 
była wyłącznem dziełem byłych uczniów rzeszow­
skich, znalazła u tychże bardzo sympatyczne 
przyjęcie, co chlubne daje świadectwo o p ietyz­
mie do tej świątyni, która była świadkiem ich 
pobożności w latach młodzieńczych. D otąd o trzy­
małem już ufiary od 119 byłych uczniów w kwo- 
cię 785 zł. Ponieważ miejsce pobytu wielu byłych 
uczniów gimnazjum rzeszowskiego nie je s t mi zna­
ne i tylko 650 listów  byłem w stanie wysłać, u- 
praszam uprzejmie wszystkich tych panów, aby 
byli łaskawi w najbliższym czasie przesłać pobożne 
ofiary swoje na moje ręce, albo też pisemną zło­
żyli deklarację, ile na ten piękny cel ofiarować 
zam ierzają, gdyż od wysokości uzbieranego fun­
duszu zależeć będzie ułożenie prelim inarza kosz­
tów i rozpoczęcie restauracji. Kiedy już do 
dzieła przystąpić będzie można, uproszę miejsco­
wych i okolicznych byłych uczniów do zawiązania 
komitetu, który zajmie się przeprowadzeniem rze ­
czonej restau racji i po tejże ukończeniu szlache­
tnym ofiarodawcom szczegółowe złoży sprawozda­
nie. Ks. kt. Gryziecki, kat. gimn.

— Z ZłoCZOWA Dbały o zdrowie jeydnego me­
go dziecka, śmiem zainterpelować Wys. w ła­
dze szkolne, na mocy jakiego to rozporządzenia 
obowiązaną je s t tu te jsza  szkoła dziewcząt uczę­
szczać co dzień na majowe nabożeństwo zrana do 
kościoła, a szczególniej dlaczego dziewczęta obr. 
gr. kat. zmuszane bywają do tego? Litość zbiera 
patrzeć na te  wątłe 7—8-letnie dziewczęta, które 
już o godz. 7. często bez śniadania, bez względu 
na niepogodę i przejmujące zimno spieszą do 
szkoły, i czyniąc zadość wymaganiu, w kościele 
na zimnych płytach częstokroć nagiemi kolanami 
czas dłuższy klęczeć, a potem jeszcze trzy  lub 
cztery  godziny w wilgotnych murach szkolnych 
pozostawać muszą. Czyż na zdrowiu dziewcząt 
społeczeństwu nic nie zależy?

— W KutaCh odbędzie się 30. bm. zwyczajne 
zebranie Kosowskiego towarz. prawniczego.

— Wykłady kulinarne. Niedawno temu w ła­
dze wojskowe wydały rozporządzenie, ażeby córki 
wojskowych w rz^Joeyyra &t. Denis
uczyły się sztuki kucharskiej. P rzyk ład  ten za ­
czynają naśladować po różnych zakładach wycho­
wawczych we F rancji. Najlepiej zaś udało się to 
w Rouen, gdzie urządzono bezpłatny kurs publi- 
ozny wykładów kulinarnych, na który zapisało się 
przeszło 600 elewek.

K urs podzielony je s t na dwa oddziały : teo­
retyczny i praktyczny. W  pierwszym miewa wy­
kłady doktor medycyny objaśniając, które potrawy 
są najodpowiedniejsze do wzmocnienia sił, a za ra ­
zem najzdrowsze. P raktyczny natom iast kurs po­
wierzono wydoskonalonemu... kucharzowi, który 
pompatycznie przybrany w biały fartuch, dzierżąc 
rądel w ręku objaśnia zaciekawionemu audyto- 
rjum tajemnicę rosołu i kotletów.

D zienniki francuzkie dodają, że Paryżanki 
mogłyby słuchać tych wykładów z nierównie wię­
kszą korzyścią, jak  kursu modnego dziś filozofa 
pana Caro.

— W Peszcie odbył się 8. bm. pojedynek mię­
dzy hr. Erdódym a malarzem Tempie. Powodem 
tegoż było następujące zajście: W jednej z lóż
Orfeum siedziały dwie damy a między niemi ma­
larz , w sąsiedniej zaś dwaj młodzi magnaci, k tó ­
rzy niemal nieustannie puszczali dym cygaretowy 
do loży, zajmowanej przez owe damy, słynące w 
Budapeszcie ze swej piękności. M alarz do ma­
gnatów był odwrócony tyłem , gdy jednak zwróoił 
się <ku ioh lo*y —  g e s ty  dym zaćm ił mu oczy. 
„Proszę zachowywać się -przyzwoiciej“ — zawo­
łał, — a w odpowiedzi na to usłyszał jak iś  n ie­
zbyt piękny epitet, wygłoszony przez jednego z 
magnatów. A w antura ta  m iała swój ciąg dalszy 
w bufecie, gdzie Tempie poturbował hr. Erdódy 
— a koniec jej to ów pojedynek, w którym hrabia 
u trac ił palec, a m alarz raniony został w prawą 
rękę.

— Tegoroczny sałon paryski cieszy się szcze­
gólniej szem powodzeniem. W edle dzienników tam ­
tejszych bywają dni, w których po ośm do dzie­
sięć tysięcy osób go odwidza i to takich, które 
opłacają wstęp. J e s t  to ważna okoliczność, bo je ­
dnej niedzieli np. było ni mniej nie więcej jak  ty l­
ko 32.000 osób, niepłacących wstępu.

Cyfry te  dają dostateczną miarę, ile tam ró­
żnorodnych zdań i sądów o sztuce bywa wypowia- 
dauyck, a oryginalność ich nastręcza miejscowym 
dziennikom nie mało m aterjatu . Jeden n. p. ze 
skrzętnych reporterów zanotował poważne zdanie 
samorodnego znawcy sztuki, który zachwycony wi­
dokiem obrazu przedstawiającego kwiaty zaw oła ł: 
„jakież to piękne a toż to zupełnie tak, jak  gdy­
by robione!“

Czasem trafiają się tam i inne przygody. Oto 
niedawno temu zauważono wchodzące trzy  damy, 
które jak  się później pokazało zostają w nader 
bliskiem pokrewieństwie: babka, m atka i córka. 
W szystkie jak  gdyby mimowolnie zatrzym ały się 
przed jednym z obrazów, a po chwili średnia wie­
kiem zbladła, poczęła się słaniać i upadła. Oczy­
wiście otoczyli ją  obecni, pospieszono z ratunkiem  
i niebawem przyszła do przytomności. Na zapy­
tanie ciekaw ych: co je j się stało ? — krótko od­
powiedziała, że to drobnostka, k tóra  ją  często spo­
tyka i pociągnąwszy za sobą swe tow arzyski opu­
ściła wystawę. Ale reporterem, który podpatrzył 
to zajście, była kobieta, ciekawość więc wrodzona 
zapragnęła zbadać rzecz dokładnie, więc po nici 
do kłębka i oto przyczyna owego nagłego zemdle­
nia. W  wielkim tygodniu najmłodsza z trzech o- 
wych dam kwestowała w jednym z kościołów, a że 
była pełna urody i wdzięku; więc nie dziwota, że 
zwróciła na siebie szczególniejszą uwagę młodego 
malarza Rudolfa N„ a gdy wreszcie z obowiązku 
kw estarki odezwała się doń o d a te k , a rty sta , co 
zresztą  najłatw iej im się trafia, uczuł pewien ro­
mantyczny zaw rót głowy i jakby nieprzytomny po­
łożył kilka franków na tacę. Prześliczne merci 
monsieur zbudziło go, a zarazem tem bardziej odu­
rzyło. Od tej chwili nasz m alarz postradał da­
wny spokój, a jedynem marzeniem jego było od­
szukać swój ideał i upaść mu do nóg. Ozy odszu­
kał, to zagadka, której i reporter-kobieta dotąd 
nie rozwiązała, to jednak pewne, że a rty s ta  od­
tworzył piękną kw estarkę i uwiecznił ją  na płó­
tn ie i to w tym samym kostiumie, w jakim  ją  w i­
dział wówczas w kościele. I  oto, co przyprawiło 
je j matkę w zemdlenie na wystawie.

Czy młody m alarz w swem dziele, tak  łatwo 
przez matkę poznanem , posługiwał się tylko pa­
mięcią jednorazowego widzenia, powstało na razie 
również tajemnicą, a dziennik francuski, z k tó re­
go tę  wiadońtość czerpiemy, zapewnia, że jeś li nie 
wyniknie z tej całej sprawy jak i pojedynek, to 
skończy się... małżeństwem.

— Pamiątki polskie w Berlinie. Do berliń­
skiej Ruhmeslialle przybyły, obok mundurów i ryn ­
sztunków wszystkich pułków polskich, jeszcze dwie 
pamiątki szacowne: szable S tefana Batorego i 
S tanisław a Żółkiewskiego, wystawione od kilku 
dni pomiędzy zbiorami księcia K arola. Niewiado­
mo, jakim sposobem pierwsza dostała się w po­
siadanie zmarłego księcia; o drugiej wiadomo, że

mu ją  darował sułtan w Carogrodzie, z wyraźnym 
dodatkiem, ze została zabrana na polu bitwy pod 
Cecorą poległemu tamże hetmanowi polskiemu. 
Szabla S tefana Batorego, mało zakrzywiona, śre­
dnich rozmiarów, okazuje na zewnętrznej stronie 
główni złotem nabite popiersie króla, tak  jak  je 
widzimy na jego talarach, z berłem zwieszonem 
nad prawem ram ieniem ; nad niem napis również 
złotem nabity.

Znaczenie Afganistanu ztąd przedew szyst­
kiem pochodzi, że w nim się znajdują krańce do­
lin, idących w dół ku Indjom, że leży na roz­
drożu między wschodem a zachodem A zji. Wscho­
dem owym są wspaniałe Indje z 250 miljonami 
mieszkańców, gęściej osiadłych niż ludność F ra n ­
cji ; zachodem je s t Turan surowy, suchy i górzy­
sty. A fganistan ma przestrzeni około 10.000 mil 
kwadr., czyli równa się prawie A ustrji, a p rze­
wyższa rozległością Francję. P rzez A fganistan 
idą jedyne drogi lądowe z Europy do Indji — 
drogi, po których się toczą in teresa  600 miljonów 
mieszkańców. K raina  niezm iernie górzysta, ma 
ledwo jedną p iątą część powierzchni przydatną do 
uprawy i to tylko nad brzegami rzek i strumieni, 
i tylko dopóty, póki strum ienie nie wyschną, nie 
utoną w piaskach. W tenczas oaza zamienia się w 
piasczystą pustynię, a ludność musi wynosić się 
gdzieindziej. Różnica klim atu o lbrzym ia: w gó­
rach przez k ilka letnich miesięcy są tylko chude 
pastw iska ua halach ; w dolinach zaś dojrzewa 
bawełna i trzc ina  cukrowa. Ludność A fganistanu, 
nigdy nieobliczana, wynosi od 4. do 8. milionów 
głów, przeszło połowę tej ludności składają Af- 
gańczycy, plemię przychodniów, niewiadomo zkąd 
przybyłych, mieniące się potomstwem izraelitów , 
silnie zbudowane, waleczne, wybornie dosiadające 
konia i robiące bronią, Afgańczycy dzielą się na 
405 pokoleń, połączonych w plemiona, mające w ła­
snych emirów, z małą zależnością od naczelnego 
emira Kabulu. R eszta  ludności należy do plemion 
irańskich, mongolskich itd.

Pew niejsze wiadomości o A fganistanie datują 
się dopiero od A leksandra W., który podbiwszy tę 
krainę, przedarł się przez nią do Indyj. W  latach 
1737 — 1747 niejaki Nadir, z plemienia koczowni­
czego Teków, opanowawszy tron P ersji, podbiwszy 
A fganistan  Indje aż do Delhi, utworzy! był ol­
brzymie państwo z 70 mil. mieszkańców. Państwo 
to jednak nie przeżyło założyciela i rozpadło się 
na części składowe. A fganistan był ciągle polem 
wojen domowych i najazdów obcych. D zisiejszy 
emir Abdurrahman panuje od roku 1880. W ojna 
z Afganistanem  nie je s t ła tw a ; typem jej są w al­
ki toczone z góralami na Kaukazie.

— Zm iana nazw. Według wiadomości dniea- 
-alków petersburgskioh, w aferach rządowych po 
wstał zamiar, ażeby w guberniach nadbałtyckich 
niektórym miantom, uoaząoym miana niemieckie, na 
dać rosyjskie na. wy. Między innemi Dorpat zwad 
alg ma Jurjew.

—  C zarnogórze z wielką prostotą ro u tn y g a  
aajnawilsze kwestje socjalne, W tych czasach o- 
ftoazono np. nkaz księcia Mikołaja, który powiada: 
„Od dzisiąj nie wolno nikomn posiadać więcej n il 
jedną włóką czarnogórską grnntn*.

—  Dziki przysmak- Mieszkańcy Cinoinnati idra- 
dsają niezwykle oryginalny gust. Co rano o danej 
godzinie miejscowa rzeźnia oblężona jest przoz kil- 
kadaieeiąt osób zaopatrzonych w szklanki, knbkl, 
fllitanki, czarki —  czekających z spragnieniem na 
pierwszą strągę krwi tryskającą z zabitego zwie­
rzęcia. Młodzi 1 starzy, kobiety i mężczyźni dobi­
jają się o pierwszy łyk ciepłej jeszcze krwi i z 
ro zk o ssa  Jednym haustem wychylają napełnione tym, 
oryginalnym co najmniej, napojem, a okorotn pur­
purową pianą naesynia. Amatorzy dzikiego trunku 
wmawiają w siebie nadto, śe ciepła krew zwierzęca 
ma własności uzdrawiające, a m ędzy oblęgająoymi 
rzeźnię niemały procent jest kalek, suchotników lub 
osób dotkniętych chorobami chronicznemi.

—  Jarm ark  w płom lanlach. W Ronbaiz, we 
Francji, spaliła się w nbiegły czwartek przędzalnia 
Tuulemonde Destombea, a szybko szersące się pło­
mienie ogarnęły budy jarmarczne, z których prze 
szło 20 spłonęło. Na szczęście < gień wybuchł w 
dzień, 1 zdołano zabobiedz wyskoczenia z klatek 
dzikteh zwierząt wędrownej menaśerji. Zwierzęta 
rykiem swoim szerzyły śród ludniśoi większe prze­
rażenie, niż pożar. Trzy lwy i niedźwiedź spaliły 
sio i zostały skonsumowane przez robotników i 
sztukmistrzów jarmarcznych. Ogólne eskody wyne 
■zą 800.000 franków; 600 robotników pozostało 
bez najęoia, a śród wędrownych właścicieli bud pa­
nuje Istna rozpaot, albowiem szczupłe ich mienio 
nie było asekurowane.

— Podziękowanie. D la kościoła łacińskiego 
w Toustem został odlany wielki dzwon ważący 8 
centnarów cłowych w lwowskiej fabryce lndwisar- 
skiej Zygmunta Mozera i Syna. Dzwon ten ma 
głos piękny, dźwięczny i donośny, a formę ładną ; 
p. Mozer przeto zasłużył sobie na chlubne uznanie 
za sumienne wywiązanie się z poleconego sobie 
zlecenia. To też jako proboszoz imieniem własnem 
i parafian, którzy się przyczynili ofiarnością do 
nabycia tego dzwonu, składani mu publiczne za­
służone podziękowanie.
Ks. P. Bzepiński kan„ prob. Toustego obrz. łac.

T eatr ,  l i t e r a tu r a  i muzyka.
— Repertoar teatralny. D zisiaj w sobotę d 

16. b. m. po raz d rug i: „ R i p - R i p ”, opera 
komiczna w 3 aktach P lanąuetta .

W niedzielę 17. b. m. popołudniu o godz. 4. 
drngie i ostatnie przedstaw ienie magiczne St. Ro­
mana z udziałem jego córek panny Melity i Ar- 
mandy. Nowy program.

W ieczorem : P iąty  gościnny występ B. Ła-
dnowskiego „ G ł o ś n a  s p r a w a ” dram at w 5. ak ­
tach D ’Ennery i Cormon, autorów „Dwóch s ie ro t”.

We wtorek 19. b, m. „ P a l e  s t  r a n  t ”, opera 
kom. w 4. aktach Millockera. Z nową obsadą. 
W roli Rafała wystąpi po raz drugi p. Karpiński.

W e środę 20. b. m. szósty gościnny występ 
Bolesława Ładnow skiego: „ R e w i z o r  z P e ­
t e r s b u r g a ”, kom. w 5. aktach N. Gogola.

We czw artek 21. b. m. po raz trzec i: „ Ri p -  
R i p ”, opera kom. w 4. aktach P lanąuetta .

W  piątek 22, b. m. P rzedostatn i występ go­
ścinny Bolesława Ładnow skiego: „ H a m l e t ”,
tragedja  w 5 aktach W. Szekspira.

— W czoraj był znów te a tr  pełny, a dla pu­
bliczności, k tóra go zaludniała, była to, rzec mo­
żna, prawdziwa wygrana. Dawano D a l i l ę  świe­
tne dzieło Oktawa F euille ta , w którein p. Ła- 
dnowski wystąpił jako A ndrzej Roswein, a obok 
niego, nie licząc ról pobocznych, stanęły takżo siły 
ja k  pani Nowakowska w roli księżnej Leonory, 
p. Zboiński jako Sartorjus, p. Lubicz jako hrabia 
Carnioli i pani W oleńska w roli M arty. P rzed ­
staw ienie poszło znakomicie w całem znaczeniu 
tego słowa. Tryumfował autor, tryumfowali wy­
konawcy, którzy w szlachetnej emulacji, zdało 
się, przęścigali samych siebie, wyrywając nieu­
stanne gromy oklasków tak, że niekiedy, po zapa­

dnięcia kurtyny, po pięć kroć z rzędu przywoły­
wano ich na scenę. Główne laury, obok znako­
mitego gościa warszawskiego, zbierała pani Nowa­
kowska i p. Lubicz, co jednak nie czyniło ujmy p. 
Zboińskiemu i pani W oleńskiej, mającym pomniej­
sze role. Umiano wszystkich ocenić, bo też wszy­
scy z przedziw ną sumiennością i z artystycznym  
zapałem wywiązywali się ze swych zadań. Nawet 
skromna rola pokojówki Marji nie uszła niepostrze­
żenie i jednała dla panny Wisłobodzkiej bardzo 
pochlebne wyrazy uznania. Słowęm, wczorajsze 
przedstaw ienie należy do tych, które nietylko na­
szej ale i całej polskiej scenie prawdziwy zaszczyt 
przynoszą.

P rzy  okazji, m aleńka prośba do zarządcy de- 
koracyj, ażeby cofnięto raz na zawsze owego 
ąuasi Apollina Belwederskiego i tę jakąś tam pa­
nią, gdyż obie figury są zbyt wielkie i brzydkie, a 
zresztą, stale pendant Apollina Belwederskiego 
może być jedynie Dyana Lowczyni z jelonkiem. 
J a k  zaś ona wygląda, to pan dekorator nie może 
nie wiedzieć.

—  (y-) S t a n i s ł a w ó w  3. mija. Urządzony 
w dniu wczorajszym koncert przez tutejsze Towa­
rzystwo „miłośników mnnyki” był dla muzykalnej 
publiczności naszej prawdziwą biesiadą, na którą 
złoiyt się i doborowy program koncertu i udział 
lwowskiego tenorzysty, p. Czernego. Do produkcyj 
Towarzystwa, zawsze wzorowe i sumiennie wyko­
nywanych przywykliśmy oddawna, ale nowością był 
dla nas występ p. Cz., znanego dotychczas jedynie 
* pochlebnych notatek w dziennikach lwowskich. P. 
Cz przywitany na wstępie oklaskami, odśpiewał 
nasamprzód arję z „(łiocondy®. Dźwięczny i miły 
głos pana Cs., jakoteź umiejętne użycie tego głosu 
zachwyciło słuchaczy. Przeciągłe oklaski i przywo­
ływanie na estradę były naj wymowniejszą oznaką 
wrażenia, jakie wywołał. W dalszej części koncer­
tu śpiewał p. Cz. solo tenorowe w „Sałacie wło­
skiej11, a nakoniec odśpiewał z przedziwą esy stu- 
ścią i siłą arję z Halki „Szumią jodły”. Ta jaś 
zerwała się formalna bursa oklasków.

Inne nnmera programa byty tet należycie od- 
daoe. Przepiękne Trio Es dnr aa fortepian, skrzyp, 
ce i wiolonczelę znalazł > dzielnych wykonawców w 
pp. R. E. i K , a solo sopranowe, odśpiewane przez 
pannę Sz. wywołało powszechne oklaski. Nie mniej­
sza wrażenie wywarł tercet na dwa soprany i ba­
ryton, tndiiei chóry tak mięazaae, jak i męzkis, 
które były należycie wyćwiczone. Pani K. wresncie 
oddeklamowała z głębokiem uczuciem Ujejskiego 
„Hagara w puezesy."

Publiczności było na koncercie mało —  rac ■ 
powoda urządzonego w tym samym dniu przedsta­
wienia teatralnego na dochód Stowarzyszenia „Czerw. 
Krzyża", a powtóre z Dowodu, źe konoert u rzą­
dzało Towarzystwo „mlłośaików muzyki”, więc już 
zwolennikom innego towarzystwa pójść nie wypa­
dało I N.echby zjechał mistrz najdzielniejszy, niech­
by program byt najwykwintniejszy, ale jak będzie 
firma Towarzystwa ta, a nie owa, to jut sztuka 
na bok, a koterja górą! Dziwna naśoiankowość 1

Gospodarstwo, przemysł i handel.
S ta tu t rybacki. W czoraj w piątek odbyło się 

pierwsze posiedzenie ankiety rybackiej, zwołanej 
przez W ydział krajowy, ażeby taż ankieta  na 
mocy publikowanego co dopiero praw a o rybo­
łówstwie w wodach śródlądowych, dla całej mo­
narchii austrjackiej obowiązującego, ułożyła k ra ­
jowy s ta tu t rybacki.

A nkietę te  składają : radca W ydziału krajo­
wego p. w ćfeszczyński jako przew odniczący: 
prof. Maksymilian Nowicki z K r a k o w a ; dr. Bo- 
brzyński, dr. Zoll, dr. Zatorski, hr. A rtu r  Po­
tocki z Krakowa, dr. P iła t, dr. Orlecki ze Lwo­
wa, br. Gostkowski, hr. W łodzimierz Dzieduszycki 
i sekretarz  W ydziału krajowego B. D rw eski jako 
sekretarz  ankiety. Nieobecnym na wczoraj szem 
pierwszem posiedzenia był tylko hr. W . D ziedu­
szycki, wszyscy inni staw ili się.

Załatw iwszy na wstępie kwestję wód zam ­
kniętych, jak  mianowicie wód sztucznych czyli 
stawów, które pozostają oczywiście pod pełną dy­
spozycją właścicieli, postanowiła ankieta w spra­
wie wód bieżących po pierw sze: że prawo rybo­
łówstwa w takich wodach, o ile do niego nie będą 
wykazane szczegółowe ty tu ły  prawne, ma należeć 
do gmin i obszarów dworskich w stosunku posia­
danych brzegów. Uchwała ta  zapadła na wnio­
sek prof. dr. Bobrzyńs kiego 7 głosami przeciw 2. 
D ruga uchwała, także pierwszorzędnej ważności, 
oddaje adm inistrację rybołówstwa na wodach bie­
żących w ręce kraju. To znaczy, że dla rozu­
mnego prowadzenia gospodarstwa rybnego w rz e ­
kach, a mianowicie dla zapobieżenia wyniszczeniu 
ryby w tego rodzaju wodach, właściciele rybo­
łówstwa pobierać mają od kraju  odpowiednie wy­
nagrodzenie, a wykonywanie samego rybołówstwa 
powierzane będzie tylko przedsiębiorcom stojącym 
pod dozorem i kontrolą władz krajowych. D alsze 
postanowienia jeszcze nie zapadły.

Od komitetu byłej Tarnopolskiej wystawy 
krajowej pszczelniczo-ogrodniczej i przem ysłu do­
mowego proszeni jesteśm y, aby podać do publi­
cznej wiadomości, że kom isja sędziów znawców, 
przeznaczyw szy za doborowe okazy większą liczbę 
m edali, niż ich kom itet m iał do dyspozycji, nie 
była w stanie m edali sam ych wszystkim  odznaczo­
nym  rozesłać, a w braku tychże rozesłała  dyplo­
my na m edale i oświadczenie, że gotow a potrze­
bną ilość m edali dać wybić i tym , którym  na 
tem  zależy, rozesłać, jeżeliby się tak dostateczną 
ilość żądających  zgłosiła, iżby się wybicie tyrti ■me­
dali na  ich (wystawców odznaczonych) koszt o- 
płaciło. A że takich zgłosiło się dotąd tylko 
trzech, więc trzeba się sam em i dyplom am i za­
dowolić.

Przedsiębiorstwo robót kolejowych. Lwowska 
Izba handlow a uchw aliła wniosek panów Sokala, 
Św isterskiego, W alichiew ieza i P iepesa, aby się 
prezydjum  Izby corychlej udało do m in isterstw a 
handlu  z przedstaw ieniem  , by przy ofertach 
przedsiębiorczych na budowę kolei ze Stryja do 
Beskidu nie została pom iniętą konkurencja pu­
bliczna, i dla przedsiębiorców krajow ych p rzystę­
pna. Chodzi o przedsiębiorstw o do wysokości czte­
rech milionów reńskich. W nioskowi temu przy­
znano charak ter uchwały naglącej.

Wyrób piwa w Galicji. W miosiącu m arcu 
roku 1885 w 180 brow arach galic. wywarzono 
65.004 hektolitrów  piwa. N ajw iększa ilość bro­
warów funkcjonowała w powiecie skarbowym  
rzeszow skim  bo 30, (wywarzono w nich  3.927 
hekt. piw a), następnie w brodzkim  22, (wywa­
rzono 4.582 hekt. piw a), tarnopolskim  19, (4786 
hek t.), przem yskim  16, krakow skim  i sanockim  
po 13, nowosądeckim 13, stanisław ow skim  12, 
tarnow skim  10 (12.058 hekt.), lwowskim 9, we 
Lwowie jako mieście zam kaiętem  6 (7814 hek t.), 
wreszcie w powiecie skarbowym  kołomyjskim i 
mieście Krakowie po 4, (w Krakowie wywarzono 
5.730 hekt.).

Produkcja i sprzedaż so li W m iesiącu m ar­
cu roku bież. w ynosiła produkcja soli w Galicji 
132.842 cetnarów  m etr., sprzedaż zaś 107.831



KOMEDJA w 5 AKTACH
przez

K a z i m i e r z a  Z a l e w s k i e g o
Wyszła w oddzielnej odbitee i jest do 
sprzedania w Redakcji „E ch a  a r ty ­
styczn ego " ( S e n a t o r s k a  18) i v 

wszystkich księgarniach 
po cenie 6 0  kop. za egzemplarz.

2646 2 -  3

Dr. Filipkiewicz
ordynuje jak  dawniej

w Cieplicach Trenczyńskich
(Troncsin-Teplitz) na Węgrzech.

255 z 3 —4

Pomieszkania. sierpnia Ib. r m e g o  .ynsr SKŁADU MEBLIL Świeże rodzime
k a m ie n ic y  ul. B r a ie r o w s h i  1 r. . ?  lo ka lu  do tychczasow ego  p o d  l. 9. ulać. \ \ T  J  « |

W i f l j  i i i e r a l i e
M M i l l i A U  XM X II

z  lo ka lu  do tychczasow ego  p o d  1 .9 .  p la c  M a r ja c k i  
n l a N i i e j  k a m i e n i c y  p o d  1. 7 .  u l i c a  H a l i c k a  

sprzedawać będę dla mniejszości przeniesienia 
O » 0  p r o c e n t  t a n i e j  r o i n e  H e b l e

W  k a m ie n ic y  u l. B r a je r o w s k a
mam jeszcze _____

1 pokój kawalerski, 1 pokój z kuchnię, -------- „  . . . .  j n - w m — - -  -  - - -  • J  * '> * " «  t t l e b l e  ---
° pokoje, przedpokoik z kuchnia. jako to : twam itnry czarne, orzechowe, dębowe, salonowe

pokoi, przedpokój, z dwoma balkonami, pialne, jad aln e, meble gięte, zelazn e Itd.
werandą na I. piotrze do wynajęcia, j O czem się Szanowna P. T. Pnbllcznośc tylko przez oglądanie przekonać

S k l e p y , s k ł a d y ,  S t a j n i a ,  w o -m o ż e , zatem o liczne odwidziny proBzę
I z o w n i a .  w roalnmiciach ulica Kazimie-j Polecając i nadal mój z rzetelności od przeszło la t 30 znany skład mebli 
rzowska 37 i 9 (do których wchód rów- polecam się Szanownej Publiizności. L szacunkiem
nie* w przedłużenia ulicy Jagiellońskiej) § j  f f  f f  p la c  M a r ia c k i  ’ "

i * a r c e l e  « ;  <1 b u d o w ę  d o  —  "  _______ J
nowo utworzonej ~ ■i: n

O s o b a ,
z dobrego domn, 

obznajomiona z go- 
. . spodarotwem wiej
skiem, jakote* i miejskiein, poszukuje w 
odpowiedciem domu posady do zarządu, 
lub posady bony, mogąc udzielać poczat 
ków polskiego i niemieckiego języka, 

a m ianowicie: I . £ dr08: Poste restante Lwów, 1. 32
Bilińską, Budzińskie, Egerskie, Emskie,)P° literą: A ., D . <Q.
P ry d ry c h s h a ls k ą , G iesh ib e lsk ą  G leiohen-

J’ arcelc p< d
8 w rsz i* d a n L r przy nowo utworzonej , 
częściowo ju* zabud •waacj ulicy Braja- | 
fowskiej i w przydłnżonej ulicy Jag ieł ‘ 
lońskiej (najkrótsze połączenie ulicy Gró- 
deck oj z ulicą Jagiellońską)

Bliższej wiadomości udzieli właściciel | 
Emil Brajer lub t  go t biuro w g dzi-r*Vl niiorl-irr O ł - ....  * * *

Do wydzierżawienia
F o lw a r e k

w oklicy TARNOPOLA o 107 mor­
gach pszennej gleby, z tych 18 mor­
gów łąk, z obsiewami wraz z propi­
nacją, w miasteczku o 6000 ludno­
ści, dworzec kolejowy w miejscu. 
Zaraz do wydzierżawienia. Bliższa 
wiadomość E. P. Jezierna.
2648 2 -  3 l

zł
nach między 9 
popołudnia.

-1 przedpo'udmem i 3 6 | 
2594 6—f

IW0NIC

„ —J   .Jiesi ------     ;
bergską, K arlsbadzkie, Iwonicką, Krym 
cką, K iss'ngen, Marienbadzką. Obersalz 
brun, Rabczańską, Seiterską, Szczawnickie 

Yichy, Wildungen i Żegiestowsbą 
poleca,a  z poręka świeżości i prawdzi­

wości handle

Zakład zdrojowo-kąpielowy (stacja kolei Transwersalnej) 
o wodach Bilnej szczawy alkaliczno-słonej, jod i brom za­
wierającej, urządzony według wszelkich wymogów i postępu j 

H  otwiera porę kąpielowę dnia 20 maja r. b.Wildy mineralnej B l i ż s z y c h  w y ja ś n i e ń  u d z i e l a  D y r e k c j a .

A p t e k i t  
J a n a  M a c u r y

w  S t a n i s ł a w o w i e
utrzymuje na składzie

-- —VI uauuic

8t. Markiewicz
w  R y n k u  1. 4 * .

SaO łsw sK l i  M arkiew icz
* ------ " 1. 8 3  w e  L w o w i e .Ii w  B y n k u

(2006 2—5

kraio^o i ___
j e h i r n r g i c m e  
s t e r ó w  a k i e .

zagraniozne, jak 'te ż  przyrządy 
* o p a i r n n k i  L I -.1 C I

2628 1-
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R ealn ość Zakładjaowankowy ł o p Ł s z W a
E w n in in  U I r, ̂  . .r, /  ■______ __przy ulicy Z ielonej, z piętrowym pałacy­

kiem, oficynami, obszernym dwufrontowyin
ogródkiem, z powodu wyjazdu właściciela1 

’ • 2674 1 4
ajencji dóbr

—----------- i
do sprzedania.

Bliższa wiadomość

w L IS K I
'przez wys. o k. N miestuistwo we Lwo 
wie koncesjonowany r o z s o ł a  każdego 
lezasn ś w i e ż ę  i  p e w n ą

Bilzsza wiauuiuoti. » ojeiiuji uuui 
P. Aszkanazego we Lwowie, ulica Kopor-!f L  , ?®azoreni
nika I 8. (Produkowany, p> bD ot wraz z opakowa
 --------- -—   ----------------- --------- ------- luiem za fiotkę lub podwójna igiełkę

JÓZEF fb ey s in g eb ,
,  “ r -  7 *  . . o lekarz miejski.

d o  w y d z i e r ż a w i e n i a
630 morgów czarnej ornej ziemi 
wraz z łąkami, pól mili od stacii 
kolejowej. Bliższa w adom< ść L. S. 
poczta Pluchów w Złoczowskiem.

2657 2—3

k r o w l a n k ę
nadzorem e k. władzy

Uwiadomienie.
Niniejszem mam zaszczyt ogłosić Sza­

nownej Publiczności, — że rozpocząłem 
bamtel komisyjny bydłem ro* 
g a l e m  i  m e r o g a i e m ,  a zarazem 
przypominam łaskawej pamięci mój od 
r. 187.1 istniejący h a n d e l  k o m i s y j ­
n y  w Grossmarkthalle dla rozmait go 
mięsa i dziczyzny. — Posyłki mogą bez­
zwłocznie i niefrankowaae tą  koleją być 
uskutecznione. — O zaufanie Szanownej 
Publiczności prosi 2619 7—?

Stanisław Dziur«yńskl,
A dres: dla żywego bydła je s t :  St. Dz.

St. Marx. 
mięsa je s t :  St. Dz.,

i A n a  r a f  do pęd*enia o k o -  
A p a i t t l  w ity, m iedzian y,

Iskładając  ̂ się z trzech kotłów, trzech 
;talerzy, wraz z destylatorem, roboty 
'Kolhaupta w bardzo dobrym stanie 
Isię znajdujący, również lo k o m o  
b ila  o sile 10 koni, gater 26 cało 
wy do rznięcia tarcic wraz z trans- 

jmisją, konstrukcji angielskiej. Po 
wyższe rzeczy są natychmiast z wol­
nej ręki do sprzedania za cenę mier­
ną u właściciela dóbr w Mieleń 
K atan a  G rom ią. 26ćo l 2

Dr. T. Zaremba
ordynuje podczas sezonu kąpie­

lowego jak w r. zeszłym
w  S z c z a w n i c y *

2598 2—10

Parasolki

po

najnowsze
’ wielkim wyborze 

poleoają 
najprzystępniejszych 

canaoh 2449

— W W a - aR y m a n ó w
Zakład zdrojowo-kąpielowy, |

otwarty dnia 1 . czerwca. Odległość od> 
stacji kolejowej sześć kilometrów, na dwor­
cu powozy i wózki. 2659 2—10

Wodę i sól leczniczą na żądanie wy­
syła, a wszelkich objaśnień dzieła

Z a r z ą d .

cen&on 244HM l i i i  S t e r
w e  L w o w i e

ulica Halicka ]. 16.

J . a/u.j
Grossmarkthalle.

Obwieszczenie.
W kancekrji urzędu zastawni- 

— 0. ,P ii Montis* kościoła Ormiań 
katedralnego lwowskiego, odbędziel! 
się PUBLICZNA LICYTACJA dnia 

c z e rw c a  18S 5  r .  z rana od I 
na której/j

czego

1 S
9. do 2 godz. po południu, 
zaległe fa n ty : zło te, srebrne i 
noty sprzedawane będą. 26 

Lwów dnia 2. maja 1885.

Ameryk, oryginalny Bay-Rum.
VLT , . ----------1------   As. nial,

ff&owania włoiów i *kóry ua głowie. Jedyny 
■rodok nałyc^miałt dziółąj^ey praeciw wypadaniu 
klotów i tworzoiiiu aie łnpieću; wypadłe włofrj 
•arda# stybko wyrastają. Ctyści i odiwieśa jak| 
*aden inny środek. Utycie bardzo proste i 
moeą gąbki. Cena 1 ałr. 40 ct. Składv nrtaata 

» Pp. aptekarey, frytjerow t składach perfum. 
R»*ay«ka poestowa codzień. Główny skład m* 
i* WeSsELY , dyplom, aptekarz w WIEt*NlU,
*» Aagustinerstrasse 7. — Flaszki bez tego do­
kładnego adresu są naśladowane. — Skład w 
S t a n i s ł a w o w i e  u aptekarza Macury.

1664 3 P

w  O p a w i o
! oleca

swój w ie lk i skład
TEKTURY na DACHY 

w zw itk a ch ,
C E M E N T U  P O I t T L A N D .  

GIPSU DO SZTUKATERII, 
M A K U C H Y  

l n i a n e  i r z e p a k o w e
pojedynczo prasowane

Wszystkie NASIONA p p o M t e :
ży to  św ię to ja ń sk ie , 

b y  to W aidstandenkow e,
prawdziwa bawarska

rzepa ściernianka,
a n g ie lsk a  r z e p a  H u lm r u b e , 

nasiona traw i koniczyna
najlepszej 

2u8 -> 2—3

na B u k ow in ie, w łasność br. A le k sa n d ra  W assilko.
Sezon: Czerwice Sierpnia. Sezon: Czerwiec — Sierpnia.

Stacja kolei Kołomyja Czerniowce. — Z wymienionych stacyj do Lopnszny; 
godzin jazdy kołowej. 2676 1 - 3  ' '

sauitaroei Nader romantyczne położenie, zdrowe w ozon obfitujące powietrze, 560 mc-
, J trów nad powierzchnią morza jiołożony, pyszno okolające go" góry aż do wysokości 

11300 metrów, lasy liściowe z rozległymi promenadami, wierzchowce i podwody, 
zajmujące wycieczki, wyborowe rastauraeje i obszerne nowo umeblowane pomieszka­
nia. Ż a k ła d  w odoleczniczy na w ie lk f  sk alę  i łaźn ia  parowra.

W o dy do picia, praw dziw a żę ty ca  krow ia, owcza i kozia,
'wszystkie znane wody mineralne krajowe i zagraniczne.

Wielki Kurhaus z salą do tańców i na knneerta, wyborna kapcia, fortepian 
koncertowy do dowolnego użytku. H  ,  Y W I I  L ^ A T fl l l l  I  %

Szanownych gości kąpielowych zwraca się na to uwagę, że Łopuszna zostaje H  £  I D ł u ™  i  l i i i  A
we własnym zarządzie JW go barona Aleksandra W assilko, pod kierownictwem lp-

A \THTI l.SłTmmłT w . *•karza kąpielowego med. i chirurgii dr. A. LEHMANN, a 1’. T. goście otrzymają 
pomieszkania, jakoteż utrzymanie o 10 pre. taniej jak w latach poprzednich, 
i Poczta i stacja telegraficzna Berhoineth Łopuszna

Bliższych objaśnień udziela: Z arząd  dóbr br. A l. W a s s i l k o  *»Berhom etli.

31 ed. S elilr

W Y 1  t  i W f ł  P° byłym erzęd 
v  **■ niku poszukuje

miejsca do zarządu gospodarstwa na wti
lub w mie sen — albo d> prowadzenia 
dzieci. Bliższą wiadomość udzieli z grze- 

W iea ,‘cznoś -i Administracja „Gazety Narodowej.“

a w a
w znanej wybornej jakośei w woreczkach 
po 4s/4 kil. netto, opłat., z cłem za pobrań.
*f,. -------   > 1

W  Sześć medali zasługi i Dyplom uznania! "W
za niezrów nane w yroby

k o s m e t y c z n e  i t o a l e t o w e .

Ż.tden artykuł traletow y nie może ry ^a li-
------------------   zowaó pod względem skntku i dobroci z

ANTILENTTILI4 . Ś ro lfk  trn  otrzymany z odświeżających nnbitai:cyi 
nsuwa w krótaim czasie piegi, plam y  icątrobiane, b lim y  itd ., nadaje terze 

świetną białość, świętość i  delikatność — Cena 2  ztr .

, r  1 “ —®
Afr. Mocca drobna brunatna
Bahia s m a c z n a .....................
Rio mocna czysta . . . .  
Santos bardzo mocna, piękna 
Jawa zielona, wybór, tnoena 
Perłowa Mocca wyb. wydatna 
Jawa żółta, wyborna łagodna 
Jawa złoto-żółts. wyśmienita 
Cuba ciemno-ziel. wysm. mocna 
Cuba perłowa mocna wyborna 
Ceylon plant. wyśm. mocna . .

„ „ nieb. ziei. szlaeh
Ceylon perłowa wykwintna . . 
Menado nader wybór, smaku 

I Arabska Mocca nader arom. . „ 
W oryginalnych halonach około

Mio jeszcze taniej.

zł. 3.10 
a 3.15 
„ 3.20 
„ 3.50 
„ 3.75 
„ 3.90 
n 3.90 
.  4 45 
„ 4.20 
u 4.30 
„ 4.20 
, 4.65 
, 4.90 
, 4.95 
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R o b *  K a p h e r r ,  H a m b u r g

<lr. A. Lehmann,
magister akttszerji, lekarz kąpielowy.

Gustowne, trwałe i 

0 1 0 1

tanie -atSSt

 i i o i i i ____
z gipsu, cementu i wapna hydraulicznego 

poluoa pracownia

p .  Z a c c h i ’ e g o
we Lw ow ie

w każdym g a t u n k u
jakości —  - - 

po n ajtań szych cenach,
Ceuniki i specjalne ofert, fianko

Nowe kosmetyczne wyroby
ii Dr. Tsuafa w Londynie

Arnika nie tylko rany g o i ! . Damy 
angi L kie i amerykFńskie zawdzię 
czają swą piękn ość galarecie p.

A R N I C A  J E L L Y .
Capa I i ł  12 ot.

LI   ” .T-

V V i^ < le l i .  — H o t e l  M e t i * o p o l < ?
1861 25—40 Ringstrasse, Franz Josefs-Quai.

■ ■  %  le tk i  h o t e l  p ie rw saa rzę d u y . ____ ,
jlSOO pokoi i salony (od  1 złr. wyżej), winda osobowa, czytelnia z d zenn ikun ij 
|  ws-.ystki>h kr jów . 1 yszue podwórze oszklone. K ąpiele w Dunaju i biuro telegrafu 
I w hotelu. 8tac a tramwaju obok domu. Omnibus hotelowy na dworcach kolejowych 
jjPrzy dłjższym pobycie po umiarkowsuyoh cenach L .  S p e l s e r  dyrektor.

W o Lwowie: Główne składy:
w aptece Zygm. R u.kera i Hfibuer & Hanke -  
dalej: Fr. Ehrlich, Ja n  Justiau, H Leon fry 
zjer, He ryk Mtlller, A. Mańkowski, Sad ow 
Bki i Markiewicz R ynek , Gustaw Schramm, 
Stanisław Wojciechowski. W Przemyślu: M.
O. GanB, M Kozłowski, M. Krug, Aleksander 
Mańkowski. Brzeżany: Em il Herwy. Czerniowce: 
Kamil A lth apt. obw., A. Bayer, Leon Bełdo- 
wicz spadk. a p t, Józef Dobrowolski, S Eduard 
parf. nliea Pańska, M. H erzan i, Fr. Krzyża 
nowski apt., Ignacy Schniich, G. Vitzthum. Dro­
hobycz: J. Z Achmuller a p t ,  Wiktor Raczka 
apt. Horodenka: M Axentowicz. Jarosław: F
Chrząszcz, H. Kaufmann, Józef Rhom apt. J  
Ludwik Grzymała w isłocki. Kołomyja: A- P- 

Albert Decani apt. K arol Teichmanu. Rzeszów: 8 . Blnmenberg,, 
R0b. Bartb Jan  Mozolowski. Stryj; Lechicki 4  K0-1I

Bchiitz. Radowce: Ł
'J  Schaitter & Cm u. Satok

Fy h ii.-,
ótrtwaeh światowych: 
i.i ndyn 1862, l ’*rjź 
1867, Wiedeń 1873,

Paryż 1878.

FORTEPIANY NA RATY 
we W IE GNID I  NA PROW INCJI 

KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT­
K IE także pianina z fabryki znanej fir­
my eksportowej Gottfr. Ćrntner, V 
Mayer » •  W Ldaiu od zl. 880, 400, 
zt. 600. 650, 6uO do 650. Fortepiany 
nych firm zł. 280 c o 350. P i a n i n o  od 
360 dii 000 t i .  1665 6 - ?
C l*vitr Vcrżcb’eiss u. L o ih -A n łte lt A 
Thierfelder, Wiedeń VII. Bnrg*raste 71

K o s m e t y k  w  l a s k a c h
I jeszcze w tym rodzaju niebywały, prz - 1 
leiw  p i e g o m ,  ciemnej pici i t  p. 

Cena 95 c .

2565Pomada 
dębowo - rozmarynowa

przeciw wyp-idartiu włosów i tl- ; 
pimięci. C-na 1 zł. 12  ot.

Tynktura na włosy
na poditawie rumu Bjjońskiego prze-j 
ciw siwym włosem. Cena 1 z t  63 ct | 

Skład dla Galicji w aptece
RUCKERA we LW OW IE.

  ----- -------- ----------------- - u iry y ;_______  ____
1 Bterkiewicz. Tarnów: F. Leszczyński, W. Miilauer & Cmp. W. F. A. Wielogóreki 

poheają  swoim P. T. odbiorcom Zacherla naj owszą wyborną specjalność:

Z a c h e r l i o
l]n> zupe/ne wyniszczenie i wytępienie wszelkich szkodliwych i dokuczliwych owadów.I 

Wszystkie dotąd znane 1 roszki na owady lub tym podobne środki przeciw irobactwu , pizewyZsza ten środek co do ni ty intenzywnej, szybkości i pewności.
J Szczególnie o.trzega s ię : „ Z a c h a r U m *  nie nafety zamieniać ze zwyktym|
proszkiem na owady I 207sl 19

|> „ K a c h c r l i n  ‘ sprzedaje się tylko w orygi­
nalnych Haszeczkach, uigdy w otwartym papierze i - , .  ,  ,
nigdy się nie waży! Oryginalne flaszeczki prawdziwe (ł kFr SI '
musza być opatrzone podpisem imienia i marką v r" /  - V ^
ochronną.

P M  I P T O N  w*08om ńwym » wypłowiałym po kilkakrotnem u ły - 
L l U i r  I  v l i  (jia  przywraca piękny kolor. PILIPTO N  nie farbuje, 

lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka 
odzyskują pierwotną barwę, miękkość i  połysk. Csna flakonu 1 zł. 50 ct.

T k t f  A  ■  z ł C I W  n u d n ie js z e  wypadanie włosów wstrzymuje,
cebulki włosowa wzmacnia i do wytwarza­

nia i porostu włosów pobudza. Ł y s i n y  po k ry za ją  się pięknym włosem. 
Cały flakon 3 zł. P ó ł flakonu 1 zł. 60 ct.

P o m a d a  c h i n o  -  t a n i n o  w a
I jest uiezawodną przeciw wypadania i na porost włosów.

Słoik 1 zł. 50 ct. z opakowaniem 15 ct. więcej.
Nr. 833.

Wielmożny panie Ihnatowicz we Lwowie!
Za pomadę chino - taninową serdeczne dzięki składam, gdyż 

gdyby nie skutek pańskiej pomady, byłbym zupełnie wyłysiał. 
Zostaję z szacunkiem WPana

2067 3 - ? W ładysław  Pilszak, Duszatyn.

Sklepy w łasne we L W O W I E  ul. K opernika l. 3.
Hotel Europejski, ul. H alicka róg wałowej, 

w K R A K O W I E  S u k i  e n n i c e  liczba 20.

Osobom

Z powodu obfitego zbioru i na­
gromadzonych zapasów na świato­
wych targach Europy, mogę od mo­
ich c e n  k a w y  dać następujące

zniżenie
a przy tern moich Szanownych odbior- 

i ców jak dotąd obsłużyć najwybor- 
izą , mocną i aromatyczną kawą 

I nowego zbioru. Wysyłki za pobra­
niem pocztowem w workach po 43/t 

kilo wagi netto z cłem i franco 
za kim. netto złr.

1 Perłowa Ceylon wyśni, gr.-ziar. 1.92 
I Arab. Mocea prawd. wybr. 1.78 

najwyborn

  .  J ltillU
wszelkiego robactwa

pod gw arancją sku tku .

H J a t t o l y t ł i ,

I skutku.
[ szt. 50 ct

1.76Cuba grub.-ziarn. naj*vjui>iu 
Ceylon plant, ciemno-uieb. gruba 1.66 
Laguayra  zielona wyborna 1.62 

i Portorico zielona delikatna 
| Pert. Costaricca wie), mocna 1.54 

Menado (złota Jawa) ndr. sme. 1.5C 
1 Perłowa Manilla żółta wyb. w. 1.4t 

Egipska Mocca żółta ognista 1.42 
I Java  wyśm. jasna mocna 1.38

Domingo wielko-ziarn. wybrana 1.36 
. Campinas wyśm. Santos ndbr. 1.23 

Rio Im a  wydatna mocna 1.22
| Jamaica smaczna i mocna 1.18 

Bahia  aromat, i mocna 1.14
A frykańska  perł. Mocca bron. 1.10

Przy zamówieniu oryginalnych ba­
lonów po 5 0 -6 0  klgr. koleją z cłem 
i franco pod adresem odbiorcy do 
ostatniej stacji kolejowej.

Oliwa slotowa

llniszczy jedynie szwaby, karakony, kraby, 
[(mrówki i t. d., dotąd nieprzewyższon? w 

Paszka 5:1 c t . , pat. rozpy acz 
N e c r o l l n  na plnskwy, pchły 

i mole, flaszka 50 ct. -  
M n r o l y t h .  środek’ na 
wygubienie szozuró” , my 
szy. Nie je s t trucizną, z»- 
bija szczury i myszr." Pu 
szka 50 (t. N.żej 1 zlr

[lnie wysyła się. — L w o w i e  u pp. 
Hubner & Hanke, Rynek 38. — G'ówny 
Iskład wysyłek: 1187 2 - 4

E. 8o.rh(et,
R E T Z ,  ( N i ż s z a  A a s l r j u ) .

Ważne dla właścicieli.

zupełnie czysta, nizejska oliwa oliw­
kowa , jasno-żółt*, łagodna, słodka 

20 ct. za 4 kilo netto w dzbanku 
blaszanym z cłem i franco.

Groch
strączkach , codziennie 

1 złr. 50 c t . , najlepsze 
1 zł. 

e k i  e

Podpisany ma za 
szczyt podać do po­
wszechnej wiadomo­
ści, że dwa bardzo 
doniosłe wynalazki, 
które w wielu kra-j 
jach są zaprowa­
dzone z największą 
korzyścią, podejmu­
ję się wprowadzić wj 
życie we Lw o­
wie. Mianowicie : 
stadnie w ier­
cone, tudzież eem- 

browane żelazne, 
hermetycznie zam-, 
knięte w każdej głę­
bokości tak dosko

Ołomunieckie kwargże
w skrzynkach oryginalnych większe około 6 kóp, 360 sztuk . . . .  po 65 ct 

” “ir®dni6 ,, 7 kóp. 420 „ ......................... po 60 ct.

P ie r w s z a  w ie d e ń s k a  f a b r y k a  se r ó w  A . G R O S S L I fH T .
 ________  " r u j n u j , i x ,  Angasse 11. 1U70 2-

Ś m i e r c i  Ś m i e r ó l  Ś m i e r ć !
wszystkim szcznrom I myszom

przez najnowszą, p n ez  publiczność »  najlepszą nznuną

■łapkę na myszy i szczurv
1 7 ^  z « w « ,  , T A
, 4. za pomocą mej n u  tylko jedno zwierze uię ł„p ij 1 J t  JA  Ł,e. uły0, 

trz ibnjąc laoki u it-w iać . — Cen* łapki na »zCzurv 8 ifi V  ' me v°
1 zł. 76 ct., 2 zł. 50 ct. ry 8 “ • 66 “f -  na myszy

Do nabycia u fabrykanta L .  P tfsc h , h l» « h .„ .  .
Hernals, Blumengasse 32. hatza we W ie d n in ,

NB. Polecam najnoweze Ł A P K I  JfA  M U C H Y  
praktyczna i mogą być ozdobą domu.

T  O  K  A  H  N  TW,
maszyny do wiercenia i heblowania, njaszy 
ny do dziurkowania i nożyce, jhkoteż tnaszy 
ny do oprawienia drzewa wszelkiego rodzaju 
na składzie.

M , Mi. JPolltzer #  Co.
W i e d n i u ,  II. Taborstrasse Nr. 71

y » t  a  w  a
roln iczo - przem ysłow a

w  W a r s z a w i e  w  r .  1 8 8 5 .
W y sta w a  s k ła d a  s ię  z n a s tę p u ją c y c h  g r u p :

I I. Produkty górniczego przemysłu. II. Machiny i przyrządy fa­
bryczne zastosowane do rozmaitych motorów. III. Wyroby rękodzielnicze 
i rzemieślnicze. IV. Przemysł fabryczny tkacki. V. Wyroby chemiczno- 
fabrycznego przemysłu. VI. Dział spożywczy. VII. Płody leśne i torfy. 
VIII. Dział budowlany. IX. Ogrodnictwo. X. Plany i opisy urządzeń 
gospodarstw większycn, średnich i włościańskich. XI. Przemysł drobny
włość,ański i osad. XII. Dział inwentarza żywego (wszelkiego gatunku). |XIII. Oddział pomocy naukowej.

O tw a r c ie  w y s ta w y  n a s tą p i  w  d n iu  » .  c z e r w c a  (n. s.)r. b., zamknięcie na początku lipca r. b.
W y sta w a  In w en ta rzy  trw a ć  b ęd z ie  H d n i,|od dnia otwarcia.

zdała od lakaraa i a- 
ptekl aiełckającym, 
a więc mieszkańcom

wti w ogóle, w szczególności zaś probo­
stwom wiejskim, pp. nauczycielom wiej­
skim, leś.Jciwom i t. p. można na pod* 
•ta wie wieloletniego . oświadczeni* jako 

[praktyczny podręcznik demowy, tak w 
przemijających codziennych zaniemoże- 
uisch, jak też w zastarzałych cierpieniach 
polecić usilnie nader pożyteczną illostro- 
waną broszurkę 3

.Przyjaciel chorych“.
Broszurka ta zawiera zarazem auten­

tyczno dowody skuteczności zaleoonyoh w 
niej środków. No w, go 1S5-0 polskiego 
wj dania tej książeczki dostarcz* księgar­
nia, „Richtera VcrUg»-An.talt in Lołpzlg* 
na żądanie ksżdemn beaptatnie i franco.

LINOLEGMOWE
1 kobierce korkowe,:

najtrwalsze do posłania na podło- 
| gę, nie przyjmujące korzu, elegan­

ckie tak do pomieszkań prywa­
tnych, jakoteż dla lokalów kanto­
rowych h.mdlów itd.

Skład ru a t e r j i pokojowych 
kobierców na podłogę, zesłanek ,

Lzid umywalnie, m zster ji p a -  
o jo w y e h  w najrozmaitszych

deseniach. 1302 1 —7
F. C. Collm ann’s Naohf.

A. Reichle, Wiedeń
K o 1 ii w r a t  r i n^g N '. 8.

począwszy
2675 1—3

Przestło  200 maszyn w użyciu.

|  _____- _ „■ ii ■WBMBWMWMWi
Ważiie dla malarzów i  lakierników.

Najnowszy tp  sób wyrobn, patent, dla wszystkich psństw Enropy i Ameryki. 
Dotąd nieprzewyższone

odiiskowe pap iery  fladrow e
(Holzmaser) w 20 naturalnie oddanych rodzajach drzewnych, także do nkoś 
nych fryzów, których ułożenie jest tak pojedyńoze, że każdy nie łędąc 
praktycznym, w kilkn m inutteh przepyszne fladry na dowolną przestrzeń 

| przenieść może, w yrabia w długości po 10 metr. i 60 ctinr. tzerokości po 
m,jt«ńszyoh cenach F a b r y k a  t a p e t ó w  p o d o b n y c h  d o  d r z e w a  

1 o d c ie k ó w  p a p ie r o w y c h  f la d r o w y c h  1188 3—6 
A L O I S  K O L B , N eiilengbacli pod W iedniem .

2J89 4—8 we j.x. xauorsuaBO° 1

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0 0 2 0 0 0 2 O O
l 'Aaktad ortopedyczny  01

w e  L w o w i e ,  p r z y  a l i c y  K o p e r n i k a ,  l i c * b a  1 3 ,
.-i — - -

I

8
[f i  —• «-<i»n*auu
S g  Płci 60 wyleczenia

.   *  1- — »
Dyrektor Zakładu mieszka v/ samym Zakładzie i przyjmuje dzieci obojej 

z wszelkich zboczeń kręgosłupa i z wad powstałych z 
skurczenia lub porażenia mięśni, zrostu stawów i t. p.

zielony w 
| świeży, po * — „„j,  

nowe k a r to f le  s t o lo n  c  po
I 40 et., najsmaczniejsze w e n e c k i  e 

t o e h y  po 2 zł., rozmaite
 1 a r z y n  mięszane po

1 zł. 70 ct. F o m a r M c z e  i  ey -•w-----  rtrt Ar,
g a tu n k i l»r'*yn mięszane po 
1 zł. 70 et. P o m a r a ń c z e  i  r -  
try n y  wybrane z Messyny 30-
sztuk stosownie do wielkości po i 
50 c t , — wszystko za 5 - k i l o w y  
kONZ f r a n c o  bez dalszych wy­

datków za pobraniem.

R. HAITI w Trjeście.
Przy odbiorze 3 paczek na raz 

pod jednym adresem i za nadesłaniem 
franco gotówki o 14 ct. taniej 
Paczce. 2087 4 -

«. J 8*1' n* ,ek- Edward Madeyski.
3 0 0 0 0 0 0 0 5 0 0 0 0 0 0 8 0 0 0 0 1 2  O O O O

Tl   f  r  --------- ------------——  ——

skrzywienia kości skurczeń a i u eze'] kr^ osłuPa i 2 «ad powst:
Dzieci mogą dochodzić do z tb a  a P°.ra^ eula ,uię*n'. zrostu stawów .

Ol "  którym to razie zapewni* ?  Zakładzie być umieszczone, w
lub wspólnych pokoia^h n* naJtroskliw6ze pielęgnowanie w osobnychi —-....—w łJKrJwstŁnsiF,' °p,/k- -v o

[ u l i ,  i ,  » . d ,  za .bdru . n i .  „ „ b .d r t ,  d . l . j  J J  lub d srekW  z S l S ” '  M M  2 T  O
i ustawiam pompy do studzien cembrowa- O  a a -  ,  Nakładu. 4609 2— 6 W
jnych i do p i w n i c  po najtańszych ' f t n f l r t f i n n A  m  -  ” * * ® d ł r ®**d M a d e y s k i

I( W każdym domn i na k a ż d y m  — — — --------—.
[placu urządzam na żądanie w kilk 
Idzinadi 2666 1

wodną pompę
jktóra v? godzinie dostarcza 20—25 wiader, 
wody, a więcej miejsca nie zajmuje, jak 
12 cali. Koszta urządzenia wraz z pompą 
są zadziwiająco tanie i każdy właściciel 
realnosei dla wielkiej wygody i bezpie­
czeństwa ogniowego u siebie ją  postawió 
winien.
i W o d n e  p o m p y  dostarczam 
dla miasta, ustawiając je przy ulicach.

Przyjmuję także zamówienia z pro­
wincji. Z  poważaniem

8. T K E M 8 K 1 ,
ulica Słoneczna, I. 21, we Lwowie

najuowszfej k  . . . . . . . j i  uu o z wonnego wypróżniania dołów kloaozuyjh i t r .  do­
starczam pod gw*' sncją dalej polecam s ik a w k i, szlan chy dli, straży po­

la rn e j, rzem ien ie skórz ne ao maszyn i bawełuiaae, towary j j a m o w e ,  wy­
roby asbestow e i wszelkiego rodzBj.i m atrrja ły  do dycatowuma.

Emil Fischl,
technisches Geschaft we Wiednia, IV. Pressgasse Nr. 26

Jego Mości H
Szwecji'

M A S Z Y N Y  I
d o  C Z Y S Z C Z E N I A  L A T R Y N  1 
wocy do wyw eilenia nieoiysto- 
ści, nowego systemu «ypróżaie*ia 
do becwjnuego wypróżmouia kloak 

sporządza i dostarcz* |
W m  K n a n s t  w e  W ledm Ji 

1 c. k. nprsjw. fabryka laassyn, 
rialnle sUaw^c parawyok, a fc  „ 
do ognia, do raohn lyedugs, prSyiaf 

I dów pożarniczych, pomp wasaikisfo 
| rodzajn i towarów metalowych. i 
I Powssecnae katalagi gratis i franco. |

UWAGA I Tylko ta aparaty la- 
trynowe są prandziwe, które kapo­
wane bywają bezpośrednio z fabryki.

|1191 8 -2 4

N » n ad ch o d zący  sezo n  
poleca najstarszy i najznakomitszy 

h a n d e l  * * * * *

Mi u m
N IE

m r. 1822)

... ...^uu.u, * » . i icoB gasH o nr. 2 0

M - •\  Przez wqs. rząd

K i  0 1 A       _  — — w naaar pięknych, m o d n y ch  w ooraeh  na
. « . . .  . « Si całe nbroni* od 1 zł. do 6 ił. z* metr.Ij uprzywilejowany JZ aL flM M dU U K i dr. FI. Lenglela M Wielki wybór materji gładkich, kamgar-

r  9 1 ■ - -  ■ % nowych na tatarki od » do 7 *L i om-,s Balsam brzozo w y  s sJ: s*r«"’.vwri:rs^^
“  B  na anwJufw i *—‘-1-r ^  Jaż sam sok m ól;-—.

a » * u e i  n uWaurKcm?,
(załoiony w r. ig zz)  

p r a w d z iw e
berneńskie materje wełniane

w nadar pięknych, modnych wzorach na1 . u   1- * -

■  8 p r * ^ a 7 M / ał8Z O W aniem  0 s t r z e ^ a
towany.u pn^eł^ach^|jp^ 7‘ e,oa°* opieciętowaaych i niebieske-etykie

Bilińskie ciasteczka na trawienie.
a s t i l l e s  d e  B i l i n .

I W y b o r u j  S r o r i e f a  u .  h » , . r y  io l, a k . we. „  „ g61e

Skład wa w szrstkidi f f 1® w  t r a w i e n i a .
f»w« k i  > T mmeralnych, w aptekach i drogerjach. 
D y r e k c j a  * r ó d t a  w  B i l l n l e  ( C z e c h y  )  1524 3 -6

- uu i  i i .  ao e  zt. za metr. Czarny porwian
**■ ą  o* surduty i t  os kin na apodnie od B zł.Jnż sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli iu  i wy i* i  do 6. 7  zł- • » • * "  --się pień zaw ierci, znany jes t od najdawniejszej pamięci M

jako wyborny środek piękności; jeżeli się ale ten sok ą  
przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze eheinicz- ju  
nej na balsam, wtedy nabiera nn ; Mnej na balsam, wtedy nabiera on istotnie endownej sku 
teeznosci. Jeżeli się tym balsamem posmaruje wieczór W 
twarz lub inne miejsca skóry, wtedy zaraa następne­
go dnia wydzielają się małe łaski ze skóry, która 
potem staje się mieniąco białą i delikatną.

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki K  
i blizny ospowate i nadaje jej koloru młodocianego; skó- ^  

rze nadaje bieli, delikatności i świeżości, usuwa w najkrótszym czasie piegi,
X  ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, pryszczyki i inne nieczysto- M 
W ści naskórne. Cena stągwi wraz z przepisem  użycia 1 złr. 50 ct. " ^
2  Do nabycia we L W O W IE : w ap t pod „Srebrnym Orłem“ Z ygm unta  N  
*1 Ruckera przy ulicy K rakowskiej: w Czernioweach u J. G olichow skieeo ant K  
X  P°d „O patrzności^. 1171 4 —* J

n n to to t:  j c a e a t  j c j t  j f M a t  * * 5

   .puum a Od B
li wyż-j  do 6, 7  »ł. i  wyżej za metr.

Wszelkie gatunki soku* na ubrania 
cywilne, wojskowe, na liberje, do kożoio- 
!|ów, na bilardy i powoiy na składzie 
obfitym. DI* straty połamej, weteranów, 
stowarzyszeń st zeieckicb i dla innych korporacji odpow ieine ---jiu|korp< —fu.wane gatunki sukna.

2  Zwykle materje n a  okrycia wierzoho-
wo, także kocyki na łóżka i  do podróży,

[systemu prof Gu itawa Jager w Stuttgar- |dzie, obfity wybór.
i Pr&wdz. ang. pledy, 3 met. 59 cm. dłu- 
Igie l  metr. 60 cm. ałerokie od xłr. 3, 
4.75, 5.25 do 16 sł. za sztukę, 
i Wz jTki gratis i  franco. Wyayłka to­
warów tylko za pobraniem lub gotówką. 
Wysyłki przewyższające wartość 10 zł. 
wysyłiją się franco. 1297 9 -18

Panowie kt awoy otrzymtią na żądanią 
obfite broazurowaue wzorki tnaco.



Skład fabryczny farb, lakie­
rów, pokostów, produktówI 
chemicznych, — oraz handel | 

materjalów-

We Lwowie 
Rynek 1. 33. J. WALLACH 4 SYN

handel sukna i towarów wełnianych

We Lwowie 
Rynek 1. 33.

we LWOWIE,
R y n e k  1 .3 8 , w e  w ła sn y m  dom u |

p o l e c a :

F a r b y
i U M k i e
nalewania

K uaeotle do u iy cJ a  g o to w e  do!
malowania drzwi, okien, poałóg, ścian 
sufitów, domów, dachów, schodów, a p rzę -1 
tów  eg ro d o w y ch  i  goapodar- 
a k ieh , n arzęd z i r o ln ic z y c h  i t. p.

f a k b y

olejno-lakierowe i bursztynowo-lakierowe,
M a sę  d o  s a p u u c z a n ia  p o d łó g
własnego wyrobn w najlepszym gatunku,

Lakier do podłogi, 
Lakier do tablic szkolnych. 
Najwyb. lakiery powozowe,
p ra w d ziw e
Wifldnson, Heywoo
w sz  
robi

( z a ło io n y  w r . 1841)
poleca ze swego nader obficie zaopatrzot ego s k ła d a  n a  te z o n w io -  
“ “ “ y  i  le t n i  m a te r je  w  n a jn o w a zT ch  w z o r a c h  n a  
o b r a n ia  m ę z k le ,  d a m s k ie  i  d z ie c ię c e , a szczególnie m a ­

te r je  n a  u b r a n ia  m ę z k le  ł  d z ie c ię c e  a to;
materje wełniane z domieszkę bawełny si-er. 185 ctm. m etr od 1.46 do 2.40. 
materje w ełniane czyate bez domieszki bawełny sser. 185 ctm. m etr od 

zł. 2.50 i wyżej
materje damskie na okrycia czysto wełniane 185 ctm. Bierokości m etr 

od zł. 2.50 i wyżej, 
mt-terje damskie na okrycia z domieszkę bawełny 185 ctm. szerokości 

metr od zł 1.20 d 2 40.
S u k n a  1 m a te r je  n a  lib e r je  czrsto wełniane szerok. 120 ctm. 

metr cd zł. 1.85 i ż j ,  tudzież d re liu zk i l łb e r y jn e  czysto 
nioiane do prania.

m a ter je  n ie p r z e m a k a ln e  czyt to welnian ■ na płaszoze od de 
szczn metr od 2 zf. 50 et. i wyżej. 24 i8 18—?

W zo rk i w r  ie'kim  wyborze w y y łam y  u> kr.ż 'n żądanie f r s s s o ,
/,S"rłi -wiMitia /.» 'i«isc w« załatw ia mt n i< 'oszoicj : ni-suraienm ei

Z a ło is u y  1 8 4 0

Zakład i wypożyczalnia

P ł y t y  g u m o w e  z  w k ła d a m i lu b  b ez k ilo  z lr . 2 .5 0 .  
S zn u r y  gu m ow e do d y c h to w a n ia  k i lo  z łr . 8 .7 0 .

mi

i

a n g ie ls k ie  z fabryki 
r ood i  Clark w Londynie,

f o r t e p i a n ó w  5f j g f  i  h a r m o n i u m
Franciszka Nemetschke & Sohn,

do
tr z

guziczkach i la-

F  a r  b y  u u  c  h  e  , wszystkie gatnnki 
anilinowe,
do farbowania materyj, 
d rnkarsk ie , bronzy (proszek złoty), złoto 

w arkuszach, 
roślinne w płynie, 
d la  introligatorów, 
tuszowe akwarelowe 

sęczkach,
akwarelowe wilgotne w tnbkaeh i muszel 

kach,
do malowania porcelan, 
olejne w tnbkaeh do robót artystycznych, 
ś r o d k i  do rw apw w ania, olejki i  wer­

niksy do robót artystycznych, pandzie, 
płótna m alarsk ie , palety, stalngi i 
wszelkie przybory do malowania i 
rysowania.

Artykuły dla folwarków:
smarowidło do osi żelaznych,
•liw a do m aszyn, ter gazowy, cement, 

gips, kit, asfalt, antimerulion.

Środki do desinfekcji
kwas karbolowy w kryształach,

» . » , w p*ynie>
wapno karbelpwe, 
wapno chlorowe, 
proszek dssiftfekoyjny, 
witriol żelaza, 
dwnsiarczan wapienny,

(Doppelt sebwefligsauer Kalk) 
jak  rów nież:

antibakteriou, 
proszek na owady, 
proszek na mole, 
tynktnra na  owady, 
kamforę i  pieprz biały, 
naitaliaf.

Prayraądy piwniczne:
szpnnty i czopy do beczek, 
korki do butelek, 
kapsle do butelek, 
masa do lakowania butelek, 
maszyny de korkowania butelek,

„ „ beczek,
korkociągi,
maszyny do myeia flaszek,
pipy do beczek.

Artykuły gumowe:
kiszki gumowe do gazu i do ściągania 
wody, wina, piwa, kwasu, płyty gum. i t. p. 
P r z e ś c i e r a d ł a  g u m o w e  i wszelkie 

artykuły gumowe i chirurgiczne, 
p a s y  d o  m a s z y n  i  m ł o e a r ń  z naj­

lepszych, skór belgijskich we wszyst­
k i c h  szerokościach, 

g i ą d y  do maszyn, w ę ż e  konopne, 
r u r y  oynowe i ołowiane,
• r ó t ,  l o t k i  i  k u l e .

Artykuły toaletowe:
mydła toaletowe, E ztraits d’odeur, Eau de 

Cologne, olejki i pomady, 
l a k  do pieczętowania,
& n r a m e u t  do p isan ia , do hektografii 

czerwony, niebieski, czarny, do zna­
czenia bielizny i autograficzny, 

f a r b y  do st&mpilij, guma i karuk roz- 
pusiuioue, 

k i a  do szkła i porcelany, 
s m a r o w i d ł o  nieprzemakalne na skórę, 
s m a r o w i d ł a  na kopyta ze sposobem 

użycia, 
t ł w z c z  do broni,
l a k i e r  do bncików czarny, złoty i mie­

niący, 
c z e r n i d ł o  do skor, 
a p r e t u r a  do koserwowania skóry.

Wssystkie artykuły
dla młynów parowych, tartaków, odlewam 
żelaza, browarów, gorzelń, rafinerji nafty 

i parafiny.
Wszystko po najtańszych cenach.

Cenniki specjalne na żądanie gratjs i 
fra k u . 2737 2 - ?
■ A  Przy zamówieniach za zaliczką upra­
sza się o przysłonie pewnej kwoty, która- 
by przynajmniej wystarozała na opłacenie 
tam i napowrót kosztów pocztowych 

Htfodąbrani* przesyłki.

e. k .  n a d w .
we Wiedniu, B&ckerBtrasse 7.

d o sta w c ó w
w B a d e n ,

1868 5—6 
Bahngasse 23.

O r t o p e d y c z n y  z a k ł a d
w e  W IE D N IU , WdhrL.g, 

C ottagegasse, nr. 3. 
Przełożony Z akłada mieszka w samym Zakładzie i prowadzi całe k ie ro ­

wnictwo. Lekarskie leozenia przez przełożonego odnosi się do skrzywienia 
i prseKształoenia c a ła ,  niekształtnośoi i zapaleń keśoi i stawów, skróceń su­
chych żył, nbytkn i sparaliżowania muszkułów. Krewni paojenta mogą sobie 
dowolnymi wybraó lekarzy do konsylium. Troskliwa opieka i uirzymanio wy- 
obowanków, tak w osobnych, jakoteż wspólnych pokojaoh. Cwiczama gimna­
styczne, nanka w dziedzinie umiejętności ścisłych, języków, muzyki. Bliższe 
omówienia, konsultacje, programy i przyjęoia w Zakładzie od godziny 2 —4. 
1037 5 - 6  D r . W B IŁ , c. k. radca i dyrektor.

Jako i ieprzewyższony środek radykalny p r z e c i w ^ ^  
g r z y b o w i w  d o m a c h

pod gw arancją jako jedyny wyborny i wypróbowany środeu do imp 
Wania drzewa przeciw „zgniliście, p róchnien iu , to zeniu przez robaotwo, 
pleśni* — polecamy od 10 la t zbadany, wyłącznie doświadozony, c. k. n.

dr. U . Z E R U I E B i  „ANTIMERULION"
tudzież od ognia bezpieczne, publicznie wypróbowane farbowe pokosty 

wodno-szkliste, tekturę na dachy, nieprzemakalne deki, 
H O I E R  A  K U H N , C h em .-F a b r ik , W len, X  B e z

8 a  lad we Lwowie u pp. Hilbner & Hanke. 1668 8—18

B a n t y  b ila rd o w e a n g ie ls k ie  z  g u m y
poleca skład fabryczny

w e L w o w ie  R. Rrimmera h o te l Z orza .

czerw o n ej
2667 2—6

Ces. król. Z a k ł a d  zdr  o j o  w o - k ą p i e l o w y

KRYNICY.
H u a z y n a -K ry n ic a u.

posiada liczne

I Karol Kuhn & Cmp.
we Wiedniu

mają zaszczyt uprzejmie polecić swoje wyroby

p ió r  s t a lo w y c h  i  r ą c z e k
Znana wyborna jakość, najobfitszy wybór do w szyst­

kich celów po każdej cenie, nieustannie rozszerzona no- 
wemi gatunkami. 1005 0. 24

Do nabycia we w szystkich han d lach  towarów  pisarsk ich .

S ta c ja  k o le i  T a r n o w a k o -L e lu c h o w a ^ ie j
O tw arty  od 15go maja do końca w rześnia, 

zdroje szczawy alkal czno-że lez is te j , 2 gm achy łaz ienek  o 100 
gabinetach, kąp ie le  ogrzewane p a rą  i wszelkie  u rządzen ia  do 
kuracji i uprzyjemnienia pobytu  potrzebne, zak ład  g im nastyczny, 
żę tyczny, mleczarnię, res taurac ję ,  cukiernię, p iekarń  ę, sk lepy i 
pracownie k raw ieck ie  i szewskie etc.

A p tek a ,  poczta 1 te leg ra f  w Zakładzie .
P oko i m ieszkalnych zupełn ie  urządzonych przeszło 1000. 
Czytelnia gazet, wypożyczalnia książek, te a t r  polski ze 

L w o ? a  pod dyrekcją  i> Jana D obrzańskiego o rk ie s t ra  zdrojowa 
pod kierownictwem p. W rońskiego z K rakow a, spacery, park  
obszaru 60 morgów, las szpilkowy, wycieczki w okolice, reu 
niony i bale.

Podczas sezonu ordynu je  6 lekarzy.
B iuro  inform acyjne udzie la  bezp a tn ie  wszelkich szczegółów 

u ła tw ia  wynajęcie mieszkania na  zamówienie, wyseła powozy 
do dworca kolei

D la  k ró tko  bawiących p koję gościnne w hotelu K rakow ski n.
Opis bezp ła tn ie  poseła i na listowne zapytan ia  odpowiada 

jako też  zamówienia na wody m inera lne  przyjmuje
C. k. Zareąd Zakładu zdrojowego w Krynicy.

C. h. Zahiad  hydr ja tyczny
(wodoleczniczy)

w  K r y n i c y .

w roku ubiegłym wzorowo urządzony według najnowszych wy 
mogów hydroterapii, otwarty dla chorych dochodzących 
Stałych od ló g o  maja b. r.

Kierow nik hydroterapii dr. H enryk EBER8. 2583 3 3

w m
I

T B I l i K A W I E C
pobliża steoyj kolejowych „Drohobycz* 

p o czta  i  t e le g r a f  1

FRANZENSBAD w Czechach.

i  „Drohobycz Traskawiec* 
w m ’e|B cu .

S ła w n e  o d  d aw n n  z e  sw  j  a d « » y 'Z » ja e | s ł lv  le c z n ic z e j:
Zdroje solno siarcz n e , sól glauberską zawiurająco zdrói mocz ipęduy „naf­

towym* zwany, jakoteż kąpiele z wody siarczanej i solanki i z mułów mineralnych 
WF*X » mianowicie z borowiny telaaistej i z matów niań z&neg > i solnego.

U tw a  c le  p ory  k ą p ie lo w e j  d n ia  8 6 . m a ja .
  Lekarze zdrojowi dr Ado fD te tz it ig  z Jurosławia. i dr. J a n  Jło-tner

H M 1 Krakowa, Apteka w miejsca Ubogich chorych, kiórzy wykażą się świado. twem 
ubóstwa potwierdzonem prze-, o. k. starostwo uwzg ędniać się będzie tylko w 
pierwszym i o tatnim sezonie.
2502 6— 10 Z a r z ą d  z d r o j o w y  t r u a b a w łe e k i .

Bezpośrednie połączenie kolei z wszystkiemi stolicam i kontynentu. — 
Sezon od 1. maja do 15. października. Sól glaubergską zawierające szczawy 
źtlaziste, w najszczęśliwszem połączenia wzmaoniająoego żelaza z solami ła ­
two s ę rozpnszczającemi. K ąpiele  łelaziste  obfitujące w kwas węglowy u- 
rządzone podłng najnowszych postępów balneologicznych, najskuteczniejsze 
ze wszystkie . znanych k ą p itli  szlamowych. K ąpiele gazowe kwasu węglowego 
i  kąpiele parowe  wskazane na t.iedokrewność, blado czkę i we wszystkich 
zwichnięciach menstruacyjnych, w słahieniach organów traw ienia w spodnich 
częśoiach ciał-, w nabo i iach kobiecych, w zwichnięciu czynności muszkułów 
i nerwów, w niedokończonej ekandacji i osłabieniu po e ęźkieh słabościach 
każdego rodzajn. C/.tery w ielkie domy kąpielowe o przeszło 500 gabinetach 
kąpielowych, pyszne łagodne powietrze górskie, < legancko urządzone hotele 
i domy pryw tne, wielkie sale dla konw ersacji i czytelni, wyborna orkiestra 
zdrojowa (Tomaschek) koncerta, teatr, bale reunt ny, liczne u yc iec tk  c a  
tolicki i ewangelicki kośc;ół, bożnica, nabożeństwa moskiewskie i ang ikań 
skie Frekw encja gości 9.000

W y'yłka  fronzeosbadzkiej wody m ineralnej (Franzcns-Salz ■fl iesen- i 
Neuąuelle, K alter Spradel, własność miasta Ch bu) rozpoczyna się w marcu 
a kończy w list ipad/.ic. W ysyłki tylko w flaszkach szklannych. Zamówienia 
na nie, jakoteż na franzensbadzkt s t l a m i n e ralny i sól szlamową przyjmuje 
podpisana dyrekcja, jak  również wszystkie składy naturalnych wód minerał 
nych we wszystkich miastach kontynentu P r spekty o v> rojowisku i b ro­
szury o wybo-nycb skutkach leczniczych sławnych wód mineralnych Eger- 
Franzensbad wydają się darmo. I5i 9 -1 6

Ur ąd burmistrzowski Miasto EGER,
jako  z a r z ą d  zdrojowy dyrekcja wysył k zdroju

F B A I f * E N 8 B . 4 I > .

1.96 IKST Materje na ubrania. SO—24

tyłka z trwałej i dobrej wsłay ewezej. dla iredniego y, 3 metry 10 eontm. ne
nbr nie s dobrej wetny owesoj zn t  ił. 06 et., na ubranie i  lepąsej wełny B zt. nn u- 
branie a doskonałej wełny 10 ałM na obranie z asprlnie doskonałej wełny 13 ił. 40 et.

Pledy do podróiy sitaka po A, 5, 8 i 13 ił . Wykwintne materje na ubrania, ni 
spodnie sarsutki, pantalon*, materje aa paltoty i na płasaeie na desioi, tyfel, gunia, 
sakna komisowe, kimgarny. as* wio ty, trykoty, sukna damskie i bilardowe, perwian, 
doakin poleca

aałetonr J Ą J g  H T I K 1 B O F H H Y ,  -  1866.- 
BKŁAD FABRYCZNY w BERNIE.

Próbki franco. Próbki dla pp. itraweów bea franeo. Wysyłki aa pobraniem aa 
10 ił. franco. UtrsymajfJ stały skład an pnessłe 150000 ił. i roznmie alf samo prze*
się, ie w mym wirlkim kandla światowym zostąje mi wielo reuetek dłngoóei 1 do *» 
metr., musze zate a te reeztki zbywać pe zniżonych cenach wyrobu. Każdy rozsądnie«_ŻS.___  Z J_: ł—  _.t n. i i  i .  .  d.LW nS. __ ___ !  fL l_ ‘

-   pochodzą
ł rałycS sztuk -  co zrezzt^ łat em jest do zresumUnia.

R e s z t k i  moje,  ktoreby z-ę niepedobały chętnie wymieniam 
p» nifdze. Kore-pondenoie przyjmaja i ^ałatwiajp się w językaeh niemieckie
csesa-im, pal?kim, trancuckim i tkim.

Inb zwracam 
, węgiorskim,

M n l t i

Closetpapier 15 ct.

n t t i c o l o r
I m ita c je  i t a r o n ie in ic ik ic i i  m a lo w id e ł  n a  iz h i .- ,  

n a  o k n a c h  w otAsr o p ra w n y ch ,
przez każdego łatw e do drobienia.

E a ie t k a  18 d r .  1 8 2  z lr . w . a .
Główny skład: KUTSCHERY następcy E. Lerc i , o. k. na iworuy 

handel papieru we Wiedniu, G rabin, 30. 
T a r y f a  p r z y b o r ó w  

bez knpna kasetki, 
w sztabach po 100 sztuk Kr. 1 zł. 3, I . . . . nr. 2
w pierścieniach po lOo sztuk Nr. 1 zł. 4,

O łów  ś l in i l i
po 10o sztuk Nr. 1

6000 z w y iy łią  opłatni«, poczt ’  ” D najmniejszych po 100 sztuk
Wiedeń, Bohottwiener Pepieiifabrik O ł ó w  p r a w d z i w y  w sztabach 1.50 m..................................................................
we Wi>.dnin YIL K&iserstraiae 76. K l e j  w flakonach, f l a k o n ..................................................................................... ......
—-— — ---------------------------1-------------- W y sk o k  f l a k o n ............................................._ ..................................................... ......

F a rb y  w flakonaeh, złoto żółta oi>-mno-niebi ska różowa, karmin,
jasno-ziblona, f i o le to w a ..................................................................... ......

P r a .z e k  sr e b r n y  do lutowania nr. 1. 75 ct....................................... nr. 2 „
S z k i c e  s z t u k a .................................................................................................................
T a r c ie  do m o d e lo w a n ia ..................................................................................... ......
P rzep is  u ż y c ia .................................................................................................................

Tudzież transparentowe ohromos, transparentowe fotografie i grawury,

Poisła t y ł a  k o flif i
w namhnrgo,

rozsyła franco w woreczkaoh po

6 kl. złr. 7.40
6.10
6.80
5.80 
6.10
4.80 
890

kilo ;

S k i lo  brutto
K A W  Ę  j

MOKK? arabską 
JA W f słotą Monado 
CEYLON psrłową „
C BYLON plantacyjną „
CUBA ,
SANTOS
MOKK* afrykańską ,
H e r b a tę  w pakietach po 

1 kilo po 8, 4, 5 sir. i wyżej. 
B fA n  5 kilo po złr. 1.70 i 2. 

C ło  od 5 kilo kawy wynosi 2 sł., 
od 1 kilo herbaty 1 zł., które od­
biorca na miej son opłaca.

Próbki wysyłamy na żądanie za 
przystaniem 10 et. w markach pocz­
to wy oh — Adr e s :
Polniache H anddrG eiellschaft

▼on 2477 4 - ?

8. Dołkowskł & Comp.
In  H a m b n rg ,

Y s l e n t i n s k a m p .  88.

aztnki pośrednie od 25 ok. do 1 zł.

. 3.50 
3.76 
2.— 

- . 1 8  
'—.35 

.35

— .65
— .50
—  10 
2. 
1.—

j a k i
1867 7 - 1 0

C b o r o b j  n e r w ó w .
C o  t o  s ą  n e r w y  t

Nerwy tą w łaśoirem i pośr<dnikami każdego nczncln, 
one odbierają wszelkie w rażenia zewnętrzne i udzielała 
je  nam. Jak  różnorodne są  przyczyny, tak rozm ait i są 
objawy chotób nerwowy en W pierwszym rzędzie śoią- 
gania się nerwów następnje ogólne cpadnięoie ciula i u- 
padek sił, impotencja i pom azania nocne, nikłość pa­
mięci, bladość twarzy, zajad le  i z niebieskiemi obwód­
kami oczy, brak hum oru, bezsenność, migrena, boleści 
w krzyżach i paci n u ,  ku rc ie  histeryczna, zatwardzenie, 

lęk bez przyczyny, noikanie wesołego tow arzystw a, cierpienia kobiece, osła- 
bieuie, anemia, bole reum atyczne i gośćoowe. drżenie rąk i nóg i t. d.

szystkioh powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usuwa żaden 
inny znany dotąd w m edjoynie środek tak  niezawodnie i z ta tą  dokładneśeią jak 
dr. W r u n a  p r o s z e k  p e r u w i a ń s k i  (wyrąb, z ziół peruwiańskich).

Z» n ieszk o d liw o ść  rę e z y  się . 1173 15—20
Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem złr. 1.8 .

Składy maja »p, *pUkara«: vr« Lw«wi*: Plotf MłhoUtea; Z. Eueker, w Krako- 
wi«: W. Radyk, w Tarnopolu apt. F. Jamrogiewioe; w Cieruleweaeh: Fr, Golichowgki, 
j«n. njent w WieduUj Al.'Gischner, dypl. apk. II, K n u r Jo>tfat. H< '* _________

Z a k ł a d  l e c z n i c z y  B A D E N
pod W I E D N I E M .

O dw iedzanie ch orych  trw a przez ca ły  rok.
Otwarcie sezonu letniego d. 1. maja.

Sław ne, już Rzymianom znane alkaliczno słone źródło siarczane [Schwefel 
Kalkęuellen], 13 cieplic 27 do :• 5° C. odszczególniają się w skntek właściwości swych 
rozmaitych stopni ciepłoty, przezęo do nżytkn kąpielowego w ich naturalnym  sta­
nie, bez skutccznogo ogrzewanie lub ochładzania wody, przydają się dla różnorodnych 
indywidualności i na rożne przypadłości. Skuteczne przeciw reumatyzmowi, gośćcowi, 
tikrofnłom , katarowi, newralgiom [bolom nerwówj, cierpieniom w stawach, sparali­
żowania, cierpieniom skóry i w kościach, osłabieniom w skntek skaleozonia i cięż­
kim ohorobom skóry i cierpieniom specyficznym, zatrnciu organizmu w skntek bra­
nia metalicznych lekarstw, szczególnie merknrjnszowych.

W  nbiogłyui rokn Lwiedziło osób 13.093.
Kąpieli rozdano w r. z. ogółem 267.463 fr. 1884)
Wizelkim wymogom teraźniejszości odpowiadające urządzenia są: wspólne uży- 

d e  kąpieli lub pojedynczo na godziny, kąpiele parowe, tuszowe, wanienne, żelaziste 
i ziołowe ; kąpiele w zimnej wodzie, mineralnej, źródlanej, do pływania, inhalacje; 
kuracje wód do picia, żętycą i winogronowe. Miejsce kuracyjne ledwie milę kole 
jową oddalone od Wiednia, w najpiękniejszem położeniu z obntemi lasami liściaste- 
mi i szpilkowemi, spacery i wycieczki w piękno okolioe, tak koleją jakoteż wozem, 
w każdym kierunku do gór, nastręcza gościom kąpielowym wszelkiej wygody i roz­
ryw ki; dziennie trzy razy produkcja muzyki w obsz-rnym i cienistym parkn; co­
dziennie te a tr  [podczas la ta  na arenie], festyny, konoerty, bale i wyścigi.

Dla obcych znajdują się w y k w in tn e  hotele, hotele garni, kawiarnie i restan- 
racje, pyszne i z komfortem urządzone wille, umeblowane mieszkania ] 
ogrodami, połączenie pocztą, -telegrafem i koleją z całym światem.

Bliższych szczegółów udziela komisja Zakładu.

prywatne 
1183 4—6

Ustawienie kompletny* li urządzeń pokojowych
i k lo z e t  dla szpitalów, zakładów kąpielowych, 
fabryk, prywatnych przyjmuje

fi, Steiner.
fabrykant e. k. nprz. aparatów kąpielowych, 

w e W ie d n iu , I I , Taborstrasse, 8 9  , obok 
poczty, gdzie są aparaty w rucha wystawione do 

zbadania przez każdego.
Nowej konstrukcji fotele kąpielowe1 towaru 

I. jakości 12 zł. 15 ct. Z patent, urządzeniem 
do ogrzewania 20 złr. Wanny kąpielowe z mo­
cnego cynku złr. 12, 15, 18. Dla hydroterapii 
(aparaty do wodoleczenia) i wanny do kąpieli 
połowicznych (według wskazówki prof. dr. *VVin- 
ternitz). Najnow patent do ustawienia rzymskich i 
ruskich łaźn i, tuszów i kąpieli wan. i inhalacji.

W A nny k ą p ie lo w e  z patent, ogrzewaniem w 30 min. tylko za 5 ct. wę 
glem kąpiel na 28 stopni od 28 złr. i wyżej. Patent, aparaty do ogrzewania same 
od 16 złr. i wyżej. Bezwonne klozety domowe i pokojowe, aparaty inhalacyjne i 
wszystkie do pielęgnowania zdrowia wymagane przedmioty w obfitym wyborze.

Za dobrą robotę ręczy reputacja mojej od 16 lat istniejącej firmy pochwalncm 
pismem Jego ces. k ró l/W ys. arcyksięeia Rudolfa wyrażone uznanie za dostarczone 
do własnego użytku urządzenia kąpielowe, tudzież odszczególnienia złotemi i sre- 
brnemi medalami. Cenniki z przeszyło 100 rycinami gratis. , , • •

Od 1. maja począwszy do widzenia w wystawie budapeszteńskiej.
2—a

Nagrodzona srebrnemi medalami zasługi. |

SCHUBUTHA MASA
fi o zapuszczania podłogi

w 5 kolorach, pudełko  w ysta rcza jące  n a  w ielk i pokoj 
h o N it o j e  I  z lr .

D o  n a b y c ia  w  hand lacJh: we W ied n iu , w Pradze i Kernie-.
I we Lwowie-. Narodna Torhowla, St Markiewicz; w Krakowie; J . F . Fischer,
I M, Jaw ornicki, F r. Lenert, K. Okoń, A. Suski ; w Br z o '0 / i e :  A. Marinio- 
I wa i Spł.; w B tchni: J  M ichnik; w Brzesku: J . M Celin k; w B roda h: 

W. Adamowicz; w Brzeźanach: E. Moerl; w Ceerniowcath: 3. Schnirch;
I w Cz rtkowie: M. IJrenbo z; w Jaśle : G. Steinhans i Syn. M. W eisenfeld; 

w Jarosław iu; K Zablotny; w K ałuszu: 3. Korytowski; w A owym Sąc u; 
K. Millner, F. G aran ; w Przem yślu: M Krng, E. M aohalski; tc Przew or  
sku: i' . Rejinański; w Podwołiwayskach : G. M oraw etz; w Rteszowie; Schai- 
ter i Sp., E. Nengebauc.; w R ohatynie: F. M ari; w Sanoku: R. Barth; J  
R ynczarski; w Stanisławow ie  : W . W aldek, Ch. Meisels, T. Szawiński; w 

[ Samborze: B. Żuławski; w Sokalu: A. W. Grot; w Serecie: 3. Dempniak 
w Tarnoi- t e : F . Leszozyński, MtUdner i Sp.; w T a rn o p o la : E. Frantz; w 
Zaleszczykach : L . Schiller i Syn, H. Sanocki.

U w a g * . W  ostatnich czasach nam noiyło się mnóstwo licznych 
naśladownietw naszej masy do podłogi , k tó re  są w cenie wprawdzie 
niższej, lecz też i zupełjie  nie do nżycia; przestrzegam y więc przed za- 
knpnem takow ej. 2017 2— ? i,

I

Gwarantowany najlepszy i najtańszy motor nowoczesny.

S c h r a n z  & R o d i g e r  mo t o r  p a r o w y  |i
l a  _ Techniczna komisja rozpoznawcza

międzynarodowej wystawy motorów 
1881 we W iedniu potwier iz iła  nam, 
ie  nasz motor przy najmniejs łom zaży­
ciu wody i w ęgla wytwarza najwięk­
szą wydatnośó w porównaniu ze wszyst­
kimi do konknrenoji wystawionemi mo­
toram i, wskutek ozego nasz motor wy­
szedł jako zwyoięzoa. Prócz tego m o­
żna nasze motory wystawiać bez kon- 
oesji, nie wymagają szczególnej prze­
strzeni, w na by oi u są  n ijtańszem i i 

p dają najpojedynezszą konstrukcję. Dokładne prospekty ilustrowane na 
żądnie gra tis . K ilkaset w ruonn.

F a b r y k a  m a sz y n  C. S c h r a n z  A  G. B d d lg er ,
Wiedeń, X. Dampfgaase 15. i667 4—10

Podczas węgierskiej wystawy krajowej w Budapeszcie znajduje się 
w ruchu naszych 5 motorów w oddziale międzynarodowym, o czem na­
szych szanownych komitentów zawiadam am r.

#  Poręczenie  prawdziwości  ^
n a sz y c h  od  3 4 c h  la t  C T #

p od  w z g lę d e m  d o zk o n a lo ń c t i  łk a *  
te czn o ń c l b a rd zo  c h lu b n ie  u z n a n y c h  H a c z e g ó ln o śc l:

D r , 8uln de Houtem arda
aromatyczna pasta do zębów

rajpow sieohniejszy i najpewniejszy środek do konserwowania i czyszczenia 
zębów i dziąseł, w */i i */» paczkach po 70 i 86 ct.

D r , D orchardta
a r o m a t y c z n e  m y d ł o  z i o ł o w e

nujskr.taczniejszj środ»k na ta k  n iem iłe : „piegi, wypryski, pęcherzyki, 
łuj.ioż i inne nisczystości skórne*, tudzież na „kruchą, suchą i żółtą cerę* 

zarazem dosko ale „m ydło  toaletawe*. Zapieczętowana paczka 42 ct.
J D r ^ B 6 r l n g a l © r a _ .0 1 e j e k  na włosy z korzeni ziół* dla wzmocnienia 

i Konserwowania włosów na brodzie i głowic, flaszka 1 zlr. 
j e £ * f ę * o r » _ d i \ _ ^ i n d e 9 »  „R oślina; pomada laskowa* podnosi po- 

ły»k i gibkooe wiosów i nadaje się zarazem do utrzymania przedziału 
we włosaeh, w oryginalny oh sztukach po 60 ot.

B a ls a m ic z n e  m y d ło  o l iw n e  odznacza się iwem ożywiająoem 
oraz kons-TWnjącem działaniem  na gibkość i miękkość oery, w paoz- 
ksch po 35 ct.

D r .  B ó r l n w u l e r *  . A rom atrczny wyciąg koronny* jako wyborna woda
perfumowa i do mycia, wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryg. 
flaszkach po 1 złr. 25 ct. i 75 ot.

D r .  H a r t n a g ą  „Pomada ziołowa* dla wzmocnienia i ożywienia po ro-
stn  włosow, w zapieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikaoh 
po 85 ct.

D r .  H n r t n n g n  „Olejek z kory chinowej* dla konserwowania i upięk­
szenia włosów, w zapieezęt. i  w Szkle stemplowanych słoikach po 85 ot. 
B r a c i  L e d e r  .Balsam iczne mydło z olejku orzeohów ziemnych* sztukapo 25 ot., 4 sztoki w jednej paczce 80 ct. Poleca się s .ozególniej 

na chropawą i popękaną skórę i delikatną cerę , osobliwie u kobiet 
i dzieci. _____ ________________________________

J e d y n ie  a p r ie d a fa  po powyższych cenach oryginalnych; we 
LWOWIE w aptekach 6. Bnoaera, J. Boisera, t .  Mikolascha, J . Piepes i J. 
Nahliks; w B iałe) w a o tece E . Kelera. w Brodach u aptekarza M aksymi­
liana L e d e ra , w Brzeźanach n 8 . Fadenheobta, w Czirniowcach  u Ign. 
Schnircba, w Czortkowie u aptekarza L. Nficsa ap t., w Drohobyczu W ik 
to r Raszka apt.; w Grybowie n A. Muszyńskiego, w Jarosław iu  w i-pt. 
W iktor v. Rohma, w Kołom yji u  K. Ladena i w apt, E. Stencel; w K ra ­
kowie W, Rfdy*a, Fr. dobierajskiego i K. W iizniew skiego aptekarzy; w 
L isku  ap t F. Mo... czeóskiego, w M ikulińcach  apt. Marcelego Sibódzie- 
wicza w Myślenicach  ap t. W ł. Gumińskiego; w Notoym łargu  K. Laura, w 
Przem yślu  E. Machals .iego, w Radowcach apt. I  ,n. Schnircba, w Rzeszo­
wie n Ign. Schaittera i Sp., w Sam borze apt. Józ. ń  luksie wicaa; w Serecie 
a J. D -mpniaka. w Soka lu  apt. Wyiooaańskiego; w Stanisław ow ie  w apt. 
Jar,a Macury, A. Beilia, i  A lbina Amirowicza; w Tarnopolu  u F r Jamro- 
giewicza, ap t.;, w Tarnow ie  H. W ierzycki i Pion; w Wadowicach  A leki. 
Herfnrtb; w Źuraum ie  F. Michale wioz apt.

Ostrzeżenie! Przed naśladowani ami dr llo r c h a r d t*  „M ydta 
ziołowego* i d r. S n tn  d e  B o u te m a r d a  „Pa­

sty do zębów* ostrzegamy m niejszem Szanownych kupnjąoyon usilnie.

Raymond & Co w Berlinie,
o. k. właściciele przywilejów 2090 4—10

J. A N D E L A
n o w o  o d k r y ty

Proszek zamorski,
zabija: plu skw y, p ch ły, szu  aby, karakan y, m ozgole, 
m uchy, m rów ki, siouogi, molo, w ogóle wszelkie owady z 
nadzwyczajną niemal szybkość.ą i pewnością tak  dalece, że z 

istniejącego pokolenia owadów ani ślad nie pozostaje.

Prawdziwy i tanio do nabycia
w  d r o y t t e r j i  J . A n d e ta

13 , zum  „S ch w arzen  H u n d “ Husgasse 13,
(13 Dominikanergasse 13 , 11 Kettengasse 1 1 , w  P r a d a e .

W E L W O W I E  u Zygm. Ruokera w apt. pod brebrnym Ortem, 
P io tra  Mikolascb apt; pp. Hfibner & Hanke skład m aterjałów  aut. JANI: 
F  Weis. IR U M 0S4: Uscher Sand. JAŚLE: R. Pało* a p t PRZEMYŚL: 
A. Faliszewski. RZESZÓW : R- W ątrobski. ZAKOPANE: W. R iegelhanpt. 
ZŁOCZOW Jos. G5dl. W  K R A K O W I E :  J- Tranczyński apt., A. Ha 
wałka apt., E. R adler a p t ,  Stockmar apt., W. Redyk apt. TARNOPOL: 
F . Jamrogiewicz apt. BRODY; Maks Reder apt. CHODOROW: St. Daszkie­
wicz apt. FRYSZTAK: Jan  Zaniewski apt., KUTY: Aleks Zagajewski apt. 
KROSNO: Jan  Łazarowicz handel korzeń, delikatesów i win. KOŁOMYJA: 
J. Sidorowiez apt. i E. Stenzel apt. SOKAL: Ecg. Wysoczański apt. 
TARNOPOL: E Frantz. 2595 2 —12

W yd aw ca: Dr. Kazim ierz Krasicki. Odpowiedzialny redaktor : Platon Kostecki. Z drukarni „G azety Narodowej


